
N r. 62ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAC e n a e g z . 20 g ro sz y . T oruń, 3  K w ietnia — . W torek 1928 R oki

C ena ogłoszeń  

za m iejsce m =  m etrow e na ko  

um nie 9 łam . 15 gt. R eklam y  

za tekstem na stronie 44am . za  

m iejsce m ilim etr. 30  gr., w  tekście  

50 gr- na stronie l-szej 70 gr. 

O głoszenia drobne w iersz napi 

sow y 15 gr., każde dalsze słow o  

5 gr. Przy ogłoszeniach skom ple- 

cw anych lub też przy spec* 'inym  

w yborze m iejsca oblio .w  każdym  

w ypadku do 20  °l nacw yżk

T elefon adm inistracji 402.

PISK O PO L IT Y C Z N E
POŚWIECONE OBRONIE IN1ERESOW ROLN1&1WA, HANDLU, PRZENYSŁU i RZEMIOSŁA

A dm inistracja i R edakcja  

przy ulicy Strum ykow ej 9

Przedpłata m iesięczna  

w ynosi w m iejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł. 2.75  

z odnoszeniem do dom u zł 3.— . 

pod opaską w prost z ekspedycji 

w  Polsce zł 3.— ; zagranicą  zŁ 6.—

R edakcja nadesłanych rękopisów  

nie zw raca.

T elefon R edakcji 393.

R edaktor odpow iedzialny: A leksander C zarliński w  T oruniu .
W ydaw ca: „Z iem ia”. Spółka W ydaw nicza, T . z o. p. w T oruniu.

C zcionkam i D rukam i D ziennika Poznańskiego T ow . A kc. w  Poznaniu

Auontury komunistyczne 

w Sejmie
W  so b o tę m ie liśm y ip o w tó m e w id o w isk o  

k o m u n is ty c zn e w  S e jm ie , k tó re rz u c a d u ż o  

św ia tła n a z d o ln o ść S e jm u d o p o z y ty w n e j p ra ­

cy, a  z d ru g ie j s tro n y  w  so só b  b a rd z o  z n a m ie n ­

n y c h a ra k te ry z u je p o s tę p o w a n ie le w ic y , w  

sz cz e g ó ln o śc i P . P . S .

A w a n tu ry k o m u n is ty c z n e n ie są sp e c ja l­

n y m  p rz y w ile jem  n a sze g o S e jm u . Z d a rz a ją s ię  

o n e  w sz ę d z ie z a in sp ira c ją  trz e c ie j m ię d z y n a ro ­

d ó w k i, a lb o w p ro st o p ła c an e są ju d a szo w e m i  

p ie n ię d z m i. O sta tn io  w id o w n ią b u rz liw y ch  a w an  

tu r k o m u n is ty cz n y ch i k rw aw e j b ó jk i p o m ię d z y  

k o m u n ista m i i so c ja lis ta m i b y ł p a rla m e n t n ie ­

m ie c k i z ta ty lk o  ró ż n ic a , ż e u  n a s b ro n ią w a lk i 

b y ła trą b k a sa m o c h o d o w a, a w  R e ic h sta g u —  

sp lu w a c zk a .

S p ra w a a w a n tu r k o m u n is ty c z n y c h w  n a ­

sz y m  S e jm ’e je s t w ięc , ja k o ta k a , rz e cz ą  

u b o c z n ą . W a ż n ie jsz e i b a rd z ie j in te re su ją c e  

są m e to d y p o s tęp o w an ia le w ic y , ja k ie s ię p rz y  

te j sp o so b n o śc i p rz e ja w iły .

P rz y  p ie rw sz y m  w y stę p ie k o m u n is tó w  le ­

w ica  a  w  sz c ze g ó ln o śc i P . P . S . s ta n ę ła p o  s tro ­

n ie a w an tu rn ik ó w , o b d a rz a ją c ic h g o rsz ą ce p o ­

p isy fre n e ty c z n e m i o k la sk a m i. U c z y n io n o z a ś  

to  w  im ię z a g ro ż o n e j rz e k o m o  g o d n o śc i S e jm u  

i w  im ię d o k try n ersk ie j w o ln o śc i —  ro b ie n ia  

a w an tu r w  m ie jsc u n a jm n ie j s to so w n e m . W  

g ru n c ie rz e c zy  z a ś w y z y sk a n o tę o k o lic zn o ść  

d la c e ló w  o p o z y c y jn y c h w o b e c R z ą d u . P ra sa  

so c ja lis ty c z n a z w ia z a ta te ż o b y d 'w a te fa k ty w  

n ie ro z erw a ln a c a ło ść : sp o só b , w  ja k i m a rsz .  

P iłsu d sk i b ro n ił S e jm  p rz e d te rro re m  k o m u n i­

s tó w /  i w y b ó r p o s ła D a sz y ń sk ieg o  n a m a rsz a ł­

k a  S e jm u . '

p o d n ies ien ie to n u o p o z y c y jn e g o w  s to ­

su n k u d o  R z ą d u z te g o  w łaśn ie p o c h o d z iło ź ró ­

d ła , to u s ły sz e liśm y  ju ż w  d n iu 29 m a rc a z u s t 

p o s ła M a rk a , k tó ry w o ła ł w ie lk im g ło se m :

„ P ro sz ę P a n ó w , o s ta tn ie z d a rze n ie w  S e j­

m ie , m ian o w ic ie d z ie ń p ie rw sz y o tw a rc ia S e j­

m u , u trw a lił n a s je sz c ze w ięc e j w  te rn s tan o w i­

sk u o p o z v c v in em , ta k ie z a jm u je m y d o o b e c n e ­

g o R z ą d u . P o ra z p ie rw sz y z d a rz y ło s ie w  

S e lm ie R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j, ż e p o lic ja  

w k ro cz y ła  n a sa lę o b ra d ...“

A  w ię c c z e rw o n ą p ła c h tą , k tó ra w z b u rz y ła  

te m p e ra m e n ty  p o s tó w  z ło n a P . P . S „ b y ło n ie  

g o rsz ą c e z a c h o w a n ie s ie k o m u n is tó w , g o d n a  

p o tę p ie n ia p ró b a u n ie m o ż liw ie n ia o b ra d se jm o ­

w y c h / z a m ac h n a sw o b o d ę p o s tę p o w an ia c z te ­

ry s tu  k ilk u d z ie s ię c iu p o s łó w , le c z —  P o lic ja .'.. 

N ie p rz e m ó w ił d o  p rz e k o n a n ia so c ja lis tó w  fa k t, 

ż e w  ó w c z e sn y c h o k o lic zn o śc ia c h  b v ł to je d y ­

n y sp o só b z n e u tra liz o w a n ia n ie cn y c h z a m ia ró w  

k o m u n is ty c zn y c h , c z erp iąc y c h n a tc h n ie n ie z  

Ip ie n ie d z y m o sk ie w sk ic h , ż e b y ł to je d y n y  

sp o só b o b ro n y g o d n o śc i p a rlam e n tu i in te ­

re su P a ń s tw o w e g o . W rę cz p rz e c iw n ie p o s łu ­

ż y ło im  to , ia ^ o  b o d z ie c d o z a o s trz e n ia o p o z y ­

c ji, c o p o se ł M a re k d w u k ro tn ie w  c iąg u  sw eg o  

p rz e m ó w ie n ia z n a c isk ie m  p o d k re ś lił.

N ie sp o d z ie w a li s ię je d n a k z a p ew n e c i fa ­

n a ty cz n i o b ro ń cy d o k try n y , ż e ju ż 3 1 m a rca  

z n a jd a s ię w  sy tu a c ji, w  k tó re j b ę d ą m u s ’e lj 

s tan ą ć  w  z u n e łn e j sp rz ec z n o śc i z te rn , c o ro b ił 5 

i g ło s ili w  p ie rw szy c h d n ia c h se s ji se jm o w ej. 

Z try u m fe m  p o d k re ś la li fa k t, ź e m n ie isz o śp i  

n a ro d o w e w  g łe b o k ie m  rz e k o m o z ro z u m ie n iu  

in te resó w  d e m o k ra c ji s tan ę ły  w  p ie rw sz y m  d n iu  

se s ji p o s tro n ie le w ic y  P o lsk ie j, a ju ż w  u h . so ­

b o tę m ie li sn o so b n o ść s ie ir rz e k o n a ć . ź e n ie in ­

te re s d e m o k ra c ji le ż y im  n a se rc u , le c z d ą ż n o ­

śc i o d śro d k o w e . M n ie jsz o śc i n a ro d o w e p rz y  

w y b o rz e m a rsz a łk a S e im u o p o w ie d z ia ły  s ię z a  

P . P . S . w  n a d z ie i, ż e ta d ro g a ła tw ie j b ę d ą  

m o g ły o s ią g n ą ć c e le se p a ra ty sty c zn e . D a ł im »  

w y ra z je d e n z p o s łó w  u k ra iń sk ic h , g d y w y g a ­

d a ł s ię . ż e o n i te g o to w a rzy sz e n io d y n ie  

p rz e s ta n ą d ą ż y ć d o z ic d u ó ^ e n ia ..z iem ru -  

sk ic h “ w  je d n a c a ło ść re p u b lik i so w iec k ie j... P o  

te rn  p o p ra w ił s ie , z m ie m aia c  w v ra z —  so w ie c k i 

n a so c ja lis ty c z n y , c o je d n ak n a w e t n a ła w a c h  

so c ja !s ty c z n y c h w y w o ła ło je d y n ie w e so ło ść ...

T o  je d n o  sm u tn e d o św ia d c ze n ie P . P . S . —  

je d n o  z a p rz e c z e n ie ic h n a iw n y c h z łu d z eń . D ru ­

g ie z a ś p rz y sz ło z e s tro n y  k o m u n is tó w . W ła ­

śn ie  w te d y , g d y  n a s tro je  Iz b y  z a c zę ły  ła g o d n ie ć  

n a tle n o z v tv w n v c h z a g a d n ie ń b u d ż e to w y c h , 

k o m u n iśc i w v sta n ili z n o w a a w a n tu ra o b s tru k -  

C y in a n rz y  p o m o c y  ś ro d k ó w  p rz y p o m in a ją c y c h  

n a jg o rsze z w v c z a ie p a rla m e n ta rn e . T o to  so c ja ­

liśc i m u sie li s ię u c ’e c  d o  sp o so b ó w , k tó re  n ie d a ­

w n o  ta k  su ro w o  n o te n ia li. W p ra w d z ie m a rsz a ­

łe k D a sz y ń sk i n ie w e zw a ł p o lic ji, b o m iał d o

m a d z o n e w  ty m c e lu w  G d a ń sk u d e le g a c je  

Z w ią z k ó w  n a c jo n a lis ty c z n y c h u c h w a liły n a s tę ­

p u ją c ą re z o lu c ję :

D e le g a c je w sp o m in a ją w  w ie rn o śc i p ro w in ­

c ję P ru sy Z a c h o d n ie , k tó ra p rz e z trak ta t p o ­

d y k to w a n y  n a m  w  W e rsa lu z o s ta ła ro z b ita n a  

sz c zą tk i, a K tó ra 1 k w ie tn ia 1 8 7 8 ro k u  w y tw o ­

rz o n a z o s ta ła z o g ó ln e j p ro w in c ji P ru sy .

W  d n iu ty m  d e le g a c je p rz y z n a ją s ię b e z ­

w z g lę d n ie d o n ie m ie ck o śc i n a k re sa c h w sc h o d ­

n ic h i z o k a z ji te j p o n o w n ie p ro te s tu ją p rz e c iw ­

k o b e zp ra w iu , k tó re n a w sch o d z ie n ie m iec k im  

p o p e łn io n o p rz e z d y k ta t w e rsa lsk i, k tó ry  k w i­

tn ą cą o n g iś p ro w in c ję P ru sy Z a c h o d n ie , w b re w  

ta k c z ę sto  g ło sz o n em u  p ra w u o sa m o sta n o w ie­

n iu  n a ro d ó w p o ć w ia ra to w a ł i o d d a ł w  w ie lk ie j 

c z ęśc i p o d p a n o w an ie p o lsk ie , a d a w n e s ta re  

m ias to n ie m ie ck ie G d ań sk z je g o 9 7 p ro c , lu d ­

n o śc i n ie m ie c k ie j o d e rw a ł o d n ie m ie c k ie j z ie m i 

m a cie rzy s te j i sk a z a ł p rz y g o sp o d a rc z e m  sk rę ­

p o w a n iu  z P o lsk ą o d a lek o  id ą c y ch n a s tę p s tw , 

n a m a rn e b y to w a n ie , ja k o W o ln e M ia sto .

U sta w ic z n ie p rz y p o m in a ć n ę d z ę n ie m c zy z­

n y  n a d  W isłą , ja k o n a s tę p s tw o  d y k ta tu  w e rsa l­

sk ieg o , b ę d z ie n a sz y m o b o w ią zk ie m n a ro d o ­

w y m  i p a tr io ty c z n y m . W o ła m y z a te m  g ło śn o  

i n a w sz y s tk ie n ie m ie c k ie z iem ic e :

„T o, cośm y utracili m usim y odzyskać"

(W a s w ir v e rlo re n  h a b e n , d a rf n ic h t v e rlo -  

re n se in ) .

B erlin , ( te l. w ł.) . N a cjo n a lis ty c zn a „ D e u ­

tsch e A llg e m e in y Z e itu n g “ w  d łu ź e sze j k o re s ­

p o n d e n c ji z G d a ń sk a w  d n iu 5 0 -le tn ieg o ju b ile ­

u sz u u tw o rz en ia P ru s Z a c h o d n ic h p o św ię c a  

sp ra w o m  n ie m c z y z n y n a k re sa c h w sc h o d n ic h  

w ie le u w a g , z a w ie ra ją cy c h  s tek  o b e lg p o d a d re  

se m  P o lsk i. W x a rty k u le ty m  c z y ta m y :

„ O ży w a d z isia j p a m ię ć n u tra c o n e j p ro w in  

c ji P ry sy Z a c h o d n ie , w sk u tek tra k ta tu p o d y k ­

to w an e g o  n a m  w  W e rsa lu , ro z e rw a n e j n a c z ę ­

śc i i u tra co n e j n a rz e cz P o lsk i. P rz e z p rz e m o ­

c ą i g w a łte m  d o k o n a n y p o d z ia ł n a n ie m ie c k im  

w sc h o d z ie u tra c iła p ro w in c ja P ru sy Z a ch o d n ie  

sw o ją sa m o d z ie ln o ść , k ie d y o b a o k rę g i re je n -  

c y jn e G d a ń sk i i K w id z y ń p o d z ie lo n e z o s ta ły , a  

s to lic a P ru s Z a c h o d n ic h G d a ń sk z g o d z ić s ię  

m u sia .a w b re w w o li 9 4 p ro c , lu d n o śc i n ie ­

m ie c k ie j n a b y to w a n ie , ja k o  W o ln e M ias to  p o d  

o p ie k ą L ig i N a ro d ó w ."

R o z b ic ie P ru s Z a ch o d n ie n a c z te ry c z ęśc i 

s tw o rz y ło o w e n ie szc z ę sn y s to su n k i g ra n ic z n e  

n a w sch o d z ie , w sk u te k  k tó ry c h c ie rp ie ć m u sz ą  

R z e sz a n ie m ie c k a i G d ań sk  z p o w o d u  u tw o rz e ­

n ia k o ry ta rz a i z w ią z an e j z te rn iz o la c ji P ru s  

W sch o d n ic h . Ź e ta k ie se n su p o z b a w io n e p o ­

c iąg n ię c ie g ra n icy n a w sch o d z ie n a p rz y sz ło ść  

je s t n ie m o ż liw e i ź e p rz e z u s ta w ic z n e n a p rę ż e ­

n ie , k tó re p o w o d u je , z a g ra ża p o k o jo w i E u ro p y  

w sch o d n ie j n a d W isłą , z te g o z d a ją so b ie sp ra ­

w ę ju ż n a jsz e rsz e k o ła z a g ra n ic y . Je d y n ie  

P o lsk a z w sze lk ich s ił u s iłu je z g n ie ść i s tłu ­

m ić te g ło sy w szy s tk ie , k tó re w c ią ż w sk a z u ją  

n a k o ry ta rz p o m o rsk i, ja k o n a g ro ź n e n ie b e z ­

p ie c z eń s tw o d la p o k o ju e u ro p e jsk ie g o i k tó re  

d o m a g a ją s ię u p o rc z y w ie rę w iz ji  

n ie m ie c k o -p o lsk ic h s to su n k ó w g ra n ic z n y c h ,

d y sp o z y c ji s tra ż m a rsz a łk o w sk a , k tó ra u su n ę ­
ła k o m u n is tó w , a le z a to so c ja liśc i w łasn o ręc z ­
n ie p o m ag a li se jm o w y m o rg a n o m  b e z p ie c z eń ­
s tw a , z a d a ją c k ła m  sw o im h a s ło m sw o b o d y  
k rz y c z e n ia , trą b ie n ia i w a le n ia d e sk a m i w  p u l­
p ity w  S e jm ie ...

P rz e c iw k o  k o m u te raz z w ró c i s ię g n ie w  
le w ic y —  o to p y ta n ie c iek a w e . G d y b y le w ic a

N oioe m anifestacje antypolsk ie  (i) G dafisku
H N ow e bezprzykładne oszczerstw a prasy niem ieckiej pod adresem Polski

G dańsk, w l.) . W  G d a ń sk u o d b y ty  s ię I p o d k re ś la ją c , iż P o lsk a ta k ż e b e z p o s ia d an ia  

o s ta tn io w ic . u ro c z y sto śc i i m a n ife s ta c je k o ry ta rza p o m o rsk ie g o  p rz e z n e u tra liz a c ję  b ie -  

ja k o  w  d z ień ju b ile u sz u 5 0 -le c ia u tw o rz e n ia ; g U W isty  o trz y m a ć m o ż e w o ln y  d o s tęp  d o  m o -  

p ro w in c ji n ie m ie ck ie j P ru sy  Z a c h o d n ie : Z g ro - rz ą , d o B a łty k u .

N a z w a u tra c o n e p ro w in c je P ru sy W sc h o ­

d n ie ż y je je d n a k że  d a le j w  o k rę g u  re je n c y jn y m  

P ru sy Z a c h o d n ie , k tó re o b e c n ie p rz y d z ie lo n y  

je s t d o  P ru s W sc h o d n ic h z e s to lic ą w  K w id z y ­

n ie , ja k i w  z w ią z k u p ro w in c jo n a ln y m , u tw o ­

rz o n y m  z c z ęśc i P ru s Z a c h o d n ic h i P o z n a n ia  w  

m a rch ji p o g ra n ic zn e j P o se n -W e s tp re u ssen z e  

s to lic ą w  P ile . P ra s ta re n ie m ie c k ie z ie m ie n a d  

W isłą z T o ru n ie m , C h e łm n e m , Ś w iec ie m , G ru ­

d z ią d z e m  i T c ze w em , z a ję te o b e c n ie  p rz e z  P o l­

sk ę , b y ły w  c z a s ie p rz e d w o je n n y m b a rd z o  

w a ż n ą c z ę śc ią sk ład o w ą R z e szy . D o sta rc z a ły  

o n e w ie lk ic h ilo śc i p ro d u k tó w ro ln ., z w ła sz ­

c z a z b o ż a i z ie m n ia k ó w , o ra z u p ra w ia ły n a  

w ielk ą sk a lę h o d o w lę k o n i ra so w y ch i b y d ła .  

W o b e c te g o  u tra ta c e n n e j te j p ro w in c ji w sch ó d  

n ie j c ięż k o  sz k o d z i p a ń s tw u . L u d n o ść  n ie m ie c ­

k a b ło g o s ław io n y c h z ie m ie n a d W isłą z o s ta ła  

sk a z a n a n a n iep e w n e lo sy . P rz e sz ło  m iljo n z a ś  

N ie m c ó w  z o s ta ł z m u sz o n y d o w y w ęd ro w a n ia i 

o p u sz c z e n ia sw e j o jc z y zn y w sk u tek n a jb a r­

d z ie j a g re sy w n y c h p o lsk ic h m e to d w y w łasz ­

c z an ia i g n ę b ie n ia lu d n o śc i n ie m ie ck ie j. W sz y s ­

c y , k tó rz y o p u śc ić m u sie li sw o ją z iem ię o jc z y ­

s ta w  P ru sa c h Z a c h o d n ic h w sk u tek n a s tę p s tw  

d y k ta tu w e rsa lsk ieg o , w sp o m in a n a d z isia j z g o ­

rą c ą tę sk n o tą o w e sz c z ę ś liw e d n i, k ie d y p o d  
o p ie k ą p a ń s tw a p ru sk ie g o c z u li s ię b e z p ie c z n i 

w  sw e j s ta re j p ro w in c ji P ru sy Z a c h o d n ie z je j 

su ro w e m i u ro k a m i g e rm a ń sk ie j m a rch ji w sc h o ­

d n ie j.

Już Fryderyk, w ielk i król pruski, nazw ał 

ziem ie te nad W isłą Prusam i Z achodniem i, kie­

dy w r. 1772 (p a m ię tn y m  d la n a s ro k u p ie rw ­

sz e g o ro z b io ru  P o lsk i —  p rz y p . re d .) „przejął 

je" ( ja k d e lik a tn ie d z is ia j N ie m c y u m ie ją n a z ­

w a ć c z y n n o ść , k tó ra w  ję zy k u p o to cz n y m  n a ­

z y w a s ię p o p ro s tu g ra b ie ż ą i ra b u n k iem !) o n ­

g iś w łasn o ść n ie m ie c k ie g o z a k o n u k rz y ż a k ó w , 

z b e z n ad z ie jn y c h s to su n k ó w g o sp o d a rk i p o l­

sk ie j. W  lis ta c h sw o ic h m ó w ił F ry d e ry k  o  n o ­

w o „nabytych" z ie m ia c h ty c h (c z y ta j „ z ra b o ­

w a n y c h " ) ja k o o „ K a n a d z ie p ru sk ie j" lu b S y -  

.b e rji" , c o n a jlep ie j m o ż e c h a rak te ry zu je ó w ­
c z e sn y s ta n P ru s Z a c h o d n ic h p o d p a n o w an ie m  

p o lsk iem . W sp a n ia łe d z ie ło k u ltu ra ln e w ie lk ie ­

g o k ró la p ru sk ie g o m u si ta k ż p te ra ź n ie jszo ść  

u z n a ć z w d z ię c z n o śc ią " .

A rty k u ł te n , z ie ją c y  n ie n a w iśc ią k u  P o lsc e , 

z a m ie śc iliśm y c a ły d o s ło w n ie w  ty m  c e lu , a b y  

s ło w a te m ó w iły z a s ie b ie , i a b y u s ta w ic z n ie  

p rz y p o m in ać  m a jsz ersz y m k o lo m  p o lsk im , ż e  

n a z a c h o d z ie c z y h a n a g ra n ic e n a sz e o d w iec z ­

n y  w ró g , k tó ry  n ig d y n ie z m ie n i sw o ich z a m ia ­

ró w  w ro g ic h w o b e c P o lsk i, m im o  licz n y c h p ię ­

k n y c h s łó w e k o p o ro z u m ie n iu  i n b ra te rsk ie j 

z g o d z ie . A rty k u ły , k tó re ra z p o  ra z p o ja w ia ją  

s ię w  p ra s ie n ie m ie c k ie j, p rz e m ó w ie n ia , k tó re  

w y g ła sz a ją ró ż n i n a c jo n a liśc i n ie m ie cc y , z a p o ­

m in a ją c o w sz elk ie j o s tro ż n o śc i, z d z ira ją m a s­

k ę o b łu d y  z o b licz a p o k o jo w y c h N ie m ie c .

A N A M  N IE C H B Ę D Ą U STA W IC ZN E M  

M E M E N T O N IEB E ZPIEC Z EŃ ST W A , G R O ­

Ż Ą C E G O N A M O D Z A C H O D U !

N ie z m ie n i n ig d y w ilk a o w c z a sk ó ra , k tó ­

rą w ilk ten u s iłu je z c z a se m  p rz y w d z ia ć , a b y  

o sz u k a ć św ia t

n a sz a m iała tro c h ę z d o ln o śc i d o sa m o k ry ty k i, 
d o sz c z e ro śc i i tro c h ę p o c z u c ia ż y c io w e g o , to  
u m ia ła b y n a n ie o d p o w ie d z ie ć . Z n a la z ła b y w i­
n ę w  so b ie i z m ie n iła b y p o s tę p o w a n ie w  s łu sz -  
n e m  p rz e k o n a n iu , ż e to ru je  n ie m  d ro g ę  —  a n a r­
c h ii i a n ty p ań s tw o w y m  d ą ż n o śc io m  o d śro d k o ­
w y m ...

Przysryahi przedwyborcze
w W. Brytanii
^ O d w łasn e g o k o re sp o n d e n ta ) . ( 1

L ondyn w  m arcu.
Z g o d n ie z o p in ją w sz y stk ic h a n g ie lsk ich  

ja sk ó łek p rz e d w y b o rc z y c h , o s ta tn ia m o w a i 
P re m ie ra  B a ld w in a w y g ło szo n a  w  B e w d ley  je s t ' 
p ie rw sz ą  p rz y g ry w k ą  d o  w ie lk ie j k a m p an ji, k tó ­
rą p a rtja k o n se rw aty s tó w  m a z a m ia r ro z w in ą ć  
p rz y n a stę p n y c h  w y b o ra c h je s ie n ią b. r. W  
o k re s ie ty m  u p ły w a c z te ro le tn ia k a d en c ja p a r ­
la m en ta rn a , p rz e z  k tó rą  z ta k im  su k c e se m  p rz e ­
trw a ł g a b in e t P . S ta n le y ‘a B a ld w in ‘a a p o n ie ­
w a ż k o n s ty tu c y jn y z w y c z a j n a k a z u je z w o ła n ie  
p o n o w n e g o re fe ren d u m , p rz e to  rz ą d  c a łk ie m  lo­
ja ln ie p ie rw sz y  d a je z n a k d la g e n e ra ln e g o  w y ­
p ró b o w a n ia s il.

O d  h is to ry c zn e g o z w y c ięs tw a k o n se rw a ty ­
s tó w  n a d so c ja lis tam i i lib e ra ła m i z ro k u 1 9 2 4 , 
s tan o w isk o  p o lity c z n e ty c h p ie rw sz y c h , p o m im o  
d ro b n y c h  lo k a ln y ch s tra t, p ra w ie w  n ic z em  n ie  
u c ie rp ia ło , i w ielk a ta p a rtja licz y w  d a lsz y m  
c iąg u  4 1 3  z w o le n n ik ó w  w  Iz b ie  G m in , c o  je j d a je  
w ięk sz o ść 2 2 5 g ło só w  n a d p o łą cz o n y m i so c ja ­
lis tam i i lib e ra ła m i. Je s t to  s iła  ta k  p rz y tła c z a ­
ją c a , ź e ż a d n a , n a w et n a jb a rd z ie j ru c h liw a  i o d ­
w a ż n a o p o z y c ja n ie m a w o b e c n ie j n a jm n ie j­
sz e j sz a n sy p o w o d z en ia .

Ja k ż e ż b o w iem  w y g lą d a „ H is M a je s ty ‘s  
O p o s itio n "? S k ła d a s ię n a n ią 1 5 0 c z ło n k ó w  
L a b o u r P a rty  p o d p rz e w o d n ic tw e m R a m sa y ^ ' 
M a c D o n a ld a o ra z  3 9  lib e ra łó w -n ie d o b itk ó w  p o d  
b a tu tą „ C z a ro w n ik a z W a le su " D a w id a L lo y d  
G e o rg e ‘a . P o z a te m , w  sk ła d o p o z y c ji w c h o d z i 
7 -u k o n s ty tu c jo n a lis tó w , c z te re c h „ N ie z a le ż ­
n y c h " i je d eh  ir lan d z k i n a c jo n a lis ta , c o  ra z e m  z e  
sp e a k e re m  (P re z e se m  Iz b y ) c z y n i 6 1 5  c z ło n k ó w  

d la  c a łe j Iz b y  G m in .  ।
C o  s ię ty c zy  p a rtji d o tą d rz ą d z ą c e j, to  su k ­

c e s sw ó j z a w d z ięc z a ła  o n a , ja k  w ia d o m o , k a ta ­
s tro fa ln e j p o ra ż c e p ie rw sze g o g a b in e tu so c ja li­
s ty c z n e g o  t . z . „ m n ie jsz o śc io w e g o " (g d y ż n ig d y  
w łaśc iw ie  rz e c z y w iste j w ięk sz o śc i p a rlam e n tar ­
n e j n ie p o s iad a ł) , k tó ry m ia ł o d w ag ę n a rz u c ić  
k ra jo w i in te g ra ln y  p ro g ra m  n a c jo n a liz a c ji ś ro d ­
k ó w  p ro d u k c ji, k o n su m p c ji, f in an só w  i tra n s­
p o rtu i je d n o c z e śn ie u d z ie lić rz ą d o w i so w ie c ­
k ie m u w ie lk ie j p o ż y c z k i n a su m ę 2 0 m ilio n ó w  

fu n tó w . t
Je że li p ie rw sz a g ru p a p ro je k tó w  b y ła z g ó ­

ry  sk a z a n a n a n ie p o w o d z en ie w  k ra ju ta k g łę ­
b o k o z tra d y c ji i te m p e ram e n tu k o n se rw a ty w ­
n y m , o ty le p o ż y cz k a „ so w ie ck a " m iała d u ż e  
sz an se p o w o d z e n ia , g d y b y n ie s ły n n y lis t p ro ­
w o k a c y jn y Z in o w je w a d o a n g ie lsk ic h k o m u n i­
s tó w . o g ło szo n y w  sw o im  c z a s ie p rz e z „ D a ily  
M a il" , c o s ta ł s ię ć w ie k ie m  d o tru m n y  rz ą d ó w , 
L a b o u r P a rty . N ic  w ię ce j b o w .. p a trz ą c n a  sp ra ­
w y  te o b ie k ty w ., n ie p rz y c z y n iło  s ie w  ty m  sa ­
m y m  s to p n iu  d o  fe n o m aln . z w y c ię s tw a  k o n se rw a :  
ty s tó w , ja k  w łaśn ie s tw ie rd ze n ie  w  o w e j c h w i­
li w y so c e n ie lo ja ln e g o s tan o w isk a d e leg a c ji so ­
w ie c k ie j w  A n g lji. k tó ra n ie m a l o d sa m e g o p o ­
c z ą tk u sw e g o  d o  L o n d y n u p rz y ja zd u , n ie p rz e - , 
s ta ła in try g o w a ć i w ic h rz y ć p rz e c iw c a ło śc i, 
b e z p ie c z eń s tw u o ra z sp o k o jo w i w e w n ę trz n e m u  
k ra iu . k tó ry je j u d z ie lił g o śc in y i g o tó w  b y łb y  
n a w et w  p e w n y c h w a ru n k a ch u d z ie lić ta k  z n a ­
c z n e j p o ż y c zk i. „ T h e R e d L e tte r" (c z e rw o n y  
U st) ja k g o lo n d y ń sk a p ra sa p rz e z w a ła , p ę ^ e j-  
d z ie z a te m  d o  h is to rii a n g ie lsk ie j p a rtii k o n se r ­
w a ty w n e j jak o  d o k u m e n t, k tó re m u , z a w d z ię c z a ­
ła n a jw ięk szą  ..m a jo rity "  w  h is to rji p a rla m e n ta ­
ry z m u  z n a d b rz e g ó w  T a m iz y .

Je d n o c z e śn ie je d n a k p rz y jd z ie z a u w a ż y ć ,  
ż e ż a d n a g a z e ta z a p e w n e z ta k im  sa m y m  su k ­
c e se m  ja k „ D a ily M a il" n ie z d o ła ta k p rę d k o  
p rz y p ra w ić o ru in ę je d n ą p a rtię p o lity c z n ą , 
a  w y w y ż sz y ć  d o  ta k ic h  sz c z y tó w  d ru g ą . Je s t to  
m o ż liw e w  k ra ju , g d z ie c y rk u la c je d z ień , lic z ą , 
s ię n a m ilio n y ... W  z w ią zk u z te rn „ D a ily M a ­
il" o d e g ra ł w h is to rji W e stm in ste ru w ie lk ą i 
w a ż k ą h is to ry c z n ą  ro lę ja sn o  s tw ie rd z a ją c ą z n a ’ 
c z e n ie w ie lk ie j p ra sy w  lo sa c h n o w o c z e sn e g o  

p a ń s tw a .
T a k te d y z a sad n ic zo z w y c ię s tw o sw e ja k  

i licz n e  fa la n g i z w o le n n ik ó w  z a w d z ię c z a d z is ie j­
sz a p a rtja k o n se rw aty w n a a n ti-k o m u n isty c zn e j  
p la tfo rm ie , ja k ą z a ję ła w  ro k u 1 9 2 4 . w  k tó re j 
„ C ze rw o n y  L is t" Z in o w jew a ta k e p o k o w ą o d e ­

g ra ł ro lę .
Z te g o w y n ik a , ż e w a lk a z k o m u n iz m e m  

b y ła i b ę d z ie je sz c ze p rz e z sz e reg  la t g łó w n ą  
tra m p o lin ą w y b o rc z ą p a rtji k o n se rw a ty w n e j, 
te rn w d z ię c z n ie jsz a im  e n e rg ic zn ie jsz em i b ę d ą  
z a k u sy M o sk w y , d ą ż ą ce d o o b a le n ia o b e c n e g o  
p o rz ą d k u so c ja ln e g o w  A n g lji.

T e n z a sa d n ic z y fa k t a n g ie lsk ie j w e w n ę trz^  
n e j p o lity k i z ro z u m ia ła p o n iew c za s ie a n g ie lsk a  
P a rtja  P ra c y , k tó ra  n a  je d n y m  z  lic z n y c h  sw o ic h  
k o n g re só w  p o s ta n o w iła z lik w id o w ać sw ó j in ­
ty m n y s to su n ek z e sw em  le w em sk rz y d łe m

• z b y t o c z y w iśc ie sy m p a ty z u ją c e m z M o sk w ą
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P o d zia ła ło  to n iezaw o d n ie w zm acn iająco , n a je j 
stru k tu rę w ew n ętrzn ą , k tó ra , jak zresz tą p o zo ­
sta łe p artje  p o lity czn e , n ie p o zo staw ała w  c iąg u  
u b ieg ły ch trzech la t b ez w ew n ętrzn y ch ta rć i 
fe rm en tów .

T ak ie sam e ró żn iczk o w an ie p o g ląd ó w  i za ­
sad d aje się ró w n ież zau w aży ć w o n ie p artji  
k o n serw atyw n ej, zw łaszcza , jeże li ch o d zi o  ro z ­
w iązan ie p ew n ych , n ad zw y czaj tru d n y ch p ro ­
b lem ó w  ek o n o m iczn o -so c ja ln y ch , jak , n a p rzy ­
k ład , sy tu ac ji w ęg lo w ej. W  sto su n k u d o n ie j 
p raw e sk rzy d ło k o n serw aty stó w czy li t. zw . 
„d ie-h ard a “ , liczący w  sw y ch zastęp ach w ielu  
w ielk ich w łaśc ic ie li k o p alń w ęg la , n ie ch cą n a ­
d al sły szeć o żad n y ch re fo rm ach sw y ch u p rzy ­
w ile jow an y ch stan o w isk , p o d czas g d y je j lew e  
sk rzy d ło sk łan ia się k u b ard z ie j lib era ln e j p o li­
ty ce. W  k w estji p rzek o n ań  re lig ijn y ch ró w n ież  
w idzie liśm y n ied aw n o ca łk iem n ieo czek iw an ą  
ró żn icę p o g ląd ó w  w  k ad rach sam ej p artji rzą ­
d zące j, co sk o ń czy ło się o d rzu cen iem  o d n o śn e ­
g o w n io sk u , d o ty cząceg o t. z . „N o w ej K siążk i 
d o  N ab o żeń stw a". T ak  w ięc te i p o d o b n e rac je  
sk łan ia ja d zis ia j rząd B ald w in a d o o g ło szen ia  
n o w y ch w y b o ró w , ab y jeg o tak lo ja ln i i k am i 
p o p leczn icy m o g li p o n o w n ie p o d d ać eg zam in o ­
w i sw e p o lity czn e su m ien ia .

i R ezu lta t trzech le tn ich w y siłk ó w  rząd ó w  p .' 
B a ld w in a p rzed staw ia się n a o g ó ł p o m y śln ie , 
g d y ż w b rew  o g ro m n y m  tru d n ośc io m  w ew n ętrz­
n y m  i zew n ętrzn y m , p o stęp  •jak i A n g lja o raz  
id ea p o k o ju u czy n iła , jes t ze w szech m iar g o ­
d zien zan o tow an ia.

■ W  p o lity ce zag ran iczn e j n ajw ażn ie jszy m  
k ro k iem  o b ecn eg o  rząd u b y ło zrea lizo w an ie n o ­
w ej k o n cep cji p o k o ju eu ro p e jsk ieg o , zn an e j p o d  
n azw ą „L o carn o" . A czk o lw iek p ak ty , k tó re ją  
o b ejm u ją, p o zo staw ia ją w iele d o ży czen ia, jeże li 
m ó w ić o b ezp ieczeń stw ie W scho d n iej E u ro p y , a  
g łó w n ie P o lsk i, to jed n ak , jeże li ch o d zi o m o żli­
w o ść n o w eg o k o n flik tu zb ro jn eg o m ięd zy F ran ­
c ją a N iem cam i, to ten , d zięk i n im  zo stał zre ­
d u k o w an y d o m in im u m . Z a to d zieło sp ec ja ln e  
u zn an ie n ależy  się  S ir A . C h am b erla in o w i, k tó ry  
jes t ró w n ież g o rący m  zw o lenn ik iem „E n ten te  
C o rd ia le" z F ran c ją , a te rn sam em szczery m  
p rzy jac ie lem  P o lsk i i lo ja ln y m p o p leczn ik iem  
id eałó w  i in te resó w  L ig i N aro d ów .

B y ć m o że , że p o k o jow o ść an g ie lsk a zb y t 
d alek o  p o sz ła , jeże li ch o d zi o N iem cy , k tó re , 
w b rew  w szy stk im  sw y m  o fic ja ln y m  zap ew n ie ­
n io m  zb ro ją się z zastrasza jącą szy b k o śc ią , a le  
jest to  jeszcze  b łąd  p o lity k i L lo y d G eo rg e ‘a , k tó ­
ry  „n a z ło ść F ran c ji" ch c ia l ją co p ręd ze j „n a n o ­
g i" p o staw ić . N a szczęśc ie jed n ak i w  A n g lji 
ju ż zaczyn a ją so b ie zd aw ać  sp raw ę z te j d w u li­
co w ej g ry  i je j n ieb ezp iecz . d la p o k o ju eu ro p ej­
sk ieg o , a  zarazem  p o k o ju  an g ie lsk ieg o , k tó ry  jes t 
A n g lji n ajw ięk szy m  a try b u tem  (jak B rzm ią sło ­
w a an g ie lsk ieg o  h isto ry k a). F ak tem  jes t jed n ak  
n iezap rzeczo n ym , że A n g lja d zisie jsza  d ice i d ą ­
ży  za w szelk ą  cen ę d o  u trzy m an ia p o k o ju i in n e  
n aro d y  d o teg o  n ak łan ia . „W o jen n a m en ta lno ść"  
tak ty p o iv a p rzed trzem a la ty ,, d zis ia j n iem al 
zn ik ła  ..zu p e łn ie , co zau w aży ł słu szn ie p . B ald ­
w in , iż „n aro d y rzeczy w iśc ie p rag n ą p o k o ju ."

T ę sam ą p o k o jo w ą p o lityk ę u siło w ał rząd  
p .. B ald w in a sto so w ać w  sto su n k ach w ew n ętrz­
n y ch , g d zie jeg o w y ty czn em  h asłem  b y ł „p o k ó j 
w  p rzem y śle" . R ezu lta t je j w id ać w  ró żn y ch  
w y siłk ach g ru p , rep rezen tu jący ch k ap itał i p ra ­
cę , k u zb liżen iu i p o ro zu m ien iu  się o d n o śn ie p o  
R o jo w ej w sp ó łp racy (L eag u e o f In d u stria l 
P o eace e tc.).

S te fa n K le c z k o w sk i .

Parlament Rzeszy rozwiązany
Masose posiedzenie Rady 

Pańsiwa i RcscSisladn
B erlin , (P A T .) R ad a P ań stw a u ch w aliła za ­

ró w n o e ta ty , jak i w szy stk ie p o zo sta łe u staw y,  
u ch w alo n e p rzez R eich stag w  b rzm ien iu R eich s  
tag u . T ern sam em  R ad a P ań stw a zgo dziła się  
n a zm n ie jszen ie zasiłk ó w  d la te ren ó w  w sch o d -  
d n ieh z 2 0 m ilj. n a 9 ł/2 m ilj. o ra ,z n a p rzy zn an ie  
k red y tó w n a b u d o w ę p an cern ik a . W  sp raw ie  
p an cern ik a re feren t R ad y P ań stw a zg ło sił za ­
strzeżen ie , w  k tó rem R ad a P ań stw a p ro si 
rząd R zeszy , ab y n ie w szczy n a ł sp raw y b u d o ­
w y p an cern ik a p rzed d n iem  1 -g o w rześn ia tak , 
ab y  jH O w y rząd i n o w y R eich stag n ie b y ły p o ­
staw io n e p rzed fak tem , d o k o n an y m  i ab y m o ­
g ły sie d ostosow ać w  te j d zied z in ie d o sy tu ac ji 
fin an so w ej i w p ły w ó w p o d atko w y ch . P rzed ­
staw ic ie l B aw arji, k tó ry p o czą tk o w o sp rzeci­
w iał się tem u zastrzeżen iu ,.zg o d ził się n a n ie , 
sk ó ro m in iste r R eich sw eh ry G reen er o św iad ­
czy ł, że je p rzy jm u je . W  ten sp o só b w szy st­
k ie p u n k ty sp o rn e p o m ięd zy R ad ą P ań stw a a  
R eich stag iem , k tó re is tn iały d o ty ch czas, zo sta ­
ły u su n ięte , a u ch w ały R eich stag u n ie d o zn a ły  
żad n y ch zm ian . D zięk i tem u p o sied zen ie  
R e ich stag u ro zp o czę to o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie , 
n ie p o trzeb o w ało ju ż p o d ejm o w ać żad ny ch  
sp ec ja ln y ch u ch w ał w ięk szścią w y k w alifik o w a­
n ą . Jed y n ie ty lk o stro n n ictw o n iem ieck o -n aro- 
d o w c p ró b o w ało p o w strzy m ać n a p len um  ra ty ­
fik acje trak ta tu h an d lo w eg o n iem ieck o -g reck ie- 
g o . R aty fik ac ja ta p rzy ję ta zo sta ła o lb rzy m ią  
w ięk szo śc ią .

N astęp n ie zab ra ł g ło s k an c le rz M arx , k tó ­
ry w y g ło sił k ró tk ie p rzem ó w ien ie , w y raża jące  
p o d zięk o w an ie rząd u d la R eich stag u  i d la R ad y  
P ań stw a za szy b k ie i sp raw n e p rzep ro w ad zen ie  
p ro g ram u p rac k o ń cow y ch .

K an clerz zak o ń czy ł sw e p rzem ó w ien ie o d ­
czy tan iem d ek re tu p rezy d en ta H ind en b u rga 
n astęp u jące j treśc i: W o b ec teg o , że R eich stag  
za ła tw ił t. zw . p ro g ram  p rac k o ń co w y ch i p o ­
n iew aż n ie m o żna-o czek iw ać , ab v w  sw ej o b e ­
cn e j k ad en c ji m ó g ł o n za ła tw ić  jeszcze d alsze  
jak ieś w ięk sze p race u staw o d aw cze , ro zw iązu je  
n in ie jszem n a p o d staw ie arty k u łu 2 5 k o n sty tu ­
c ji p arlam en t R zeszy " .

D ek re t p rezy d en ta n ie zaw iera ł te rm in u  
n o w y ch w y b o ró w . T erm in ten o g ło szo n y zo ­
sta ł p rzez o d ręb n e ro zp o rząd zen ie P rezy d enta .

Rozprawa budżetowa w Sejmie
Znowu awanlury Ifomunisiuczne — Przedłożenia rządowe zosiałg 

ueiawalone

W a r sz a w a . N a p o p ciu d n io w em p o sied zen iu  
S ejm u  całe  p r o w iz o r iu m  b u d ż e to w e p r z y ję to  w  t r z e -  
c ie m  c z y ta n iu . P o p raw k ę p . R y b arsk ieg o (o p arc ie  
p ro w izo riu m  n a u staw ie sk arb o w ej z 1 9 2 7 ) o d rzu ­
co n o 1 8 2 g ło sam i p rzec iw 1 6 4 . K lu b n aro d o w y p o  
o g ło szen iu teg o w y n ik u w y szed ł z sa li. Z in n y ch  
p o p raw ek p rzy ję to ty lk o  p o p raw k ę p . K u ry ło w icza , 
że jed n o razo w y w y siłek d la fu n k c jo n arju szó w p ań ­
stw o w y ch  w y p łaco n y  b ęd z ie v  d w ó ch ró w n y ch  ra ­
tach  2 0  k w ie tn ia i 2 0 m aja.

W a r s z a w a . (P A T .) S o b o tn ie p o sied zen ie S ej­
m u ro zp o czę ło się o g o d z . 7 ,0 5 p o p o ł. S ejm  p rzy ­
stąp ił d o p ierw szeg o czy tan ia p re lim in arza b u dże ­
to w eg o n a o k res b u d żeto w y o d 1 k w ie tn ia d o 3 1  
m arca 1 9 2 9 . P ierw szy  w  d y sk usji zab ra ł g ło s p o se ł 
W arsk i (k o m .). M ó w ca p rzy stąp ił d o o d czy tan ia  
d łu g ie j d ek la racji sw ej frak c ji. M arszałek w śró d  
o g ó lne j w rzaw y i p ro testó w  ze stro n y p o szczeg ó l­
n y ch  p o słó w  w zy w a m ó w cę p aro k ro tn ie d o  p o rząd ­
k u , w  k o ń cy m ó w cy o d b iera g ło s.

N astęp n ie p rzem aw iał p . C zap iń sk i (P . P . S .), 
W  m o cn y ch sło w ach p rzec iw staw ił się m ó w ca w y ­
w o d o m  p . W arsk ieg o , k tó rem u  o d m aw ia p raw a b ro ­
n ien ia d em ok racji p o lsk ie j, a lb o zarzu can ia soc jali­
sto m  p o lsk im  b rak u d em o k racji. N ie jes t p raw d ą, 
—  m ó w ił d ale j p . C zap iń sk i —  jak o b y śm y  n ie u m ie li 
sk o rzy stać z p raw a o d m aw ian ia rząd o w i b u d że tu . 
P . P . S . w strzy m ała się o d g ło so w an ia, p o n iew aż  
u w aża  p ro w izo riu m  b u d że to w e za k o n ieczn o ść p ań ­
stw o w ą. f ,

W  im ien iu B ezp . B lo k u d łu ższe p rzem ó w ien ie  
w y g ło sił p . S an o jca . M ó w ca o św iad cza , że B ezp . 
B lo k p o stan o w ił w y tęży ć w szy stk ie siły , ab y  stw o ­
rzy ć w ielk ą g ru p ę lu d z i o k o ło o so b y i rząd u M ar­
szałk a P iłsu d sk ieg o .

N astęp n ie z k o le i m ó w ca o . C h ruck i (k lu b , u k r.)  
o św iad cza , że b ez w zg lęd u n a sw e zasad n icze sta ­
n o w isk o . ch cąc p o d k reślić o p o zy c ję k lu b u u k ra iń ­
sk ieg o d o rząd u , w n o si o o d rzu cen ie p re lim in arza  
b u d żeto w eg o .

W  te rn m iejscu p . C zap iń sk i p o staw ił w n io sek o  
p rzerw an ie d y sku sji. W n io sek ten u p ad ł 1 7 5 g ło ­
sam i p rzec iw  1 1 4 . W  ten  sjio só b  d y sk u sja  p o to czy ła  
się w  d alszy m  c iąg u . ....

N astęp n y m ó w ca p . D ęb sk i (P iast) stw ierd z ił 
n a w stęp ie, że k lu b  jeg o  b ęd z ie g ło so w ał za o d esła­

Przemówienie wicepremiera Parlla

W  p rzem ów ien iu sw em  p . w icep rezes  R ad y  M in . 
p rzy p o m n ia ł, że ca ły szereg m ó w có w  o p o zy cji w y ­
g łasza ł p rzem ó w ien ia k ry ty ku jące rząd o w e p ró b y  
ro zd y m an ia b u d że tu i d aw ał rząd ow i lek c je , w  jak i 
sp o só b  n ależy rząd z ić p o d  w zg lęd em  g o sp o d arczy m  
P ań stw a . C zło n k ow ie rząd u —  m ó w ił p ro f. B ar-  
te j —  z ca łą p o w ag ą słu ch a li ty ch w y w o d ó w  i sta ­
ra li się w p o ić w  sieb ie te p rzek o n an ia o szczęd n o ­
ścio w e. k tó re p an o w ie  p o sło w ie  b y li łask aw i tu  w y ­
p o w ied zieć. - P o d d aliśm y szy b k o an a liz ie d o ty ch ­
czaso w e n asze p o stęp o w anie i g o to w i b y lib yśm y  
stw ierd z ić , że is to tn ie b y liśm y lęk k o m yśln i. W  ten  
sp o sób  o siąg n ęliśm y ró w n ocześn ie p ew n o ść , że d al­
sze w zd y m an ie b u d że tu , że d alsze szafo w an ie g ro ­
szem . że d alsze n ie liczen ie się z o szczęd n o śc ią , jes t 
ze stro n y ty ch p p . p o słó w w y k lu czo n e . N iestety , 
tu ż zaraz —  m ó w ił d ale j w icep rem ier B arte l —  w  
p arę m in u t p ó źn iej, k ied y n a p o rząd ek o b rad P rzy ­
sz ła sp raw a n ad zw y cza jn y ch in v , . sty cy j, o k azało  
się , że o w e w y k ład y ek o no m iczn e b y ły  .w łaśc iw ie 
n iew iad o m o  d la k o g o  p rzezn aczo n e , że  w n io sk i p rze­
k reśliły o w e w y w o d y , sk ie ro w an e jak o m o n ita d o  
rząd u . A lb o  j e s te śm y in s t y tu c ją  p o w a ż n a i p o w a ż­
n ie r o z p a t r u ją c a  p r o b le m y  p a ń s tw o w e , a lb o t e ż j e ­
s te ś m y ś w ią ty n ią n ie k o m p e te n c j i , w  k tó r e j r o z p r a ­
w ia  s ie o r z e c z a c h , k tó r y c h  s ię n ie z n a .

P ro szę P an ó w  —  k o ń czy ł w icep rezes B arte l — -

Rokowania Rolsko-łiiewskie 
manSeckte zastraszenia Waldcmarasa

B e r l in , (P A T ). ..V o ssisch e Z eitu n g " o g łasza  
d w a w y w iad t, u zy sk an e p rzez  d w u ch  k o resp o n d en ­
tó w  teg o  p ism a, p rzeb y w ający ch w  K ró lew cu .

P rem ier litew sk i W ald em aras. k tó ry  u d zie lił jed ­
n eg o z ty ch w y w iad ó w , zacza ł ro zm o w ę o d w y ra ­
żen ia , zd z iw ien ia . że zap o w ied z ian e ju ż o d d aw ń a  
k o n k re tn e p ro p o zy c je p o lsk ie co d o  p ro g ram u o b rad  
k o n feren c ji d o  d ziś n ie zo sta ły zak o m u n ik o w en stro ­
n ie litew sk ie j w  p ełn ym  zak resie . W skazu jąc  n a d w a  
d o k u m en ty , leżące n a sto le , W ald em aras o św iad ­
czy ł k o resp o n d en to w i: M am  tu ta j p rzy na jm nie j d w a  
p ro jek ty  p o lsk ie , k tó re S tan o w ią p o czą tek . N ie czy ­
ta łem  ich jeszcze , a le zap ew n e n ie b ęd ą o n e zaw ie ­
ra ły żad ny ch n iesp o d z ian ek , g d y ż w  czasie ro zm o ­
w y  z p . Z alesk im  co d o zw ajem ny ch p ełn o m o cn ic tw  
o k aza ło się . że p ełn o m o cn ic tw a p o lsk ie o b ejm u ją  
ty lk o d ro b n a część rezo luc ji g en ew sk ie j, m ian o w icie  
d o ty czą ty lk o  u sta len ia stosu nk ó w , m o g ący ch u trzy ­
m ać p o k ó j. Z d an iem  p rem iera litew sk ieg o , teg o ro ­
d za ju zw ężo n y  m ateria ł ro k o w ań p o siad a n iew ie lk ą  
w arto ść , w  śc isły m  b o w iem  zw iązk u .z tem i k w est­
iam i sto i sp raw a w y jaśn ien ia ro szczeń litew sk ich  co  
d o o d szk o d o w ań za szk o dy , w y rządzo n e p rzez za­
m ach g en . Ż elig o w skieg o , o raz ro zw ażen ie k w estii 
b ezp ieczeń stw a , k tó ra w y ło n iła się w sk utek is tn ie ­
n ia co n a jn in ie j to le ro w an y ch p rzez P o lsk ę i d ziała ­
jący ch p rzec iw k o rząd o w i litew sk iem u g ru p em i­

Jed n ocześn ie z ty m w y w iad em „Y o ssisch e  
Z eitu n g " p o d aje w y w iad , u d zielo n y p rzez jedn eg o  
z k iero w n iczy ch cz ło n k ó w  d eleg ac ji p o lsk ie j p rzeb y ­
w ającem u o b ecn ie w K ró lew cu stałem u k o resp o n ­
d en to w i „Y o ssische Z eitu n g " w  W arszaw ie p . B irn-  
b au m o w i.

W y w iad ten p o d k reśla n a w stęp ie , że d eleg acja  
p o lsk a w ręczy ła d eleg ac ji litew sk ie j d w a o p raco w a ­
n e ju ż p ro jek ty k o n w encji o u reg u lo w an iu ru ch u  
lo k a ln eg o i k o m u n ik acji k o le jo w ej m ięd zy P o lsk ą a  
L itw ą i że d ziś p o p o łu d n iu m iała w ręczy ć p ro jek t 
d alszy ch k o n w eh cy j o  k o m u n ik ac ji p o cz to w ej i te le ­
g raficzn e j! D eleg ac ja p o lsk a zap ro p o n o w ała o b ie te  
k w estie jak o p ierw sze d o d y sk u sji, p o n iew aż są o n e  
n ajłatw iejsze  d o ro zw iązan ia. D eleg ac ja p o lsk a jest 
jed n ak zasad n iczo g o to w a d o d y sk u to w an ia k ażd e j 
in n e j p ro p o zy c ji, k tó rab y b y ła p rzed staw io n a p rzez  
d eleg ac ję litew sk ą  w  ram ach rezo lu cji R ad y  L ig i N a­
ro d ó w . D eleg ac ja p o lsk a ró w n ież n ie b ęd z ie się  
u ch y la ła o d ro zw iązan ia k w estji o d szk o d o w an ia za  
stra ty , w y w o łan e p rzez w alk i p lo sko -litew sk ie, tem - 
b ard z ie j, że P o lsk a m a ró w n ież d o p rzed ło żen ia li­
stę szk ó d w y rząd zo n y ch je j p rzez stro n ę  litew sk ą w  
ty ch  w alk ach .

n iem  p re lim inarza d o k o m isji. Jak o m n iejszo ść —  
m ó w ił p . D ęb sk i —  zastrzeg am y  so b ie o p o zy c ję^  a le  
ta o p o zy c ja n ie b ęd zie n iszczy ła sam ej in sty tu cji 
i g o d ziła w  d o b ro  p ań stw a .

P . A n u sz (B . B .) stw ierd za , że jeśli S ejm  ch ce  
zd ać eg zam in w o b ec sp o łeczeń stw a , to n ie m o że  
o d p ierw szeg o  d n ia u p raw iać d em ag o g ii. W  k o ń cu  
sw eg o p rzem ó w ien ia  p . A n u sz stw ierd ził, że o b jęc ie  
rząd ó w  w  P o lsce p rzez  M arsza łka  P iłsu d sk ieg o , u ra ­
to w ało k ra j o d ru in y g o sp o d arcze j i p o lity czn ej..

W  ty m  m o m en cie o b rad p . C zap iń sk i p o n o w ił 
sw ó j w n io sek o p rzerw an ie d y sku sji. M im o p ro te­
stu cen tru m ro zp raw ę p rzerw an o . P rzew . w ice- 
m arsz . W o źn ick i zako m u n ik o w ał, że w p ły n ę ły  d w a  
w n iosk i: p . C h ru ck ieg o , o o d rzu cen ie p re lim inarza  
b u d że to w eg o  i an a lo g iczn y w n io sek frak cji k o m u n i­
sty czn e j. N a w n io sek p . P o lak iew icza (B . B .) p rzy ­
stąp io n o  d o  g ło so w an ia  im ien neg o  z lis ty .

W y n ik  g ło so w an ia n ad  w n io sk iem  p . C h ru ck ieg o  
o o d rzu cen ie w  p ierw szem czy tan iu p re lim in arza  
b u d że to w eg o w  g ło so w an iu im ien n em z lis ty jes t 
n astęp u jący : z a w n io sk ie m g ło s o w a ło p o s łó w 1 3 9 , 
p r z e c iw  2 7 8 . W n io se k z a te m z o s ta ł o d r z u c o n y . 
W n io sek  p . W arsk ieg o , id en ty czn y  co  d o  treści u zn a ­
n y zo stał p rzez p rzew ; jak o za ła tw io n y w  p ierw ­
szem  g ło so w an iu . W  w y n ik u g ło so w an ia p re lem i-  
n arz b u d że to w y ' o d esłan y zo stał d o k o m isji b u ciże-  

to w ej.
P rzy stąp io n o d o n astęp n eg o p u n k tu p o rząd k u  

d zien n eg o : sp raw o zd ania k o m isji b u d że to w ej o p o  
p raw k ach sen a tu d o  p ro je tk u  u staw y  o n ad zw y czaj ­
n y ch  in w esty c jach p ań stw o w y ch . C h o d zi tu o zm ia ­
n y , w p ro w ad zo n e p rzez S en at d o p ro jek tu u staw y ,  
u ch w alo n eg o  p rzez S ejm . S en at o d rzu c ił p o p raw k i 
w p ro w ad zo n e p rzez S ejm  d o  p ro jek tu rząd ow eg o, a  
p o leg a jące  n a d o d an iu n a m elio rac je o o łg czo n e z re ­
g u lac ją rzek n a ce le ro ln ictw a d alszy ch 1 5 m ilj., n a  
b u d o w ę szk ó ł p o w sz. d alsze 2 5 m ilj., w reszcie n a  
o d b u d o w ę w si p o zn iszczen iach w o jen n y ch 2 m ilj. 
z ło ty ch . Tm ien iem  k o m isji b u d że to w ej jak o sp ra­
w o zd aw ca w ięk szo śc i k o m isji zrefero w ał sp raw ę  
p o se ł W y rzy k o w sk i (W y zw o len ie ). N a p o d staw ie  
sp raw o zd an ia p o sła W y rzy k o w sk ieg o  ro zw in ęła si< >  
d y sk u sja . P ierw szy w  n ie j zab ra ł g ło s w icep rezes  
R ad y  M in ..* p ro f. B arte l.

te czte ry  w zg lęd n ie d w ie stro n y , k tó re p an o w ie  m a ­
ją p rzed so b ą , to  jest o w o c d łu g ich  i b ardzo , g ru n ­
to w n y ch  stiid jó w , to  n ie jes t w n io sek  p o se lsk i, k tó ry  
jes t n ie jed n o k ro tn ie  rzu can y  p rzez ram ię  b ez n ależy ­
teg o  zrozu m ien ia . W im ieniu  rząd u o św iad czam  się  
p rzec iw k o  w n io sk p w i k o m isji b u d że to w ej, re fe ro w a ­
n em u tu p rzez p o sła W y rzy k o w sk ieg o .

W  d alsze j d y sk u ji zab ie ra ł jeszcze g ło s, szereg  
m ó w có w , b ąd ź za w n io sk iem k o m isji b u d że to w ej, 
b ąd ź też p rzec iw . W  rezu ltac ie d y sk u sja zo sta ła  
p rzerw ana .

P o  p rzerw ie zab rał jeszcze g ło s p . m in . sk aro u  
C zech o w icz , k tó ry  p ro sto w ał n iek tó ry cy fry , p o d a ­
n e  p rzez sp raw o zd aw cę .

W  g ło so w an iu im ien n em  w s z y s tk ie p o p r a w k i  
S e n a tu z o s ta ły u c h w a lo n e , t o z n a c z y p r o je k t  u s t . 
o n a d z w y c z a jn y c h in w e s ty c ja c h p a ń s tw o w y c h z o­
s ta ł u c h w a lo n y w  m y ś l p r z e d ło ż e n ia r z ą d o w e g o . W  
k o ń cu n ag ło ść w n io sk u k lu b u n aro d o w eg o w  sp ra ­
w ie n o w elizac ji ro zp . P rezy d en ta R zp li.te j o u stro ju  
sąd ó w  p o w szechn y ch  i o  zm ian ie p rzep isó w  o  o rg a ­
n izac ji N ajw y ższeg o  T ry b u n ału A d m in istracy jn eg o  
u zasad n iał p o s. S ierad zk i (K lu b N aró d .).

N ag ło ść u ch w alo n o i n a te rn p o sied zen ie, zam ­
k n ię to . Z am y k ając o b rad y , p . m arsza łek ży czy ł 
p o słom  „W eso ły ch  św ią t". P o d czas  fe rji o b rado w ać  

b ęd ą k o m isji.

g ran tó w . T a k w estia zn o w u d o ty czy śc iś le k w estji 
w ileń sk iej, o  k tó re j, w  m y śl rezo luc ji R ad y  L ig i, n ie ­
m a się m ó w ić , ch o ć tru d n o o siąg n ąć jak ik o lw iek , 
ch o ćb y ty lk o d o p ew n eg o sto p n ia zad aw ala jący , 
w y n ik ro k o w ań b ez ro zw ażan ia n ajw ażn iejszych  
p u n k tó w . N ajw ażn iejszem i zaś p u n k tam i sa te . k tó ­
re p o zo sta ją  w  zw iązk u  z  W iln em . M y  jed n ak  o cze ­
k u jem y . co n am zap ro p o nu je d eleg ac ja p o lsk a , o -  
św iad czy ł d ale j p rem ier W ald em aras.

„ B y ło b y  d la  n a s r z e c z ą n ie m o ż l iw ą d o zn iesien ia  
o p łacać listy  d o n asze j d aw n ej, w b rew  p raw u , o d er­
w an ej o d n as sto licy , zag ran iczn em i m ark am i p o cz-  
to w em i. R ó w m eż n iem o żliw a d o zn iesien ia d la n as  
jes t rzeczą , ażeb y  L itw in i m u sieli jeźd z ić n a W ileń - 
szczy zn ę za w izą p o lsk ą . N ajw ażn ie jszem jed n ak  
jes t to , że d o ty ch czas n iem a żad n y ch g ran ic p o m ię ­
d zy o b u p ań stw am i, lecz is tn ieje ty lk o lin ja d em ar-  
k acy jn a . B ęd zie to w y w o ły w ało  p o w ażn e tru d n o ści 
p rzy  tw o rzen iu g ran icy  celn e j".

W  o d p o w ied z i n a w y su nię ta p rzez k o resp o n d en ­
ta k w estję , że szereg to w aró w  p o lsk ich , a p rzed e-  
w szy stk iem w ęg iel g ó rn o śląsk i i łó d zk ie to w ary , 
w łó k ien n icze im p o rto w ane są n a L itw ę w  w ielk ie j 
ilo śc i, p . W ald em aras o d p o w ied z iał, że L itw a is to t­
n ie p rzy m y k ała o czy  n a tę k w estję , k tó ra n iem a jed ­
n ak w  o b ecn y ch ro k o w an iach żad n eg o zn aczen ia.

D eleg ac ja p o lsk a g o to w a jes t ró w n ież d o ro k o ­
w ań w  k w estji b ezp ieczeń stw a g ran ic litew sk ich , 
aczk o lw iek rząd p o lsk i u w aża , że b ezp ieczeń stw o  
to jes t d o sta teczn ie zag w aran to w an e p rzez sta ­
tu t L ig i N aro d ó w . Jeże li jed n ak L itw in i p o za tą  
g w aran c ją żad aja jeszcze jak ieg o ś sp ec ja lneg o za-, 
b ezp ieczen ia p raw n eg o , to P o lska n ie o d rzu ca te j 
p ro p o zy c ji. R ó w n ież żąd an ie L itw in ó w  co d o ta -  
k ieg o -u reg u lo w an ia o p ła t p aszp o rto w y ch i p o cz to ­
w y w  k o m u n ik ac ji z W ileń szczy zn ą. k tó reb y o d p o ­
w iad a ły litew sk im  p rzep iso m w ew n ętrzn y m , są . —  
zd an iem  d eleg ac ji p o lsk ie j —  m o żliw e d o sp e łn ien ia  
w  ram ach u m o w y  p o cz to w ej i k o n w en cji p aszp o rto ­
w ej. tem b ard z ie j. że P o lska n ie p rzy w iązu je żad n e j 
w ag i d o w y so k o śc i o p ła t p o cz to w y ch w  o b ro c ie z  
L itw ą i że P o lsk a zg o d ziłab y  się n a tak ie sam e u ła t­
w ien ie p aszp o rto w e n a g ran icy W ileń szczy zny , ja ­
k ie is tn ieją w  k o m u n ik ac ji p o m ięd zy p o lsk im  i n ie ­
m ieck im  G ó rn y m  Ś ląsk iem .

C zło n ek d eleg ac ji p o lsk iej zak o ń czy ł sw ó j w y ­
w iad w y rażen iem  p rzek o n an ia , że litew sk a o p in ia  
p u b liczn a zro zu m ie ca łk o w icie k o n ieczn o ść riaw T ą- i 
zan ia sto sun k ó w  z P o lsk ą d la stab ilizac ji g o sp o d ar- i 
czy c lri fin an so w y ch  sto su n k ó w  n a L itw ie . -

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _S t f . ? .

Klub parlamentarny „ledynki”
z io ż j  I  h o ł d  p . P r e z y d e n to w i .

P . P rezy d en t R zp lite j p rzy jął n a p o słu ch a ­
n iu cz ło n k ó w k lu b u p arlam entarn eg o jed y n ki, 
k tó rzy z ło ży li M u h o łd . W ed łu g w o n iesień „E -  
p o k i" , w  im ien iu zeb ran y ch p arlam en tarzy stó w ,  
p rzem ó w ił p . p rezes k y u b u p łk . S ław ek :

„P an ie P rezy d en c ie ! —  m ó w ił p rezes S ła ­
w ek . —  W  im ien iu zg ro m ad zon y ch tu p o słó w  i 
sen a to ró w  B ezp arty jn eg o B lo k u m am  zaszczy t 
o św iad czy ć , iż p rzy b y liśm y tu , ab y z ło ży ć p . 
P rezyd en to w i h o łd i w y raz ić rad o ść z p o w o d u  
m o żn o ści w sp ółp racy z rząd em  M arsza łk a P ił­
su d sk ieg o d la d o b ra P ań stw a i O jczy zn y ."

W śró d g łęb o kie j c iszy d ał się sły szeć g ło s  
p . P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j.

— O g ro m nie  m i m iło  —  zaczą ł p . P rezy d en t 
•i- że tak liczn y zesp ó ł p o słó w  i sen a to ró w  ra ­
czy ł tu p rzy b y ć , ab y z łoży ć h o łd P rezy d en to ­
w i R zeczy p o sp o lite j. D zięku ję ! N ie b ęd ę się si­
lił n a w y szu k an a m o w ę. P id zie lę się ty lk o  tem i 
re flek sjam i, k tó re n asu w ają m i się w  te j ch w ili, 
—  p ro sto i szczerze .

C ie sz ę s ię b a r d z o , ż e p a n o w ie w z n ie ś l i s ię 
p o n a d p o z io m  d r o b n y c h  in te r e s ó w i w y c z u li t e  
w sp ó ln e z a g a d n ie n ia , k tó r e  p o t r z e b n e s a d o b u ­
d o w y i w z m o c n ie n ia n a s z e j s i ły  p a ń s tw o w e j . 

C ieszę się i d la teg o , iż w izy ta p an ó w  jest p ie r w  
szym  w y p ad k iem z łożen ia h o łd u P rezyd en to w i 
p rzez p o słó w  se jm o w y ch . n

T ern w ięce j się c ieszę , że P an o w ie w  sw y m  
zesp o le d o sz li d o w y czn cia ty ch zag ad n ień , i- 
d ąc z n aszy m W ielk im W o d zem N aro d u , d o  
w sp ó łp racy ,. Jest n ąszem  w sp ó ln em  p rag n ien iem  
ab y ten w ielk i W ó d z d łu g o n arii ży ł, i d łu g o  
sp raw o w ał w ład zę , k tó ra tak ie k o b ro czy n n ę  
w y  d aje sk u tk i.

P rag n ien iem  m o jem  jest, ab y ta w s p ó fp r a - j  
ca w y d ała o b fite i d o d atn ie d la P a ń s tw a r g *  
zu lta ty ".

Poirzcbg kolclnicfwa
W y w ia d  z m in . R o m o c k im .

W a r s z a w a , (A W ) M in ister k o m u n ik acji ' 
R o m o ck i u d zielił p rzed staw ic ie lo m  p rasy w y -J  
w iad u , w  k tó ry m  o św iad czy ł, że k w o ta 2 2 ,9 m il - } 
jo nó w z ł. w b u d źc ie n ad zw y cza jn y m M -s tw a  
K o m u n ik ac ji n ie m o że p o k ry ć ca łk o w icie z a p o­

trzeb o w an ie k o le jn ic tw a te rn b ard z ie j w o b e c ? 
tak o g ro m n y ch zam ierzeń ,  Jak b u d o w a w ę z ła t 
w arszaw sk ieg o , i k o n ieczn o ści p o b u d o w an ia k il- | 
k u se t d o m ó w d la p raco w n ik ó w  k o le jo w y ch . W i; 
zw iązk u  z tern p o trzeb n a jes t k w o ta o k o ło 1 2 0 1 , 
m ilio n ó w  z ł. ab y p raco m  in w esty cy jn y m  n a d a ć 
w łaśc iw e tem p o . W śró d szereg u  p ro jek tó w  p o ­
k ry c ia te j k w o ty ak tua ln ym jest p ro jek t p o ­
ży czk i 8 0 d o 1 0 0 m ilion ó w  z ł. w y p u szczon e j W ) 
d w u ch tran szach  n a 7 d o 8 la t. W  zak oń czen iu  
w y w iad u o św iad czy ł, iż p o d w y żk a b iletó w .k o ­
le jo w y ch n astąp i w  c iąg u  n ajb liższy ch m iesięcy  
O so b o w a ta ry fa zo stan ie p o d w y ższo n a o 2 0 % . 
N ie u leg n ą p o d w y żce jed y nie b ile ty d la p raco ­
w n ikó w  k o le jo w y ch i p ań stw o w y ch w  r u c h u  

p o d m ie jsk im . 1

Dziennikarze litewscy
n ie o t r z y m a l i  z e z w o le n ia n a p r z y fa z d o . 

K r ó le w c a .

G d ań sk , (te l. w l.) Z K o w n a n ad esz ła tu ta j 
w iad o m o ść, że p rem ier litew sk i W ald em aras n ie ś 
u d zie lił zezw o len ia n a w y jazd d o K ró lew ca  

d z ien n ik arzo m litew sk im , k tó rzy ch c ie li b y ć  
o b ecn i p rzy to czący ch się ro k o w an iach p o lsk o - 
litew sk ich , w  szczeg ó ln o śc i zaś zabro n ił n acze l­
n em u red ak to ro w i „R itas" , d r. T u rack aso w i o - 
raz n acze ln em u red ak to ro w i „L ietu v o s Z in o s , 
D ajlid eso w i. D ecy zja w te j sp raw ie p rem iera  
litew sk ieg o w y w oła ła w k o łach o p o zy cy jn y ch  
p rasy litew sk iej zro zu m ia łe o b u rzen ie . E . n .

Litwa domaga sic 1® doi* 
za altc?c Sen- ZcHgowskiego

K r ó le w ie c , (P A T ) . W  o d p o w ie d z i n a p r o je k ty  
p o lsk ie z ło żo n e d eleg ac ji litew sk ie j a d o ty c z ą c e 
sp raw y ru chu sąsied zk iego  o raz k o m u n ik acji p o c z­
to w ej i te leg raficzne j d eleg acja litew sk a w ręczy ła  
jak o sw ó j p ro jek t d o p ro g ram u o b rad n o tę , w  k tó r e j  
ż ą d a o d s z k o d o w a n ia w  w y s o k o ś c i 1 0 im l j o n .  <d o k  z a 
a k c ję g e n . Ż e l ig o w s k ie g o w  d n iu  9 p a ź d z ie r n ik a 1 9 -0 

r .  w  s to s u n k u d o W iln a .

W  o d p o w ied z i n a tę n o tę d e le g a c ja P o ls k a n a ­
t y c h m ia s t p r z e d ło ż y ła k o n t r n o tę  w  k tó r e j  p o d k r e ś la , 
ż e n ie w c h o d z ą c n a r a z ie w  m e r i tu m  t e j  s p r a w y , k tó ­
r a  b ę d z ie p r z e d m io te m  s p e c j’ a ln y c h b a d a n z a s t r z e g a 
s o b ie p r a w o  z ło ż e n ia z e s w e j s t r o n y  r ó w n ie ż s w o ic h 
ż ą d a ń o  o d s z k o d o w a n ie w  s to su n k u d o r z ą d u  l i te w ­
s k ie g o z a p o g w a łc e n ie n e u t r a ln o ś c i p r z e z L i tw ę  w  
c z a s ie w o jn y  p o ls k o -b o ls z e w ic k ie j w  r .  1 9 2 0 o r a z z a 
in n e a k ty  g w a ł tu , d o k o n a n e z e s t r o n y  l i t e w s k ie j  w o ­

b e c P o lsk i .

N astęp n ie d eleg acja p o lsk a z ło ży ła d eleg ac ji li­
tew sk iej trzeci p ro jek t d o ty czący sp raw y k o m u n i­
k ac ji k o le jo w ej. N a te rn w y czerp an a zo sta ła d zia ­
ła ln o ść o b u d eieg acy j. . ,

N astęp n e p len arn e  p o sied zen ie  o b u  d eleg acy ] o d ­
b ęd zie się zap ew n e w  p o n ied zia łek .



Dnia I. IV. TW. 
Str. 3. __________________ ____________ — --------------- -------------------------------------- ------------

poszukuję ^ “ s-iziiKończenle wstcpiych rotaań polsKo-liteuskldi
Warunki zależnie od kwalfikacji podług urnowy |
Zgłoszenia majątek Święte, poczta Szonowo-Szlacheckie I jjj

r liAItlmrC  Warszawa, (tel. Wł.j Wczoraj, w ponie-

MLUllnUrS I dziaik o godz. 6 wieczorem ukończona została
W administracji powiatowej powiatu Ko- j w Królewcu wspólna konferencja polsko-litew- 

ścierzynie wakuje zaraz wzgl. od 15 kwietnia 
br., stanowisko SKa'

KASJERA  Zostały powołane 3 komisje:

Powiatowej Kasy Komunalnej i.sza dla spraw gospodarczych’ i komuni-
Kandydaci obeznani dokładnie z tymże k cvjnvcll pod przewodnictwem szefa gabinetu 

działem oraz zaznajomieni z nową instrukcją Kd^jn5U1 uvn^ctipan i
kasowo-rachunkową, zeehcą zgłosić się z do- I ministra spr. zagr. radcy Szumlakowsk vg 

łączeniem życiorysu i odpisów świadectw do dyr> dept Zauniusa, z 2-ga dla spraw bez- 
Wydziału Powiatowego w Kościerzynie, Po- potl przewodnictweln p. ffotówki i

Do posdy przywiązane są pobory XII1 ——____  ■■ —----------- —
wzgl. XI grupy plus 15% dodatku komunalnego | ”

I Dnisze prooakacy Jne glosy pnuy niemleck 
przed® Polsce l przeciw Pomorzu

z okazji 50-Iecia utworzenia Prus Zachodnich

— Biblioteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że­
glarska. obok kasyna garnizon.), otwarta w dnie po­
wszednie: wypożyczalnia książek od 15—20 I czy­
telnia czasopism od 15—21.

KINO „CORSO" wyświetla podwójny pro­

gram w 14-tu aktach. I. Eddie Polo w dramacie 
„Pułapka śmierci" oraz Karl de Vogt „Tajemni­
ce latarni morskiej" oraz nadprogram. » . /

Balodisa, 3cia dla spraw rucliu granicznego pod 

przewodnictwem radcy Tarnowskiego i posła 

litewskiego w Berlinie' Szidzi Kauskasa. Ko­

misje rozpoczna swe prace 20 kwietnia. Pierw­

sza Komisja zbierze się w Kownie, druga w 

Warszawie, trzecia w Berlinie lub w Królewcu.

W ten sposób zostały ukończone wstępne 

rokowania. Min. Zalski prawdopodobnie jeszcze 

dzisiaj w nocy opuści Królewiec.

Kronika
Kwiecień

Wtorek

KomuislKaf
We środę, dnia 4-go kwietnia br. urządza 

Związek Obrony Kresów Zachodnich w sali 
„Strzelnicy" (ul. Przedzamcza) o godz. 18-ej 

WIEC PROTESTACYJNY I yy uzupełnieniu wiadomości, podanych na
w sprawie zakazu śpiewania „Roty“ w szkołach Q prowokacyjnych zfosach
polskch na Górnym Śląsku. .... ..

Uprasza się o jaknajliczniejsze przybycie przciwpolskich prasy niemieckiej, notujemy 

wszystkich interesujących się tą sprawą miesz- jeszcze napaści na Polskę, zamieszczone przez

polskich „Wichsel Zeitung", która cały numer 

poświęca „jubileuszowi 50-letniemu" Prus Za­

chodnich, zapełniając go stekiem obelg, fałszów

Kalendarz rzvm.-kat.: I -i napaści na Polskę, bezprzykładnych w 

Wtorek Ryszarda b- W. swej śmiałej szczerości i prawie rozbrajających 
środa Izydora b. w. d. k. 1 pOprostu brak słów na to mnóstwo bezeceństw.

Kalendarz słowiański: I 
Wtorek Mnożysław  Kwidzyn. Specjalny numer kwidzyńskiej

Środa Bożywój  „Weichsel-Zeitung", poświęcony „50-letniemu,
"JOchód - 18^1161 °' 8 j jubileuszowi Prus. Zachodnich", zawiera m. in. 

Księżyc: wschód 17,16 za-1 następujące artykuły:

chód 4,26 I . Tr . .
 * „Prusy Zachodnie — Korytarz a sumienie

APTEKA DYŻURNA. świata", „Myśli przewodnie przywódców du-

Dyźuruje od soboty 31 marca do piątku 6 chowych Prus Zachodnich", „Nauczki z czasów 
wyl^nek/teiefon ‘^pteka t"'em ~ N°’ wojny i plebiscytu-. „Duch zacfiodnio-pruski-,

' I „Zarys historyczny", „Dawna Izba Handlowa

— Stacja Opieki nad Matka i Dzieckiem, Grudziądzu", „Rozćwiartowanie Prus Zacho- 
przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie - " 
porad i wskazówek matkom i kobietom ciężar- I dnich , „Co gdańskie wały forteczne opowie- 
r;ym. Opiekunka zdrowia udziela informacji | mogą", „Nonsensy korytarza polskiego", 
codzień od 3—5 po poł. Lekarz przyjmuje mat 
ki z dziećmi w poniedziałki i piątki od 2 — 4, 
kobiety ciężarne w środy od godz. 2—4.

— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Garbary), bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od

 | Warszawa (tel. wł.) Za pośrednictwem

- Bezpłatna poradnia dla płucno Chorych, p0S}a polskiego w Waszyngtonie Ciechanow- 
przy ul; ks. Budkiewicza 27 czynna ^ wtorki ^ie tajy przeprowadzone wstępne roz- 
czwartki i soboty od godz. 2—3. Porady le- 1 
karskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet lampy mowy w sprawie traktatu arbitrażowo-koncyl- 

 kwarcowej czynny w poniedziałki, środy i piąt- I ------==============s===-========= 

ki od godz. 1—4. 
- Muzeum Miejskie (Retusz, II p.) otwarte w SfllU  SObtC SprAWiCdliWOiĆ

niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13. 1
—• | Morderca skazano na powiedzenie popełni! samob&isiwo

otwaTte w Tody W

i święta od godz. 11—2. I zano na karę śmierci przez powieszenie Wil-

-  Biblioteka i czTtetai T. C. L. w muzeum czyńskiego. który zamordował pod Kostrzynem  

(ul. Lipowa 28) codziennie, z wyjątkiem nie- Tomaszczaka. Wilczyński po odprowadzeniu 
dzieł i świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dzieci I g0 Jq  więZietlja p,rzv uijCV Młyńskiej załamał 

tylko w każda srode od gedz. 4—o po poi. I . Ł
Na Chelmińskiern przedmieściu w Rance- się nerwowo; po spokoju, który okazał w cza- 

larji parafialnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki I sie^rozprawy nastąpiła silna depresja osvehi- 
i czwartki od godz. 4—5 po południu. , 1 

W Małem Tarpnie w niedziele i święta po 
nabożeństwie. 

— Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar­
tą w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18,30; i 
lilia I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do I ie w er^ . g a d -

15: filia II (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt-1 2yna poznańsk. K.S. „Warta" nazajutrz mecz w 
k ‘ od 17—18 I

- Newa filia T. C. E. na Mokrem (S-szko- Li',sku 1 Fortuna 1 tam również w s‘°-

la) — tylko w niedzielę 14—15. I sun^u Przyczem bramkę strzelił Przybysz. Są
*- Kshżnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy-1 to cukcesy, które przeszły wszelkie oczekiwania! 

soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,S1—12 | 
i od 16-19,30. I __

WYSTAWA OBRAZÓW.
W dn. 1 kwietnia br. otwarta zostahie w 

lokalu przy ul. Chełmińskiej 16 wystawa obra­
zów art.-malarza Terleckiego z Krakowa i prac 
art. plastyków z Pomorza. Wystawiane będą 
prace, przeważnie o motywach góralskich i zi* 
nowych. 

PRZEDŁUŻENIE 
w Kasie Skarbowej w Toruniu godzin urzędo­

wych dla publiczności
Wskutek zarządzenia pana prezesa Pomor­

skiej Izby Skarbowej w Grudziądzu z dnia 25. 
II. rb. L. dz. 1/322/28 Kasa Skarbowa w Toru­
niu przyjmuje interesentów bez przerwy od 
godziny 8—14, w soboty zaś od godz. 8—12,30.

Naczelnik Kasy Skarbowej: Czerniaka

Walne zebranie Koła Oficerów Rezerwy.
W dniu 31 marca odbyło się walne doroCZ- i 

ne zbranie koła toruńskiego oficerów rezerwy! 
przy udziale 40 osób. Po zagajeniu zbrania 
przez p. Pietrykowskiego na przewodniczącego! 
został powołany adwokat Michałek. Nowy za­
rząd wybrany został w następującym składzie, 
prezes p. Osten-Sacken, wiceprezes Władysl. 
Dąbrowski, skarbnik p. Czachla Idzi, sekretarz 
p. Linkowski Adam. W dyskusji zabrał głoś 
m. in. p. Marzecki, nawołując do współpracy. 2? 
władzami wojskowemi.
Równocześnie poruszono sprawę ogólnego 
zjazdu oficerów rezerwy, który ma się odbyć 
w czerwcu w Toruniu. id ;

 

(„Widersinn des poln. Korridors“), „Dlaczego 

Prusy Zachodnie zostały rozbite". Nagłówki te 

mówią w większej części same za siebie i zdra­

dzają treść artykułów, do których jeszcze po­

wrócimy, poświęcając im szczegółowe stresz­

czenia, i n ile wogóle zasługują, słuszną odpra­

wę.

Stronę tytułową zaś tego specjalnego nu­

meru antypolskiego zdobi „bolejąca postać nie- 

wiścia, mająca być symbolem owych „nieszczę 

snych" Prus Zachodnich, rozdartych i rozćwiar 

towanych, a u stóp jej żołnierz polski wbija 

klin, symbol traktatu Wersalskiego w twardą 

opokę" „państwa bojaźni bożej", oddzielając od 

tegn fundamentu część, na której widnieją naz­

wy: Dirschau, Berent, Kart hau  s, Putzlg, Thom, 

Culm, Graudenz, Schwetz, Tuchel, Konitz, Dt. 

Krone, Neustadt, Briesen itd. Obok tej symbo­

licznej ryciny zaś, mdły wiersz, obliczony na 

sentyment niemiecki ma wpoić nienawiść ku 

Polsce w serca „wiernych Prusaków" i niena­

wiść ku Francji pośrednio, gdyż także traktat 

wersalski w każdem zdaniu lży się w. sposób 

dla którego już brak słów potępienia.

„Tancerka  u masce"
Sobotnia premiera wskazuje na to, iż ope'Ł 

retka „Tancerka w masce", urozmaicona rewijąt 
pod tytułem: „Wszystko dla publiczności", bę-» 
dzie miała podobne powodzenie, jak „Królowa 
Nocy", na co zresztą zasługuje głównie z racji 
dobrej gry artystów oraz nadzyczaj efekto-K 
wnych ewolucji baletowych. > ; ii!'

Treść operetki odgrywa rok 'drugorzędną, 
więc wspomnimy tylko, iż akcja toczy się \ Wj 
sferach „towarzyskich", za kulisami kabaretu 
oraz na „łonie natury" w holenderskiej wiosce 
motywem zaś jest podwójne życie baronówny 
(p. Leonowicz), występującej pod osłoną maski 
w kabarecie celem zaspokojenia wielkopańskich 
potrzeb zubożałego ojca. i.. ty

Melodie dość ładne, wiele wesołych scen ! 
i kilka niezłych dowcipów — oto wszystko^ 
lecz najważniejszym „punktem programu" jest 
rewja w akcie drugim, przygotowana starannie 
przez p. Żdzitowieckiego, ponadto zaś — de­
koracje dobrze dobrane i świeże, gustownei 
stroje, ładne efekty świetlne i wreszde miły 
nastrój, wywołany przez bezpośredni kontakt 
artystów z widownią, poza wspomnianymi; 
uprzednio figurami baletu. P. Zdzitowiecki 
siada widocznie duże zapasy szczęśliwych po-, 
mysłów, jeżeli tak kojnie szafuje niemi w dru­
giej z rzędu rewji, którą przewyższa poprzez ‘ 
dnia pod względem estetycznym a nie ustępuje? * 
pod względem miłego humoru.

Taniec na drabinkach wykonany był ryfcj 
micznie i wypad! b. efektownie, tylko przydało­
by się nieco więcej oświetlenia „gwiazda" jest i 
K udatna, jak też inne ewolucje taneczne szko< 
ły baletowej świadczą o niewątpliwym i znaczy 
nym postępie, murzyński zaś taniec salowy , 
primabaleriny p. Ł. Piechotównej oraz hisz­
pański taniec ślicznej pary naszych baletniczefc, 
zasługują na specjalną uwagę. P. Leonowicz । 
wyglądaaf uroczo i widocznie czuła się dO9k(>, 
nale w swej „podwójnej" roli wesołej baronó­
wny i sentymentalnej tancerki; z przyjemno­
ścią zauważyć możemy, iż poprzednie życzliwe 
nasze uwagi dotyczące gry sympatycznej 3Xr 
tystki zostały potraktowane bez uprzedzeń i w ; 
najnowszej kreacji p. Leonowicz trudno nam 
jest dopatrzyć się usterek, pomijając objawy 
naturalnego zmęczenia podczas premiery. Se­
kundowali głównej bohaterce: p. Zdzitowiecki 
w roli „głowy rodu", a tern nie mniej -- weso- . 
tego pustaka, który udaje nawet divę kabare-, 
tową (wcale przystojną 11), aby skompromito­
wać męża swej „sympatii" i przyprawie nu! 
rogi, rozkosznie się upija, „naukowo. oświad­
cza itd., oraz p. Balcerzak, który wiernie się 
kocha, b. ładnie oświadcza, tańczy... a nawet 
śpiewać się nauczył, aby zdobyć serce niezna­
nej tancerki (jednocześnie legalnej narzeczo­
nej). P. Porębska tym razem gra pokojóweczkę, 
która wdziękiem, miłym głosikiem, kokieteria 
i „pantoflem" posługuje sie dla zdobycia z je­
dnej strony sympatji tak ładnego chłopca, jak 
p. Zdzitowiecki, z drugiej zaś strony — posta­
rała się o praktyczną podstawę karjery zycio-' 
wej w postaci męża, dyrektora kabaretu i wy- 
ranżerowanego „suwerena" p. Ilcewjcza, ba­
wiącego jak zwykle publiczność doskonała mi­
miką; pogodnym dowcipem — kochany nasz 
Władzio Ilcewicz nauczył się ponadto roli na 
premjerę, co mu się b. chwali. Reszta wykonaw­
ców dostrajała się do udatnej naogoł całości, 
tylko biedny p. Aleksy pocił się okropnie pod; 
czas swego numeru, gdyż nie zdążył opanować 

I pamięciowo piosenek przy gitarze, co oczywi- 
! ście nie powtórzy się przy następnych przed- 
i stawieniach tej operetki.

0 traktat  aoliojowy miedzy Stanami Mn. a Polska
jacyjnego między Stanami Zjedn. a Polską.

Traktat ten ma się oprzeć pod względem 

formy na ostatnim traktacie amerykańsko-fran 

cuskim.

czna. We dwadzieścia cztery godziny po wy­

roku rano wymierzył sobie sprawiedliwość. 

Wczoraj bowiem o godzinie trzeciej rano do­

zorca ‘więzienny zauważył samobójstwo Wil­

czyńskiego, który w celi .powiesił się na ręcz­

niku.

Dolszy ©spaniały sukces piłkarzy polskich»Niemczech
Śmiało bowiem zaryzykować można twierdzenie, 

że nie było niekogo. nawet najbliższych kół War­

ty, ktoby przypuszcał, że Warta w Berlinie zwycię­

ży. Typowano porażkę w najrozmaitszych kombi­

nacjach. Krytyczne były również głosy prasy.

Ki-'aLi.\..-i okręgu szkJnego, przychyla­

jąc się do prośby Towarzystwa Kunców Chrze­
ścijańskich. zwolniło personel handlowy męski 

i żeński z lekcji w szkołach dokształcających  

■v ostatnim tygodniu przedświątecznym.
Towarzystwo Karców Cbrześcirw Toruniu

ZEBRANIE KLUBU WIOŚLARSKIEGO

W dniu 30 bm. odbyło się doroczne walne 
zebranie klubu wioślarskiego w Toruniu, na 
które mzarządowi udzielono absolutorium i 
obrano nowe władze klubu. Pozatem załatwio­
no szereg spraw aktualnych. Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w numerze następnym.

Z TEATRU POMORSKIEGO.
We wtorek, dnia 3 bm. o godzinie 8 wie-1 SKLEPV PRZED ŚWIĘTAMI Ł_J)A OTWAR- 

czorem na liczne żądania, skierowane do dy- TE Do G0DZINY 8-EJ WIECZOREM  
rekcji, zostanie powtórzona komedja Vernemlla I 
pod tytułem: „Orzeł czy Reszka" z gościnnym I Na mocy zezwolenia ministerstwa pracy 
wystrem znakomitej naszej artystki filmowej j Opiek} SpOfecznej, o: \z magistratu miasta To- 
p. Jadwigi Smosarskiej, którą dyrekcji runią, składy handlowe w tygodniu przedświą- 
się jeszcze pozyskać na ten wieczór. Niebywale ,5 . , . „ , .
powodzenie i entuzjazm z jakim przyjęto na tocznym od poniedziałku w do soco. 7 kwietnia 
niedzielnein przedstawieniu tego niezwykłego I rb. będą otwarte dn godziny 20-cj, przyczem  
gościa, który w roli Maici czarował nadzwyczaj- I ęzas pracy dla personelu han "owego zostaje 
nym wdziękiem przepełnioną widownię, pozwą-1 przedłużony o 2 godziny dziennie na zasadzie 
lają przypuszczać, ze i na ten jedyny wieczór-1 r . r, . .
ny występ królowej polskiego ekranu bilety zo- 1 1 warunkach artyku.u 6 ustawy z ia 8 Is 

staną przez publiczność rozchwytane. I pada 1919 loku poz. 7 {Dziennik Ustaw Rzpl.

Od środy, dnia 4 bm. do soboty, dnia 7 bm. 1920 nr. 2). 
włącznie teatr z powodu Wielkiego Tygodnia — ----- ----------- -----------
nieczynny.

Najbliższe widowisko w niedzielę, dnia 8 g Ka ABWN I
bm. o godzinie 8 wieczorem wypełni świetna OO O ! O FO10111 fil >0^00^ J St If '
i efektowna operetka pod tytułem: „Tancerka [ |p || IcE
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' i ĆWICZENIA  NOCNE „STRZELCA".;

> ’ W  'dniu 31 marca br. odbyły sie pod Orn- 

idziądzeiT. ćwiczenia nocne obwódn Związku 

strzeleckiego, w których wzięto udział około 

200 strzelców z Grudziądza i okolicy.

Ćwiczeniom przypatrywali się: przedsta­

wiciel wojskowości ip. major Kępiński, oficer 

■P. W. przy 16 dyw., przedstawiciel pana sta- 

josty powiatowego, komendant Okręgu Pomor­

skiego „Strzelca" p. Kolasiński, kierownik ob­
wodu — p. radca Stryjewski i prezes oddziału 

grudziądzkiego p. Zniela.
r Prowadził ćwiczenia p. kapitan Niewia- , 

jfcowski, oficer P. W. z 64 p. p., przy pomocy 

ip. kap. Ostapowicza oraz pp. poruczników Ko- 

'prowiaka i Szatkowskiego (wszyscy z 64 p. p.). 

I*- Ćwiczenia wypadły naogót dobrze, wyka­

zując sprawność i energie strzelców, którzy z 

:!zaipalem wykonywali rozkazy. Dodać należy, iż 

W Mniszku na postoju strzelcy podejmowani 

'byli nader gościnnie przez wojskowość oraz, 

fee pan starosta Czarliński oddal do dyspozycji 

kierownictwo ćwiczeń i obsenvatorow dwa 

’jyita. i. , , 7  , / • z

SUKCES t o r u ń s k ie j s t r z e l c z y n i .
;Jak się dowiadujemy komendantka oddzia­

łu toruńskiego „Strzelczyń" p. Radajewska zdo­

była trzecie miejsce na zawodach w Warszawie 

W strzelaniu indywidualnym dla strzelczyń.

Z ŻYCIA  WIOŚLARZY  W TORUNIU

Dnia 30. 3. 28. w sali Książęcej Dworu Ar­
tura w Toruniu odbyln się doroczne walne ze­
branie Klubu Wioślarskiego z następującym 
porządkem obrad: 1. Zagajenie, 2. Wybór pre 
zydjum, 3. Odczytanie protokołu z ^ostatniego 
zebrania. 4. Sprawozdanie zarządu, 5. Udziele­
nie absolutorium ustępującemu zarządowi, 6. 
Wybór nowego Zarządu, 7. Wolne wnioski, 8. 
(Zamknięcie.

Zebarnycli było <38 osób, co na tak liczeb­ 
ni silny Klub, jak w Toruniu — było b. mało.

V ! Zebranie zagaił prezes Klubu. Pułkowski. 
Na przewodniczącego wybrano najstarszego 
wioślarza Melanowicza, a na sekrtarza por. 
Majkę, przystąpiono następnie do odczytania 
protokułu z ostatniego walnegn zebrania i wy­
słuchano sprawozdania zarządu.

Prezes Pułkowski zdał sprawozdanie z 
działalności Klubu — w którem zilustrował tak 
■przeszłą pracę Klubu, jak i nowe czekające 
świeży zarząd Klubu. Wspomniał także o za­
kupie nowego „skifa“ dla skifisty Barwickiego, 
który oświadczył, że wytęży swoje siły, aby w 
tym sezonie regatowym w Bydgoszczy— zdo­
być na skifie mistrzostwo Polski. Barwicki jest 
i rzeczywiście groźnym przeciwnikiem dla in­
nych Klubów wioślarskich. Niedawno też w 
Czasie międzynarodowych regat na jeziorze 
'„Como“ we Włoszech, gdzi brał udział w 
ósemce A. Z. S., został on nazwany „polskim 
Macistą". Skarbnik, Henrykowski, przedsta­
wił stan kasowy. Z sprawozdania tegn zebra­
ni wyczuli, że rok 1927 był dla klubu „rokiem 
tłustym".

Jest to poniekąd zasługą prezesa Pułkow- 
skiego, który swoim poświęceniem się dopro­
wadził Klub Wioślarski w Toruniu do jego roz­
kwitu pod względem gospodarczym.

Komisja rewizyjna stwierdziła zgodność 
stanu ksiąg kasowych, wyrażając uznanie skar 
bnikowi za solidne prowadzenie ksiąg, stawia­
jąc przytem wniosek n udzielenie absolutorium 
zarządowi. Absolutorium to zostało przez ze- 

! branych udzielone. < ■

Następnie przystąpiono dr» wyboru nowego 
, zarządu i tak wybrano: prezes — Szwiec, wi- 
• cprezs — dyr. Twardzicki — skarbnik.— lien- 
■ rykowski, zastępca — Wołdomirski, sekretarz 
i — Melerski, zastępcy — Sobański, Balicki, go- 
; spodarzami — Adamowicz, Spychał, nacźelni- 
1 kiem — Vacat.

Do komisji rewizyjnej weszli Zaremba, 
Krysztofiak i Tretkowski; Komisje sportowe — 
Błoch, Spychał,’ Melerski oraz sternicy — Me- 
lanowicz, Pułkowski, Gałczyński i por. Majka.

W wolnych głosach poruszono, kilka spraw 
jak wystarani się o przejazd- zniżkowy przez 

! Wisłę, obniżenie stopy procentowej od udzia­
łów i t. p., które częściowo załatwiono na miej­
scu lub uchwalono, ażeby Zarząd sprawy te 
Załatwił z korzyścią dla Klubu i jego członków.

Na tem zbranie zakończono.

Okres, w czasie którego prezesował pan 
Pułkowski był faktycznie dla Klubu „okresem 
złotym". Jego niestrudzona praca doprowa­
dziła do wykończenia rozpoczętej budowy 
przystani, spłacenia kilku tysięcy złotych dłu­
gu, kupna dwóch nowych łodzi i t. p. Jest to 
zasługą niepomierną, i dziwnem może wydaje 
się to, że wybrano nowego prezesa, lecz pan 
Pułkowski, znany jest z zamiłowania do sportu 
'wodnego, zamierza w tym sezonie oddać się 
specjalnie sportowi, wobec czego wybrano p. 
Sznieca, który darzony zaufaniem członków 

‘.wiryen pójść drogą już wytkniętą przez Jer 
ipoprzednika. * '  . v' ł *,

Nasireie posgjmowc
Rozdźwlckl wiród Zw. Ind. Nar. - Sprana współpracy Rządu 

z Sejmem
Warszawa. (Tel. wł.) W  kuluarach sejmowych 

krążą bardzo ciekawe wersje p zarysowującej się 
przyszłej sytuacji w Sejmie. Między innemi nale­
ży stwierdzić, że w łonie klubu narodowego (listy  

24) zanosi się na b. poważne rozdźwięki, w związku 
ze stanowiskiem demonstrcyjnem tego klubu na 
ostatnich posiedzeniach Sejmu. Mianowicie, pośród 

członków klubu, znajduje się kilku, którzy nie mogą 
pogodzić „zasadniczej opozycji"  z twórczą pracą dla 
państwa. Oni właśnie, na posiedzeniu klubu posel­
skiego Narodowej Demokracji, na którem była oma­
wiana kwestja zajęcia stanowiska w stosunku do 
rządu, w kategoryczny sposób przeciwstawili się 
ustaleniu zasady opozycji w stosunku do wszyst- ।  
kiego, co pochodzi od rządu. Wychodzili bowiem : 
z założenia, że pożyteczne posunięcia rządu należy i 
nietylko uznawać, ale nawet popierać, tak jak po­
czynanie rządu niecelowe — należy krytykować.

Wobec tego rodzaju stanowiska pewnej części 
członków klubu parlamentarnego Zw. L. N., jak mó­

wią w kuluarach Sejmu, do ostatecznego sprecyzo­

francja na siratg pokoin
Przemówienie Painear^’^o

Carcassonne. (PAT.) W wygtoszonem 
przemówieniu Poincare przedstawił rezultaty 
działalności rządu, zaznaczając, że dzieło win­
no być prowadzone dalej. W nowych ciałach 
ustawodawczych — mówił Poincare — rząd 
musi rozporządzać stała większością, aby móc. 
w przychylnej atmosferze prowadzić dzieło 
ostatecznego uzdrowienia waluty, starać się o 
poprawę coraz pomyślniejszych zresztą warun­
ków w. przemyśle, handlu i rolnictwie, oraz 
wprowadzać reformy, odpowiadające rzeczy­
wistemu postępowaniu społecznemu, stąpając 
po drodze, już poprzednio nakreślonej i unika­
jąc utopji komunistycznych.

Z obrod 8 Krfiletacn
Litwa doręcza delegacji polskiej 3 noty

Królewiec, (PAT.)'. W niedzielę wlecz, kon 
sul litewski w Królewcu p. Budryś wręczył de­
legacji polskiej nowe 3 noty litewskie. Pierw­
sza nota dotyczy odpowiedzi polskiej na zgło­
szone w sobotę przez delegację litewską żąda­
nie odszkodowania za akcję gen. Żeligowskie­
go. Nota litewska stara się uchylić pretensje 
polskie z tytułu nie dochowania przez Litwę 
neutralności 1920 roku i ogranicza sprawę od­
szkodowań wyłącznie do akcji gen. Żeligow­
skiego. Druga nota doręczona przez Litwinów 
dotyczy sprawy bezpieczeństwa państwa litew 
skiego. Nota ta, powtarzając stare, .bezpod­
stawne zarzuty o tworzeniu band emigrantów 
litewskich na terytorium polskiem, oraz o.kon­
centracji wojsk polskich wzdłuż granicy litew­
skiej. proponują utworzenie komisji mieszanej 
do zbadania, czy bandy takie istotnie istnieją i 
wysuwa propozycje utworzenia strefy zdemili- 
taryzowanej po obu stronach granicy po Is k o - 
litewskiej. Trzecia wreszcie krótka nota li­
tewska jest zwróceniem się o projekt polski i 
materiały szczegółowe, dotyczące sprawy 
tranzytu i spławu na Niemnie. Wszystkie te 3 
noty były przedmiotem obrad delegacji pol­
skiej w niedzielę. Delegacja polska obraduje 
równocześnie nad ustaleniem porządku dzien­
nego poniedziałkowego plenarnego posiedzenia 
obu delegacji. Strona polska proponuje wnie­
sienie na porządek dzienny poniedziałkowego 
posiedzenia wszystkich zgłoszonych projektów 
i wniosków obu delegacji, czyli 4 projktów li­
tewskich i 2 polskich celem stwierdzenia, że 
tych 6 spraw, a mianowicie sprawa lokalnego 
ruchu sąsiedzkiego, sprawa komunikacji, pocz- 
towo-telegraficznej, sprawa komunikacji kole­
jowej, sprawa tranzytu, sprawa odszkodowań i 
sprawa bezpieczeństwa tworzą program koĄ" 
ferencji królewieckiej. Dopiero po. przyjęciu 
tego programu strona polska zgodzi się na roz­
poczęcie generalnej dyskusji nad zgłoszonym 

Kandydat na prezydenta St. Z!edn.
zmarł nagle przed przemówieniem.

Delavare (Stan Ohio) (PAT). Senator 
Frank Villis, kandydat na Prezydenta Stanów 
z ramienia partji republikańskiej zmarł nagle 
na atak apoplektyczny w poczekalni w holu, w 
którym 2 tys. osób czekało na jego przemówie­
nie kandydackie, które miał właśnie wygłosić.

SMOSARSKA NA TORUŃSKIEJ SCENIE.

W niedziele po poi. występiła gościnnie w 
komedji „Orzeł czy Reszka" p. Smosarska, 
królowa polskiego ekranu, zdobywając sztur­
mem uznanie i serca publiczności, głównie dzię­
ki najcenniejszym walorom swego nieprzecięt­
nego talentu, w postaci czarującego wdzięku 
’ bezpośredniego uczucia, które na filmie za-

•>ją i wzruszają miljony widzów w całej 
i zagranicą..

wania stosunku do rządu, nie doszło.
Również ostatnie wydarzenia sejmowe, jak 

opuszczenie przez Zw. L. N. sali, podczas głosowa­
nia nad przyjęciem prowizorium budżetowego, wy­
wołało wśród kilku  posłów tego klubu, niezadowo­
lenie i zastrzeżenie co do taktyki  Narodowej Demo­
kracji  w' Sejmie.

* * *

Jednem z zagadnień, któremu w kuluarach sej­
mowych poświęca się wiele uwagi, jest dociekanie 
na temat uciążliwości współpracy twórczej Sejmu z 
rządem. Wśród jednostek najbardziej eksponowa­
nych w Sejmie panuje przekonanie iż będzie można 
po pewnym czasie wytworzyć na terenie izby sejmo­
wej taką atmosferę, w której  współpraca parlamentu 
z rządem będzie mogła zaistnieć w szerokim zakre­
sie, o ile nie nastąpią przegrupowania, w dotychcza­
sowym układzie sił parlamentarnych. Umożliwienia 
tej współpracy, ma odegrać dominującą rolę obecny 
Marszałek Sejmu Daszyński. ,

Poincare potępił energicznie niecną propa­
gandę komunistów, poczem, przechodząc do po­
lityki zewnętrznej zaznaczył, że nic nie zdoła 
osłabić woli Francji w kierunku zapewnienia 
pokoju i że nikt nigdy nie będzie mógł Francu­
zom zarzucić jakichkolwiek aktów, gestów, czy 
słów, sprzecznych z działalnością pokojową. 
Zbyt wiele ucierpieliśmy od wojny — pod­
kreślił Poincare — aby ją znów wywoływać. 
Poincare przypomniał wreszcie niezliczone 
usługi, oddane przez Francję ideałowi pokoju 
i stwierdził, że Francja, daleko od myśli o od­
osobnieniu, wykazuje stanowczą wole współ­
pracy nad wszechświatowem zbliżeniem umy­
słów, przygotowującem zbliżenie serc.

 

programem, którego domaga się p.^ Wald.ema- 
ras. Następnie strona polską dążyć będzie do 
utworzenia komisji, któreby zajęły się dokład- 
nem zbadaniem każdego poszczególnego pun­
ktu programu konferencji. Poniedziałkowe po­
siedzenie obu delegacji odbędzie się o godz. 11 
przdpoł. i bedzie miało charakter posiedzenia 
publicznego z udziałem prasy. Posiedzeniu te­
mu przewodniczyć będzie p. min. August Za­
leski.

Królewiec, (PAT.). Lietuwos Zinios w nr. 
z 31 marca we wstępnym artykule pt. „Potwier 
dza się" Pisze m. in.: Ani na chwilę nie możem 
zapomnieć, że nawiązując stosunki z Polakami 
bez poprzedniego rozwiązania sorawy wileń­
skiej. staiemy ^a drogę do zupełnego wyrze­
czenia sie naszej zagarniętej stolicy.

Pogodzenie nas z Polakami, pomijając 
gwałt Żeligowskiego i wszystkie wynikające z 
niego mstępstwa, jest celem polityki francus­
ko-polskiej. Dziennik zaznacza w dalszym cią­
gu, że nawet wpływowi Francuzi sadzą, że po 
nawiązaniu stosunków Litwa prędko oswoi się 
zobenym stanem rzeczy i że miedzy Warsza­

wą, a Kownem nawiażą się dobre stosunki, są­
siedzkie. Francja, zdaniem dziennika, sądzi, że 
historyczna tradycja unji polsko-litewskiej od- 
żyje. Mylą się jednak, tradycja bowiem zo­
stawiła na Litwie poprostu niemile wspomnie­
nia. Naród litewski nigdy nie wyrzekał się i nie 
wyrzeknie swej stolicy i to muszą zrozumieć 
Polacy, jakoteż ich stronnicy. Dziennik pod­
kreśla dalej, że społeczeństwo litewskie . zo­
stało mocno zaniepokojone wiadomościami, 
nadeszłemi z Królewca, jakoby Waldemaras za 
znaczył, że sprawa Wilna nie będzie poruszo­
na. Z tegn należałoby uczynić wniosek,, że li­
tewska delegacja godzi się na przyjęcie po­
rządku dziennego zaproponowanego przez Pol­
skę w pierwszej nocie. ( Jest rzeczą poprostu 
niezrozumiałą, że Watoemaras me uczynił ża­
dnych zastrzeżeń co do jego zmiany, lub uzu­
pełnienia. Jeśli tak jest rzczywiście, to naród 
litewski musi przeciw temu zaprotestować.

MORDERSTWO  W CHEŁMNIE  

Porucznik zabija wachmistrza
W dniu 1-go kwietnia w Chełmnie płatni­

czy 66 pp., porucznik Jachimowicz zastrzelił 
rachmistrza Romualda Naruszkiewicza cztere­
ma wystrzałami z rewolweru.

Powody zabójstwa nieznane. Porucznik 
Jachimowicz został przez władze wojskowe 
niezwłocznie aresztowany.

WYPADEK  NA STACJI W BRODNICY.

W dniu 31. ub m. pociąg pośpieszny nr. 
601 Warszawa Gdańsk najechał na stacji ko­
lejowej Brodnicy na wagon naładowany dłu­
giem drzewem.e Parowóz pociągu pośpiesz­
nego oraz 1 wagon zostały lekko uszkodzone. 
Powodem wypadku było złe nastawienie zwro­
tnicy przez zwrotniczego. Of:ar w ludzie 
pie było żadnych.

MECZ  CRACOVIA-TKS.  3:2.
W niedzielę, dnia 1 kwietnia br. rozegrał 

się na boisku przy ulicy Chełmińskiej w Toru­
niu mecz piłki nożnej pomiędzy drużynami re­
prezentacyjnymi klubu sportowego „Cracovia" 
i Toruńskiego Klubu Sportowego. .

Mecz ten, stanowiący jedną z rozgrywek 
o mistrzostwo Polski, wypadł dla TKS. stosun­
kowo bardzo dobrze, szczególnie wobec dotkli­
wej porażki naszej drużyny w spotkaniu nie­
dawnym z „Polonją" warszawską, gdyż zakoń­
czył się przegraną tylko w stosunku 2:3. Tak 
korzystny pod względem „golów zdobytych" 
wynik spotkania z „Cracoyią", stojąca znacznie 
wyżej pod każdym względem, spowodowany 
został niestety zbyt już brutalnym sposobem 
walki ze strony naszej reprezentacji. Sądzimy, 
iż byłoby może lepiej i ładniej, aby TKS., 
zresztą bez ujmy dla swego honoru sportowego, 
zadowolnił się mniejszą ilością „golów", gdy 
tak ostra i chwilami wprost brutalna gra, szcze­
gólnie ze strony „gospodarzy" w stosunku do 
„gości", nie sprawiła wrażenia zbyt miłego i, 
naszem zdaniem, sprzeciwiała się pojęciom o 
sporcie, jako szlachetnem współzawodnic­
twie w zabawie czy wychowaniu fizycznym.. 
Publiczność, której zebrało się stosunkowo bar­
dzo dużo, dzięki pięknej pogodzie no i... na 
skutek umiejętnej reklamy o mającem się od­
być ciekawem spotkaniu z „Cracoyią", mani­
festowała przeważnie swe sympatje dla toruń- 
czyków. chociaż „Cracovia" grała b. ładnie 
i ambitnie. Do przerwy dwa gole strzelili pp.: 
Cieszyńscy, przyczem Józef Cieszyński, jako 
karny; natomiast ze strony „Cracovii" pierwszą 
bramkę zdobył p. Mysiak i drugą bardzo ła­
dnym przebojem p. Rusinek.

Jeden z graczy TKS. p. Stogowski otrzy­
mał kilka razy ostrzeżenie od sędziego. Po 
przerwie „Cracovia" wzmocniła tempo gry i p. 
Chrusiński strzelił dla niej bramkę z połowy 
boiska, przeważając ostatecznie szale zwycię­
stwa na stronę gości. Sędziował z taktem 
i umiejętnie p. Baranowski z’Poznania. Mecz 
trwał około 1 i pół godziny. Skład obu drużyn 
był następujący: . ,

TKS. - pp.: Lewandowski (bramkarz), 
Wierzchowski, 2 cieszyńscy, 2 Gimowscy, 2 
Lichoecy, Stogowski, Rutkowski i Wiśniewski.

„Cracovia" — pp.: Wiśniewski (bramkarz), 
Zastawniak I., Colder, Ptak, Chruściński, Za- 
stawniak II., Kubiński, Wójcik, Mysiak, Rusinek 
i Sperling. Drużyna „Cracovii" zaraz po meczu 
odjechała z Torunia.

W ten sposób TKS. poprawił swoje szanse 
w walce o mistrzostwo Polski, przyczem o ile 
niespodziewana przegrana w spotkaniu z „Po­
lonją" w stosunku 0:4 tłomaczyła się warunka­
mi atmosferycznemi (grali „pod wiatr4 do 
przerwy), to nieuzasadniony faktycznym po­
ziomem wyrobienia sportowego wynik ostat­
niego meczu — nie oznacza polepszenia się 
formy naszych piłkarzy, lecz świadczy raczej 
o (podrażnionej ambicji, co wyładowało się w 
sposób nie zasługujący na uznanie bezstronnych 
i naprawdę życzliwych obserwatorów. Sądzi­
my, że piłkarze toruńscy, zaliczający się nie­
wątpliwie do lepszych w Polsce, postarają się 
o dalsze sukcesy, oparte na rzetelnej pracy 
sportowej. 

Nasze żarty Prima-Aprilśsowe
W atmosferze zaniku humoru, gdy w spo­

łeczeństwie jeszcze przetrawiane są niewesołe 
refleksie wyborcze, gdy niejednego patrjotę gne 
bi myśl, że symbolem naszego parlamentaryzmu 
marszałkiem sejmu został aż socjalista, a ko- 
munistyczno - ukraińscy posłowie zaczynają 
wprowadzać w gmachu Sejmu zwyczajne burdy 
o charakterze antypaństwowym, w porze gdy 
sporo jeszcze żółci wieje z łamów pewnych kie­
runków prasy, przyszedł w blaskach słoneczne­
go wiosennego poranka 1 kwiecień, tradycyjny 
dzień żartów i małych, nieszkodliwych ktamste 
wek. które w tym dniu uchodzą... w myśl tra ­

dycji.

Aby Czytelnikom naszym dostarczyć nie­
co strawy weselszej, pomieściliśmy w numerze 
na niedzielę, w myśl zapowiedzi, sprn prma a- 
prilisowych żartów, które zresztą podane były 
w formie tak przejrzystej, że zapewne sporo 
Czytelników odgadło je natychmiast.

Podobny charakter miał „rewelacyjny" ar­
tykuł w dziale gospodarczym p. t. „Fabrykacja 
cukru z kamienia wapiennego", którego wyna­
lazcą był dr. Silir Paamirp ,czytany na wspak: 
primaaprilis).

Podobnego typu żarty pomieszczono w dzia 
le „Rzeczy Ciekawych", gdzie wesołe, kawały 
w' formie „Dziennikarze walczą z królikami", 
czy „Korpus dyplomatyczny w mękkich kołnie­
rzykach", walczyły o lepsze z notatkami z kro­
niki codziennej p.t. „Nie każdy pójdzie na lep 
sspódniczki", i „Dziennikarze czytajcie gaze-, 
ty...".

Nie wątpimy, że Czytelnicy nasi nie wezmą, 
nam za złe tych niewinnych żartów primaaprili­
sowych, które wniosły w niedzelę palmową w 
grono naszych sympatyków i przyjaciół nieco 
beztroskiego, frywolnego humoru...

Pozatem w tym samym n-rze „Dzienni-, 
ka Pomorza" zamieściliśmy wiadomość o pow­
stać mającym jeszcze jednym kinie w naszym 
mieście, przyczem wyraziliśmy mniemanie, iż 
zaletami, jakie posiadać miało to kino, nie 
mogą niestety poszczycić się dyrekcje toruń­
skich teatrów świetlnych. Dzisiaj możemy się 
przyznać, iż życzenia nader licznych wielbicieli 
ekranu podaliśmy, jako rzeczywistość, korzy­
stając z przywileju tradycyjnego kłamstwa w 
dniu 1 kwietnia. Sądzimy, iż .wyrażone w arty­
kuliku wspomnianym obawy o los naszego tea- 

'  : ‘ tvni „starej sztuki" i żywego sło-
i „..  okażą się również fałszywe,
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Mufo byt nowe papierosy, ale czy lepsze?fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W zw iązku z projektow auem przez Polski M onopol 
Tytoniow y w ypuszczeniem dw óch now ych gatunków pa­
pierosów luksusowych dow iadujem y się, że gatunek „G a- 
binetow e“ (z ustnikam i) jest już przygotowany i z chw i­
lą zatw ierdzenia ceny przez m inistra skarbu, ukaże się  
niezwłocznie w sprzedaży. N atom iast w ypuszczenie dru­
giego gatunku ,.N il“ (bez ustników) z pow odu trudno­
ści natury technicznej, ulegnie prawdopodobnie zw łoce.

Kronika Wielkopolski
• U PSZCZELARZE OBRADUJĄ.

Bydgoszcz (sz)

Tow arzystw ó Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę 
odbyło m iesięczne zebranie przy licznym udziale człon­
ków w szkoleśw . Jana. Przew odniczący p. Ziętak m ów ił 
o doświadczeniach nad zapłodnieniem m atek pszczelnych, 
potem podał do w iadom ości rozm aite now ości z pism  
pszczelarskich. G łów ny zarząd w Poznaniu ofiarował tut. 
Tow arzystw u do uruchom ienia i podwyższenia sw ej pa­
sieki naukow ej pew ną zapom ogę.

CZERWONY KUR DAJE SIĘ WE ZNAKL
N aklo (1)

W ybuchł nagle pożar stogu żyta, w łasność p. M orti- 
niego w D ębow ie. Spaliło się około 40 ctr. żyta, m łoc­
karnia oraz w óz z w ęglem . Lokom obilę, stojącą obok, 
uratowano. Przyczyną pożaru m iała być podobno iskra  
w yrzucana z fajki palącego stróża który pilnow ał stogu  
oraz m aszyn. D efinitywną przyczyna pożaru ustalą do­
chodzenia. Stóg oraz m aszyny były ubezpieczone.

SPALIŁ  SIĘ STÓG SŁOMY.
!' * b Strzelno (n)

Z Polskiego K olegium Sędziów Piłki N ożnej.
Zarząd P. K . S. urządził na początku sezonu w ro­

ku bież, ciekaw ą ankietę odnośnie do sędziów ligowych. 
Przesłał on za pośrednictw em Ligi P. Z. P. N . w szyst­
kim 15-tu klubom ligow ym listę sędziów, zakwalifikow a­
nych przezeń do prow adzenia zaw odow o m istrzostwo  
Ligi P. Z. P. N ., celem otrzym ania życzeń zaintereso­
w anych tow arzystw w stosunku do tychże arbitrów . D la 
inform acji naszych czytelników zaznaczam y, iż poszcze­
gólne kluby nie m ogą w m yśl statutu prosić o sędziów  
z tego O K . S.. na którego terenie m ają one sw oją sie­
dzibę w obec czego teoret. najw yższa ilość głosów m ogli 
otrzym ać sędziow ie poznańscy, a m ianow icie 14 kra­
kow scy i łódzcy po 13. śląscy —  lw ow scy i w arszawscy  
arbitrowie po 12. Z w ym ienionych w U ście 27 sędziów  

otrzym ali: % .
I. iip.: H anke (Łódź), Baran .Poznań), Rutkow ski 1 

dr. lustgarten (Kraków) — po 12 głosów ;
2. pp.: G rabow ski (W arszaw a) i Bira Łódź) po 11 

głosów :
3. p Rettig (Łódź) 10 głosów ;
4 pp.: M allow (W arszaw a), Rosenfeld (B ielsk). 

Brzeziński (Poznań) i Przew orski (W arszaw a) po 8 gło- 

sów  *
6. pp.: N iedźwlrski (Lwów ) i D ancygier (Łódź) po  

7 głosów ; *
8. pp.: A rczyński (Kraków ), Baranowski (Poznań), 

inż. D udryk (Lwów ). N awrocki (Poznań) 1 Jedliński 
(K raków ) otrzym ali tnniei niż 5 głosów.

Reszta sędziów w ogóle nie otrzym ała głosów .
Statystyka pow yższa jest o tyle ciekaw ą że dezyde- 

rata klrbów sa dość skrystalizow ane, o ile chodzi o oso­
by sędziów , gdyż na czele listy krocza najbardziej znam  
i rutynow ani sędziow ie z K rakow a, Łodzi i Poznania. 
Chcąc zaś stw ierdzić na podstaw ie tego plebiscytu śre­
dnia poziom u reszty sędziów , otrzym ujem y:

N a pierw szem m iełscu O . K . S. w K rakowie, tuż za  
nim kroczy O . K S. w Łodzi na trzecim m iejscu O . K . S. 
w W arszaw ie lecz li tylko z pow odu obecności arbitrów , 
pochodzących z innych okręgów , lak Przeworski (K ra­
ków ). M allow (Poznań) i m jr. D udryk (Lwów ), następne  
m iejsca zaim ula O . K . S. —  Poznań i Lwów .

N aisłabszem O . K . S. jest Śląskie, pozatem W ilno.

Lublin i Toruń. , , ,
A czkolw iek opinje klubów w stosunku do sędziów  

są dość subiektywne, to jednakże w ynik ankiety od- 
zw ierciadla m niejwięcei poziom kw alifikacyj sędziow ­
skich w Polsce.

Inna rzecz, iż w ciągu rozgryw ek m istrzowskich w ię­
kszość klubów ligowych zm ieni diam etralnie sw m ja po­
przednia sw oja ocenę, gdyż w razie przegranej popadnie 
nailenszy sędzia w niełaskę u zw yciężonego.

W ten sposób m ożem y w końcu sezonu otrzym ać 
paradoksalna sytuacje, iż niektóre kluby ligow e nie beda  
m iały żadnych zastrzeżeń do 2 lub 3 arbitrów t  Ilości 27  
w ięc w roku przyszłym nie byłoby kom u sędziow ać za­
w odów tychże tow arzystw!

W obec tego jesteśm y zdania, iż P. K . S. ine pow inien  
sie zbytnio krępow ać dezyderatam i klubów. gdvż lesz­
cze sie ten nie narodził, który by w szystkim dogodził’ 
P. K . S. w inien przedewszystkiem dbać o to. abv sę­
dziom nie m ożna było robić zarzutów ood w zględem ety­
ki sportow e! gdvż od niei zależy zaufanie klubów , a ru ­
tyna pozw oli ogółow i sędziów stanąć z czasem na w y­
sokości ich e’ezkiego _

Z Polskiego Zw iązku Piłki N ożnej.
Zarzad P. Z. P. N . uchw alił na iednem z ostatnich' 

sw oich zebrań rozegranie trzech zaw odów m iędzypańst­
w ow ych. Stało sie to m im o oooni pew nveh czynników  
Ligi P Z. P. N .. które, nie ku'tvw uiac sam i zbvt serdecz- 
nvch stosunków zagranicznych, nie chciały rów nież roz­
gryw ać w roku bież, żadnych zaw odów m iędzypaństw o­
w ych Biora'’ nnd uw agę fakt, iż Poi'ka nie w eźm ie u- 
dzialu w O lim piadzie narzucała sie dla każdego spor­
tow ca o szerszym poglhdzie tern bardzie! konieczność na­
w iązania ściślejszych w ęzłów m iedzynarodow ycF aniżeli

* # # i
Poniew aż trudno jest posTarać się o m urzynów, w ięc 

rozpoczęto pertraktacje z japończykam i, którzy m aja ro­
zegrać zawody m iędzypaństw ow e w  stolicy w przejeździć 
na olim ojade w A m sterdam ie.

Sprawy organizacyjne. . !
O statnio odrzucił zarzad P. Z. P. N . protest podokrę- 

gu rybnickiego odnośnie do w ażności K onstyt. W alnego  
Zebrania Śląskiego Z O P. N . aczkolw iek zaszły na  
tern zebraniu pew ne uchybienia natury form alnej. —  Tem  
sam em m a now y Ś1 Z. O P N . m ożność ow ocnej pra­
cy na terenie G . Śląską Cieszyńskiego, która tam że nie 
iest łatwa ze w zględów narodow ościowych i z pow odu  
w ielkiej ilości (około 140) klubów .

W arszaw a, dnia 31 m arca 1928 roku.
i- F. W .

W  nocy spalił się stóg słom y należący do dzierżaw ­
cy m ajętności Strzelno —  K lasztorne p. Stefana K ozłow ­
skiego. Straty w yrządzone przez ogień, w ynoszą dość  
pow ażną sum ę.

Spalony stóg był ubezpieczony w U bezpieczalni K ra- 
low ej w Poznaniu. M im o energicznych dochodzeń poli­
cyjnych przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono. Są  
tylko przypuszczenia, że w stogu m usiał ktoś spać i zo­
staw ić zapałkę lub papierosa z ogniem . D alsze docho­
dzenia w toku. _____

WYNIKI  PRZEGLĄDU SANITARNEGO.
M ieścisko.

U b. m ieś, przeprow adziła kom isja sanitarna, skład, się z 
rzeczoznawców budow lanych, lekarza m iejscow ego i bur­
m istrza, przegląd składów i podw órzy. Pod w zględem  hir 
gjeny stoi m iasto na dość w ysokim poziom ie.

Kronika Pomorza
P. A N TCZA K - W ICEPREZYD EN TEM M . TORU NIA . 

Toruń (A W )

O dbyło się posiedzenie Rady m iejskiej m . Torunia, 
na którym dokonano w yboru w iceprezydenta m iasta w  

m iejskiej N .
na którym dokonano w yboru w iceprezydent 
osobie p. A ntczaka, przew odniczącego rady  
P. R.

G dynia
U rzędu M a­

ROZBUDOWA GDYNL

W tych 'dniach odbyło się w gm achu  
rynarki H andlow ej w G dyni pod przew odnictwem N a­
czelnika W ydziału inż. St. Łęgowskiego w obecności p. 
w ojew ody M łodzianow skiego posiedzenie Stałej K om isji 
dla rozbudow y portu i m iasta G dyni. O m aw iano dalsze  
postępy regulacji m iasta i budow y portu. Po naradach  
obejrzano obecny stan robót. O bszerną dyskusję w ywo ­
łała budowa kolonji robotniczej i rybackiej.

WYPADEK PODCZAS PRACY.
Starogard (d)

W ydarzył się w tut. Państw. Rektyfikacji nieszczę­
śliw y w ypadek, którego ofiara padł robotnik Józef Rą- 
szak. Podczas ładowania przygniótł w agon nieszczęśli­
w ego. który odniósł ciężkie pokaleczenie żeber i m ied­
nicy. Ciężko rannego przew ieziono do szpitala SS. Elż­
bietanek. Rany są pow ażne, lecz istnieje nadzieja utrzy­
m ania go przy życiu.

ZN ÓW K A TA STRO FA LN E SK UTK I N IEO STRO ŻN OŚCI 

Z BRO N IA .

W m iejscowości Trzcianach, pow iatu w ąbrzeskiego  
zaszedł tragiczny w ypadek.

W m iejscow ości tej na gospodarstw ie 46-m orgow em  
Żyła m łoda, bo zaledw ie 17 lat licząca w dowa K atarzy­
na Czarnecka której m aź 47-letni Franciszek G órecki, 
pochodzący z pow. gostyńskiego (b. K ongresów ka) zm arł 
przed tygodniem . Czarnecka była drugą żoną G óreckie­
go; z m ałżeństw a z pierw szą żoną pozostało 5 dzieci w  
w ieku od 5— 18 lat.

W ub. poniedziałek, przybył w odw iedziny do G ó­
reckiej Franciszek Szypczak. kuzyn zm arłego m ęża 
M łoda kobieta, żaliła sie przed Szypczakiem na najstar­
szego pasierba Stanisław a, liczącego lat 18, iż zachow uje  
się w obec niei niestosow nie i obaw ia się że w yrządzi jej 
krzyw dę. O baw iając się w ypadku, w ręczyła w końcu  
Szym czakow i dw a rewolw ery.

Szypczak w ziąw szy broń do ręki, nie m ając zresztą 
poięcia o m echaniżm ie M ausera, ’m anipulow ał nia tak  
nieostrożnie i lekkom yślnie, że padł nagle strzał, który  
ugodził G órecka w plecy: kula przeszyła na w ylot klatkę  
piersiow a i w yszła pod praw ym obojczykiem .

Przerażony sw ym czynem Szypczak w ybiegł na po­
dw órze krzycząc, że G órecka się zastrzeliła. M im o rych­
łej pom ocy. G órecka w krótce zm arła nie odzyskaw szy  
przytom ności. Spraw cę zabójstw a zam knięto do w ięzie­
nia w ąbrzeskiego.

Kronika fiaska

W K A TO W ICACH PO W STA N Ą IM PO NU JĄ CE G M A ­
CH Y.

K atowice (c)
W naibliższym czasie na terenie W ielkich K atow ic 

rozpocznie się budowa szeregu gm achów m onum ental­
nych. M . in. do budow y w łasnych gm achów przystopują 
P. K . O . i Bank G ospodarstw a K rajow ego. M agistrat 
rozpoczyna budowę państwow ego K onserwatorium M u- 
zyczengo, szpitala m iejskiego oraz gm achu adm inistracji. 
Tow arzystw o Czytelni Ludowych buduje 5-piętrow y dom  
ośw iaty, w reszcie w łasny budynek zam ierza w ystawić  
Towarzystw o „D om Polski**.

100 N AU CZY CIELI M O ŻE O BJĄ Ć PO SAD Y .
K rólew ska H uta (t)

W szkołach średnich' w ojew ództwa śląskiego jest w ol­
nych do 10O posad nauczycielskich, do obsadzenia na rok 
szkolny 1928-29. Podania do 30 kw ietnia przyjm uje w y­
dział ośw iatow y w ojew ództw a śląskiego.

ISKRA SPO W O D OW A ŁA PO ŻA R LASU .
Lubliniec (A W )

W ieczorem .w ybuchł pożar w  lesie ks. H ohenlohego w  
K oszęcinie. Pow odem pożaru była iskra z parow ozu. Po­
żar zniszczył około 2 i pół hektarów lasu 15-letniego pen  
czem przeniósł sle na lasek należącej do K atowickiej 
D yrekcii P. K . P. W  ciągu kilku godzin pożar został zlo­
kalizow any przez kolejarzy i ludność okoliczną. Szkody

$p. ks. prałat K. Budkiewicz 
nęczennik za wiarę rzymsko-katolicką

31 m arca rb. m inęło 5 lat od chw ili, gdy sie­
pacze bolszewiccy w sposób okrutny zam ordo­
w ali w  M oskwie, w kazam atach czerezw yczaj- 
ci, bojownika za K ościół katolicki i jednego z 
w ybitnych pracow ników społecznych w śród  
polskiej kolonji katolickiej, księdza prałata K on­
stantego Budkiewicza. D uchow ieństw o^ straci- 
o  w  nim  w ybitnego szerm ierza za K ościół i w ia­

rę, inteligencja polska —  kierownika duchow ne­
go um ysłu i serca, znękany lud polski na w y­
gnaniu —  niestrudzonego ojca i opiekuna, a K o­
ściół katolicki —  najlepszego z sw ych synów.

N ic też dziw nego, że pam ięć rocznicy jego  
zam ordowania dla w ielu spraw i ból ciężki w  
sercu i w yciśnie nie jedną łzę żalu za tym  słu­
gą Bożym. D orobek sw ej pracy przypieczęto­
w ał ks Budkiew icz krw ią w łasną, krw ią m ę­
czeńską. która ożyw ić pow inna w m asach kato- 
ickich to żyw sze tętno w iary, bo jeszcze jedno  

życie uw ieńczone zostało laurem m ęczeńskim , 
dającym św iadectw o prawdzie nauki Chrystu­
sow ej. i

21 m arca 1923 r. stanął w raz z ks. A rcybi­
skupem  Cieplakiem i 13-tu innym i księżm i przed  
:rybunalem bolszew ickiego sądu. ks. Budkie­
w icz, m ając lat 55, ale pom im o czynnego i bo­
gatego w yniku życia, zachw ując w ygląd jesz­
cze czerstwy, i energiczny. K s. Budkiew icz u- 
rodził się w r. 1867, św ięcenia otrzym ał w r. 
1893, proboszczem kościoła św . K atarzyny zo­
stał w r. 1906 i stanow isko to piastow ał aż do  
sw ej przedw czesnej śm ierci. Pochodził ze 
szlachty gub. W itebskiej; otrzym ał staranne  
i dobre w ykształcenie. W ciągu 30  Jat sw ej 
pracy kapłańskiej przebyw ał przew ażnie w śród  
ubogich, nietylko ucząc religji i czyniąc m iłosier­
dzie, lecz podnosząc oddany jego pracy lud na­
rodow a i społecznie. Przez całe sw e życie ks. 
Budkiew icz był szczerym i gorącym Polakiem , 
o sercu w ielką m iłością ogarniającem  Polskę.W  
szkołach, którem i się opiekow ał w Piotrogro- 
dzie dbał o to, by tysiące dzieci w ychow ać na 
dobrych obyw ateli i katolików . Starał się o pod­
niesienie um ysłowego, społeczego i politycznego  
pziom u sw ych parafian, a w iększość ich należa­
ła do w arstw  pracujących. Z w ielkim zapałem  
i um iejętnością popierał w szelkie instytucje pol­
skie, szczególnie zaś gim nazja św . K atarzyny  
i szkoły M acierzy Polskiej w  Petersburgu. Był 
patronem i opiekunem w szystkich polskich in- 
stytucyj dobroczynnych, w  czasie w ojny piasto­
w ał godność w iceprzew odniczącego Polskiego  
K om itetu Pom ocy O fiarom  W ojny, a był to K o­
m itet ogarniający sw ą opieką liczne rzesze w y­
gnańców z kraju, pozostających w biedzie na  
obczyźnie. Rozległą w ięc była dziedzina pracy

Sport i koMara Bzyczna 
Łbl z Warszawy

z^dnnia.

ks. Budkiewicza, a praca jego była w ielce Ce­
nioną dla w yjątkow ego talentu i zm ysłu organi­
zacyjnego, a szczególnie dla w ielkiego, pośw ię­
cenia się i oddania tej pracy. K oroną jego roz­
leglej działalności stały się czasy bolszew ickie.  
Tu bow iem zajaśniała jego odw aga w obronie 
w iary św ., tu w ykazał niespożyty zasób energji 
i um iejętności, tu m iłość idei Chrystusow ej zna­
lazła sw ój w yraz. A w roga m iał przed sobą  
silnego sw ą przew rotniością. w yuzdaniem i dzi­
kością. M im o to podjął z nim w alkę i prow adził 
ją z całą godnością kapłana. Bolszewicy zro­
zum ieli niemal odrazu, że m ają przeciwnika bar­
dzo m ocnego i od sam ego początku zaczęli go  
prześladow ać naw et do takiego stopnia, że m u- 
siał przez pew ien czas ukryw ać się w  przebra­
niu św ieckiem . Trw ało to jednak nie d^gu; w y  
szedł z ukrycia, by stanąć razem z innym i, w  
szeregu i nie dopuścić do pogw ałcenia praw  
K ościoła i do gorszących jego ow czarnię w pły­
w ów . D latego też bolszewicy postanow ili za 
w szelką cenę zgubić ks. Budkiew icza. A le nim  
to nastąpiło, zdążył ks. Budkiew icz upew nić  
się, że praca jego nad pow ierzoną jego pieczy  
ow czarnią, w ydala plon zacnybo oto parafianie 
z całą szczerością w yjaw ili sw e w ielkie przy­
w iązanie do K ościoła, żadne nam ow y ani groźby  
nie zdołały odw ieść ich od w iary Chrystusowej.

Bolszew icy w ięc schw ytali „prow odyra**  
tej grom ady w iernych i zam knęli go w w ięzie­
niu. N aigryw aniem i szykanom nie było koń­
ca podczas całego czterodniowego procesu. 
W szystko .to zniósł sługa Boży i z całym spo­
kojem w ysłuchał w yroku, skazującego go na 
śm ierć. W iedział, że śm ierć będzie m u przysą­
dzoną, ale w iedział też, że sw ą śm iercią rozbu­
dzi i przypomni niem al całem u św iatu, lak  
straszną rzeczą dla społeczeństw jest, bolsze- 
w izm. Bolszewizm bow iem um ie i nie chce  
uszanow ać, ani naw et zrozum ieć najcenniej­
szych zasad w życiu ludzi, a m ianow icie du­
chow ych i m oralnych w artiści. Bolszewizm  
nieudolny jest do kulturalnego w spółżycia z m - 
nym i narodam i, bo tłum i w szelkie form y w olno­
ści ludzkiej, gw ałci w szelkie praw a i spacza o- 
byczaje, a przedew szystkiem w alczy z religją 
i Bogiem , do którego m odlą się kornie setki m il­
ionów kulturalnych ludzi.

Leży śp. ks. prałat Budkiew icz w deptany  
w  ziem ię m oskiew ską butem  dzikiego m ordercy, 
zdała od O jczyzny, a w sw ą rocznicę staje 
przed nam i jeg bohaterska postać, jakby m e­
m ento, by się ocknął jeden i drugi, by się ocknę­
ły rzesze.

St o.

w nieszczęsnym roku rozłam ow ym . N asze przypuszcze­
nia zatem , iż prezes P. Z. P. N ., p, gen. Bończa - U zdow - 
ski potrafi się porozum ieć na tym punkcie z prezesem  
Ligi pułk. W asserabem , okazały się nadzwyczaj trafne.

A w ięc gram y w roku bież, w W ęgram i w e Lw o­
w ie prawdopodobnie w czasie Targów W schodnich. Za­
w ody te nie w ym agają dłuższych kom entarzy, gdyż ka­
żdy piłkarz w ie iż zw iązani z nam i serdecznem i w ęzła­
m i W ęgrzy w prow adzili nas w Budapeszcie na m iędzy­
narodow ą arenę sportową, i że należy im się ten rewanż.

D rugie spotkanie czeka nas z N iem cam i, którzy po  
raz pierw szy zm ierza się z reprezentacja Polski na go­
rącym terenie G . Śląska, i to praw dopodobnie na stadio­
nie w K ról. H ucie. Zawody te będą bardzo w ażne z 3  

powodów: . , x i . . i
1. Pod w zględem sportow ym będą atrakcją Tak dla  

naszych „pieronów  jako też dla K rakow a i dla Zagłębja  
D ąbrow skiego z których to m iejscow ości m ożna będzie  
w godzinie lub półtora przybyć na ten m ecz.

**

2. K asow o przedstawiają się te zaw ody nadzw yczaj 
korzystnie z pow odu niezbyt w ysokich kosztów sprowa­
dzenia gości i z pow odu przypuszczalnej liczby w idzów , 
która pow inna w ynosić 12 do 15 tysięcy licząc w tern  
przybyszów z N iem . Śląska.

3. Propagandow o m ogą one przynieść olbrzym i suk­
ces o ile w ygram y to spotkanie, gdyż szczególnie N iem ­
cy liczy się pow ażnie z t p. dobitnym i faktam i!

N ależy się liczyć z tern, iż N iem cy w ystaw ią w łaśnie 
na te zawody najsilniejsza jedenastkę, na Jaką ich bę­
dzie stać w . danej chw ili w ięc nie w olno nam przegrać  
tych zaw odów !

Trzeci m ecz m iędzypaństwow y m a się odbyć w stoli­
cy, i dlatego należy w pierw opisać w ysokość kultury  
sportow ej tej specyficzne! publiczności, nim zajm iem y się  
pytaniem , kto będzie z nam i w alczył w W arszawie.

O tóż stolica m a bardzo m ało sportow o w yrobionej 
publiczności. N a zaw ody o m istrzostw o Ligi P. Z. P. N . 
przybywa przeciętnie 1 00 do 2  500 w idzów, którzy m ają  
jako takie pojęcie o sporcie w ogólności a o piłkarstw ie 
w szczególności. Publiczność ta jest bardzo w ygodna. —  
Przyzwyczaiła się ona już do< A grykoli. do której chodzi 
od w ielu lat. lecz iuż znacznie trudniej dostać ia na boi­
sko ..Legii" oddalone zaledw ie 150 m od A grykoli, któ­
re rzekom o jest iuż zadaleko! A na boisko A . Z. S. w par­
ku Skaryszewskim na Pradze, które nie jest odlegle od  
śródm ieścia dalej aniżeli boisko „W arty" w Poznaniu od  
placu W olności to trzeba w idzów gw ałtem ciągnąć.

A zawody m iędzypaństw ow e m aja się odbyć prze­
cież w bnduiacym się stadionie na Szczęśliw icach, czyli 
około • w h. od dw orca w iedeńskiego. N ależy w ięc dać  
porządny w abik czyli po krakowsku „szlager“ . aby ścią­
gnąć U ość publiczności, aby t p. spotkanie się  
rentoW t& .
Szw edzi, Francuzi Belgijczycy, A nglicy i t. d. nie ścia-

A w lec — klasa europejska, jak W ęgry, Czesi, 
gna w iecei niż 4— 6  000 w idzów; w yżej notują egzotycz­
ni H iszpanie, Portugalczycy I W łosi, którzy m ogą zainte­
resować 6— 8 000 w idzów: żółta rasa, jak Chińczycy i Ja­
pończycy, cieszy sle dużym popytem i da 10 000 publi­
czności.

A le prawdziwa ..first class" dla zblazow anych bla- 
gierów w arszaw skiego pól ćw ierćświafka stanow ić m o­
że jedynie i w yłącznie drużyna m urzynów , która przy  
snrzyjaiacych w arunkach m oże zanełnlć cały stadjon, 
który m oże pom ieścić do 20 000 żadnych w idow iska! O - 
hoietnem przytem . skąd ta drużyna przybędzie czy z  
Południow e! A m eryki, stanow iące? elitę pitkarstw a św ia­
tow ego. lub też z K ongo lub z N ow ej G uineii. gdzie nie  
uzna’a leszcze bucików footballow ych. byli bv gracze  
byli czarni im czarniejsi — tem lepsi! N a dow ód tego, 
iż w powyższych w ywodach nie m a ani K rzty przesady, 
niech posłuży fakt, iż na zaw odach tow arzyskich ,.H a- 
kodch" (W iedeń) — . Polonia"//W arszawa), które się 
odbvly w 1925 roku w stolicy, było obecnych około 20  
tysięcy w idzów , z których dobre 16 000 nigdy nie w i­
dziano na żadnem boisku.

Jarmarki w Województwie Poznańsklem
w czasie od 3 do 12 kw ietnia r. b. 

3 kw ietnia.

Czem piń, pow . K ościan: koński bydlęcy, św iński. 

G ębice, pow . M ogilno: koński, bydlęcy.
G iew kow o pow . Inow rocław : koński, bydlęcy, św iński. 
K łecko, pow . G niezno: ogólny. ,
K rctoszyn: koński, bydlęcy, kram arski >
N aklo, pow . W yrzysk: koński bydlęcy, kram arski ‘ 
O borniki: koński, bydlęcy.
W iześnia: koński, bydlęcy, kram arski.

4 kw ietnia.
Bojanow o, pow . Raw icz: ogólny. 
Szubin: koński bydlęcy, kram arski. 
Buk,, pow. G rodzisk: ogólny. 
W itkow o, pow . G niezno: ogólny.

5 kw ietnia. . .
Raszków, pow . O dolanów: Inw entarz żyw y i kram arski. 

Raw icz: ogólny.
Solec K ujawski, pow . Bydgoszcz: koński, bydlęcy, kra­

m arski.
W ągrów iec: koński, bydlęcy, kram arski 

6 kw ietnia. •
O łobok, pow . pow . O strów: koński, bydlęcy, K ram arski.

10 kw ietnia.
Łobżenica pow . W yrzysk: koński, bydlęcy, kram arski. 
O strów: koński, bydlęcy.

11 kwietnia.
Bydgoszcz:, koński, bydlęcy  ,
D obrzyca, pow . K rotoszyn: końslri, bydlęcy.
Inowrocław : koński, bydlęcy.
K am ionna pow . M iędzychód: inw entarz żywy, kram arski. 
M iasteczko, pow. W yrzysk: koński, bydlęcy.
M iłosław , pow . W rześnia: ogólny. 
Szam otuły: koński, bydlęcy.

12 kw ietnia.
G ostyń: koński, bydlęcy. . .p?--;. ’ -
K oronowo pow . Bydgoszcz: koński, bydlęcy.
O stroróg, pow . Szam otuły: inw entarz iyw y, kram arski. 
Pobiedziska, pow . Poznań: koński, bydlęcy.
Sw arzędz, pow . Poznań: ogólny.
Szam ocin pow . Chodzież: koński, bydlęcy. >- 
Zduny,' pow . K rotoszyn: koński, bydlęcy, kram arski.

Sanatorium dla Akademików 

w Zakopanem
Realizacja budowy w  Zakopanem sanator­

ium dla gruźliczych akadem ików w kracza w*  
dziedzinę realizacji. Postanow iono w znieść no­
w e gm achy na dotychczasow ym  terenie w edług  
projektu prof. Józefa G alęzowskiego z K rakow a. 
Teren, na którym  w znoszą się obecnie budynki 
t. zw . m ałego sanatorium  należy do ogólnopol-1 
skiego  Zw iązku Bratnich Pom ocy, sam o  sanator­
ium  jest subsydjonow ane i prow adzone przez Ra-1 
dę N aczelną pom ocy m łodzieży akademickiej. 
D otychczas m ieściło ono zaledw ie 51 osób obu  
płci w  dw óch paw ilonach: „Parnas**  i „G rażyna , 
i rozrzucone było po całym  terenie, oddzielnie,! 
m ieszcząc gospodarstw o, kuchnię, m ieszkanie 
dyrektora itp. ;

Projekt now ego sanatorium , lokując gm ach  
głów ny u północnego krańca terenu, w szystkie  
pokoje dla 100 chorych zw raca frontem ku po­
łudniow i, pozostaw iając przytem  w iększość do­
tychczasow ych budynków , co znakom icie dopo­
m oże do przejściow ego okresu „przetrw ania**  
budow y, bez potrzeby zam ykania sanatorium . ’

Tak w ięc now e sanatorium , pozw oli ze 
w zględu na pozostałe budynki pom ieścić 150, 
osób.

D ziś, m ając już projekt i zapoczątkowany 
fundusz na budow ę, na który złożą się przew aż­
nie opłaty studenckie, dążyć trzeba do takiego  
pow iększenia tego funduszu, aby m óc rozpocząć; 
budowę i uzyskać pożyczkę na jej dokończenie.

W prow adzenie „łóżek fundacyjnych**  otw ie­
ra m ożliwość w spółdziałania społeczeństwa, a 
przedew szystkiem sam orządów , pow iatów  
i m iast. Łóżko**  kosztuje 10,000 zł.

Zlazd nanczgcielsfwa 

polskich szkól zawodowych
Szybki i pom yślny rozw ój szkolnictw a zaw odow ego  

w Polsce w ysunął kw estję potrzeby stw orzenia odpow ie- ... 

dniej organizacji nauczycielskiej.
Poniew aż inicjatyw a do rozpatrzenia tej sprawy, poru­

szona przez dyrektorów Państw. Szkół Zaw odow ych (na 
zjeździć w lutym r. b. w W arszawie) doznała zarów no w . 
stolicy, jak i na prow incji życzliw ego przyjęcia -- zw o­
łano na dzień 18 b m . zjazd delegatów polskich szkól 

zaw odow ych z całego państw a. i
M im o technicznych trudności, zw iązanych z krótkim  ।  

term inem , zjazd w spom niany odbyty dnia 18 bm . zgro- ■ 
m adził 141 delegatów szkól w szystkich typów , reprezen- 1 
tujących około 1 6000 nauczycieli ze w szystkich stron , 

Polski. , , , , ,
W yczerpująca praw ie 10-godzinna dyskusja pod  

przew odnictwem inż. dyr. K osteckiego z K rakow a do­
prow adziła zdecydow ana w iększością głosów do uchw a­
ły o stw orzeniu „Stow arzyszenia N auczycieli Szkól Za­
w odow ych" z siedziba w W arszaw ie..

O brady popołudniowe pow itał im ieniem M in. W . R. 
i O . P. p. naczelnik w ydziału inż. Rom anow ski, życząc 
zebranym pom yślnego w yniku ich narad, oraz w skazując  
na w ielka przyszłość szkolnictw a zaw odow ego, jak nie­
m niej rolę obyw atelsko - społeczną szkolnictw a dokształ­

cającego. , ..
Po dyskusji nad projektem statutu, oraz po obiorze 

tym czasow ego zarządu. — Zjazd został zam knięty (o  
godzinie 9,30 w ieczorem ) w ysłaniem depesz do Pana. . 
Prezydenta Rzeczypospolite!, do Pana M arszałka Pilsud-; 
skiego, oraz Pana M inistra W . R. i O . P. . (

Praktyczna korzyść i doniosłość zjazdu ujaw niła się  
jeszcze w tern że dopiero z ukończeniem l-go dziesięcio­
lecia istnienia polskiego szkolnictw a zaw odow ego nau­
czycielstwo znalazło sposobność do zbliżenia się w zajem ­
nego. poznania sw ych potrzeb i niedom agań, oraz stw ier­
dzenia. że tylko jedna organizacja zam iast dotychczaso­
w ych pięciu ffinieiszych. lub o charakterze lokalnym po­
zw oli na skupienie sil dotąd rozproszonych celem w y- 
aw lczenia lepszego iutra szkole zawodowej i jej nauczy­
cielstw u, z czem ściśle w iaże sie rozw ój gospodarczych i 
produkeyinveh sil państwa polskiego.

D c chw ili legalizacji statutu tym czasow a siedzibą  
Stow arzyszenia jest Państw ow a Szkoła Budow nictw a — * 
W arszaw a. W spólna 81
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- P o d a ć o b ra z d z ia ła ln o ś c i W ie lk o p o ls k ie g o  

T o w a rz y s tw a K o łe k R o ln ic z y c h to z n a c z y  
s tre ś c ić s tre s z c z e n ie . B o ta k im z w ię z ły m  

s tre s z c z e n ie m  je s t o p u b lik o w a n e o s ta tn ie s p ra ­

w o z d a n ie , z a w a r te w  p o k a ź n e j b ro s z u rc e , z re ­

d a g o w a n e  p rz e jrz y ś c ie , u jm u ją c e  k ró tk o  i ja sn o  
p rz e b ie g  b a rd z o  ż y w e j i in te n sy w n e j d z ia ła ln o ­

ś c i T o w a rz y s tw a  w  ro k u  u b ie g ły m .^
W ie lk o p o ls k ie T o w a rz y s tw o  K ó łe k R o ln i ­

c z y c h  k o n ty n u je  ja k  w ia d o m o  ś w ie tn ą  t ra d y c ję  

p ra c y  d w u  to w a rz y s tw  ro ln ic z y c b  W ie lk o p o lsk i , 

m ia n o w ic ie C e n tra ln e g o T o w a rz y sw a G o s p o ­

d a rc z e g o  i ‘Z w ią z k u  P o z n a ń s k ic h K ó łe k  R o ln i­

c z y c h . P o łą c z e n ie d o k o n a n e z o s ta ło w ro k u  

1 9 2 6 , a ro k u b ie g ły  b y ł o k re s e m  o rg a n ic z n e g o  

z ra s ta n ia s ię o b y d w u  o rg a n iz a c ji . W y rn a g a to  

z a w sz e w ie lk ie g o w y s iłk u , b o  p o łą c z e n ie ta k ie  

to  n ie ty lk o  fo rm a ln e  z c a le n ie  p rz e z  w p ro w a d z e ­

n ie n o w y c h  s ta tu tó w , re g u la m in ó w , z o rg a n iz o ­

w a n ie  w s p ó ln e j a d m in is tra c ji, b iu r , i tp ., a le  ta k ż e  

s k o o rd y n o w a n ie  p ra c y , d ą ż n o śc i , k tó re ja k k o l­

w ie k ró w n o le g le , a le p rz e c ie ż o d rę b n ie p rz e z  
ta k  w ie le  la t ro z w ija ły  s ię . G d y b y  Z a rz ą d  W ie l­

k o p o ls k ie g o  T o w . K ó łe k  R o ln ic z y c h p o ro k u  

p ra c y  s ta n ą ł p rz e d  w a ln y m  z e b ra n ie m i z d a ł  

ty lk o  s p ra \y ę  z d o k o n a n ia  te g o  d z ie ła , t ru d n o b y  

b y ło  w ię c e j o d  n ie g o  w y m a g a ć . —  T y m c z a s e m  
n ie ty lk o  to  z o s ta ło d o k o n a n e , a le i s a m a d z ia ­

ła ln o ś ć  p ro g ra m o w a  w e s z ła  n a  d ro g ę  ś w ie tn e g o  

ro z w o ju .
J u ż s a m o s p ra w o z d a n ie z e w n ę trz n e  ro b i  

W ra ż e n ie , ż e c i c o  k ie ru ją T o w a rz y s tw e m  m a ją  

w  p ra c y  ła d  i p ila n , a  t re ść  je g o  w y k a z u je , ż e  

p o d ło ż e m  te j p ra c y , je s t d u ż y  z a p a l i ś w ia d o ­

m o ś ć  w ie lk ie j d o n io s ło ś c i c e ló w , ja k ie  w y  tk n ę ło  

s o b ie T o w a rz y s tw o .

N a w s tę p ie p e łn e ro z w a g i i d o ś w ia d c z e n ia  

z a w o d o w e g o  s ło w a p a n a P re z e sa  L e o n a P lu ­

c iń s k ie g o  z a c h ę c a ją c z ło n k ó w  d o  d a ls z e j w y tr ­

w a łe j p ra c y , a  ro ln ik ó w , s to ją c y c h  p o z a  T o w a ­

rz y s tw e m d o w s tą p ie n ia w  je g o s z e re g i.  

W p ra w d z ie  p o li ty k a g o s p o d a rc z a  n a s z e g o  p a ń ­

s tw a  w e s z ła  ju ż n a  to ry  z d e c y d o w a n e g o  p o p ie ­

ra n ia ro ln ic tw a , a le n a jle p s z a  n a w e t w o la rz ą ­
d u n ie je s t « w  s ta n ie b e z w s p ó łu d z ia łu s a m y c h  

ro ln ik ó w  ro z w ią z a ć  ty c h  p ro b le m ó w , p rz e d  k tó -  

re m i ro ln ic tw o  s to i, a n i te ż  n ie  je s t w  s ta n ie  b e z  

te g o w s p ó łu d z ia łu c z y n ić z a d o ś ć c o d z ie n n y m  

p o trz e b o m  ro ln ic tw a . S a m o  s p o łe c z e ń s tw o  b e z  

ró ż n o ro d n y c h  k a d r o rg a n iz a c y jn y c h  je s t lo tn y m  

ż y w io łe m , k tó re  n ie s ta n o w i d la  n ik o g o  i n ic z e ­

g o  tw ó rc z e g o  m a te r ja łu . W  o k re s ie w z m a g a ­

ją c e g o  s ię ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  o rg a n iz a c je z a ­
w o d o w e  ró ż n y c h  g ru p  p ra c u ją c y c h  i p ro d u k u ją ­

c y c h s ą tw ó rc z e m i c z y n n ik a m i p o li ty k i p a ń s t ­

w o w e j, a  z a ra z e m  o p a rc ie m  je d n o s tk i , k tó ra  n ie -  

ż o rg a n iz o w a n a s to i w o b e c p ro b le m ó w  s p o łe c z ­

n y c h  i g o s p o d a rc z y c h ja k  w o b e c n ie z n a n y c h  i 
ń ie d a ją c y c h s ię o p a n o w a ć  s i ł ż y w io ło w y c h . Z  

ż y w io łe m  n a tu ry m a ju ż ro ln ik b e z p o ś re d n ią  

s ty c z n o ś ć  —  je s t o n  je g o  lo s e m . P o w in ie n  w ię c  

d ro g ą o rg a n iz a c ji i s k u p ie n ia b y ć p rz y n a jm n ie j  

w  ż y c iu  g o s p o d a rc z e m s w e g o s p o łe c z e ń s tw a  

p o d m io te m , a n ie p rz e d m io te m a k c ji . P ra W O  

p o d m io to w o ś c i s p o łe c z n e j u z y s k u je  s ię  p rz e z  o r ­

g a n iz a c ję .
A  m im o  to —  z e  w s z y s tk ic h  z a w o d ó w  ro ln i­

c y  d a ją  n a jw ię k s z y  p ro c e n t n ie z o rg a n iz o w a n y c h  

je d n o s te k .
W ie lk o p o ls k ie  T o w . K ó łe k  R o ln ic z y c h  ju ż  w  

ty m  p ie rw s z y m  ro k u  d o k o n a ło w ie lk ie j p ra c y ,  

k tó rą  w  k ró tk o ś c i re je s tru je m y :
Z o s ta ło z o rg a n iz o w a n e b iu ro  c e n tra ln e  p o ­

łą c z o n y c h  T o w a rz y s tw , u s p ra w io n o  d z ia ła ln o ść  

z a rz ą d ó w  p o w ia to w y c h , ro z s z e rz o n o  l ic z b ę p o ­

w ia to w y c h  s e k re ta r ia tó w , ta k , że ju ż w ro k u  

1 9 2 8  w s z y s tk ie  p o w ia ty  b ę d ą  m ia ły  s w o ic h s e ­

k re ta rz y , s tw o rz o n o  n o w y c h 3 9 k ó łe k , k ó łk a  

u rz ą d z iły  5  1 8 8  z e b ra ń : n a  ty c h  z e b ra n ia c h  w y ­

g ło s z o n o  3 6 0 9  re fe ra tó w , p rz y ję to i u rz ą d z o n o  

7 6  w y c ie c z e k , u d z ie lo n o  1 7  5 0 9  p o ra d , w re s z c ie  

u rz ą d z o n o  2 0  k u rs ó w  s p e c ja ln y c h .
’ D z ia ła ln o ś ć T o w a rz y s tw a  id z ie  w  d w u  k ie ­

ru n k a c h , m ia n o w ic ie w  k ie ru n k u o ś w ia to w y m  
i o b ro n y  in te re s ó w  z a w o d o w y c h  ro ln ic tw a  i ro l­

n ik ó w .
C o  d o  d z ia ła ln o ś c i o ś w ia to w e j to  (p ro w a d z i 

s ię  ją  p rz e z  tw o rz e n ie  b ib lio te k , k tó ry c h  o b e c n ie  

m a 1 7 2 , p rz e z  u rz ą d z a n ie k u rs ó w , w y c ie c z e k , 

re fe ra tó w , p rz e z u d z ie la n ie p o ra d  fa c h o w y c h , 

p rz e z w y k ła d y  ra d jo w e  o ra z  p rz e z w y d a w a n ie  

c z a so p is m o „ P o ra d n ik a G o s p o d a rs k ie g o 1 '.

• J e sz c z e b a rd z ie j s z e ro k ą  je s t p ra c a z a w o ­

d o w a . T a  m u s i iś ć  w  d w u  k ie ru n k a c h . P o  p ie rw ­
s z e , w s p ó łd z ia ła n ie z  te rn  w s z y s tk ie j c o  w  p o ­

l i ty c e  e k o n o m ic z n e j rz ą d u  b e z p o ś re d n io  lu b  p o ­

ś re d n io  d o ty c z y ro ln ic tw a w o g ó le , a ro ln ic tw a  

w ie lk o p o ls k ie g o w  s z c z e g ó ln o ś c i; p o w tó re w  

k ie ru n k u  o b ro n y  z a w o d o w e j s p ra w  ro ln ik ó w .

W ie lk o p o ls k ie T o w . K ó łe k R o ln ic z y c h  b ra ­

ło u d z ia ł w  a k c ji p rz y g o to w a w c z e j t . z w . re ­
z e rw  z b o ż o w y c h , w s p ó łd z ia ła ło  w  p ra c a c h  n a d  

n o w ą  ta ry fą  c e ln ą , b ra ło  u d z ia ł w  n a ra d a c h  s fe r  

g o s p o d a rc z y c h  p o ls k ic h  i n ie m ie c k ic h  w  s p ra w ie  

t ra k ta tu  h a d lo w e g o , re p re z e n tu ją c in te re s a ro l­

n ic tw a , p ro w a d z iło  a k c ję w  k ie ru n k u  u ła tw ie n ia  

e k s p o rtu  b y d ła  i t rz o d y , w  k ie ru n k u  z ła g o d z e ­

n ia  p rz e p is ó w  w e te ry n a ry jn y c h ,  w  s p ra w ie  z n ie ­

s ie n ia p rz y m u s o w y c h  o b w o d ó w  k o m in ia rs k ic h , 

w  s p ra w ie u c ią ż liw y c h  p rz e p isó w  i le g a liz a c ji 

w a g  i w . i .
N a s z c z e g ó ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je a k c ja  

o o g ra n ic z e n iu n a d m ie rn e g o p o d z ia łu g ru n tó w .  

W  s p ra w ię te j z o s ta ł o p ra c o w a n y w  o k re s ie  

^ a w o z d a w c z y m  p ro je k t u s ta w y , w  k tó ry m

Zycie gospodarcze
Rolnictwo a technika

W e  w s z y s tk ic h k ra ja c h  E u ro p y  i A m e ry k i w a ­

ru n k i p ra c y  w  ro ln ic tw ie  u le g ły  p o g o rs z e n iu  p rz e z  

to , ż e  c e n y  n a  a r ty k u ły  p rz e m y s ło w e  w  s to s u n k u  d o  

c e n  p rz e d w o je n n y c h w z ro s ły  s i ln ie j a n iż e li c e n y  n a  

p ło d y  ro ln ic z e . S ta n  te n  z a u w a ż o n y  z o s ta ł ju ż  p rz e z  

ro ln ik ó w  w  p a rę  la t p o  w o jn ie  n a jp ie rw e j w  S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h , a  n a s tę p n ie  w  in n y c h  k ra ja c h . O b e c ­

n ie w o b e c z w ię k s z e n ia s ię p ro d u k c ji ro ln ic z e j w e  

w s z y s tk ic h  k ra ja c h , a  p rz e d e w s z y s tk ie m  ty c h , k tó re  

u c ie rp ia ły p rz e z w o jn ę , p a n u je n a o g ó ł te n d e n c ja  

z n iż k o w a  n a  c e n y  p ło d ó w  ro ln ic z y c h , i p o m im o  o b ­

n iż e n ia s ię c e n n a n ie k tó re a r ty k u ły  p rz e m y s ło w e  

s to su n e k  n ie k o rz y s tn y  d la  p ło d ó w  ro ln ic z y c h  w  s to ­

s u n k u d o a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h p o z o s ta je w  

d a ls z y m  c ią g u .
R ó w n ie ż  n ie k o rz y s tn a  k o n iu n k tu ra  p a n u je  n a  ta ­

k ie  a r ty k u ły  p rz e m y s łu  ro ln ic z e g o , ja k  c u k ie r , z  p o ­

w o d u n a d p ro d u k c ji c u k ru  t rz c in o w e g o  i s p iry tu s z  

p o w o d u z m n ie js z e n ia s p o ż y c ia .

W ty c h  c ię ż k ic h  d la  ro ln ic tw a  w a ru n k a c h  rz ą d y  

p a ń s tw  u p rz e m y sło w io n y c h , ja k A u s tr ia . C z e c h o ­

s ło w a c ja , F ra n c ja  i N ie m c y  z a p ro w a d z iły  z n o w u  c ła  

o c h ro n n e  n a  p ło d y  ro ln ic z e  z b o ż o w e  i h o d o w la n e  i w  

te n  s p o s ó b  u m o ż liw iły p o s tę p d a ls z y w ła s n e g o  ro l­

n ic tw a , z w ła s z c z a d a je s ię to  z a u w a ż y ć w  A u s tr i i  

i N ie m c z e c h , g d z ie  ła g o d n e  fo rm y  p rz y ję te ! re fo rm y  

ro ln e j n ie m o g ły s p o w o d o w a ć w ię k s z y c h  p rz e s ile ń  

w  n o rm a ln y m  rę z w o ju ro ln ic tw a .

W  A u s tr ji ju ż p o  w o jn ie w z m o g ła s ię z n a c z n ie  

u p ra w a  p s z e n ic y  i ż y ta  i p rz e k ro c z y ła  n o rm y  p rz e d ­

w o je n n e , ja k ró w n ie ż p o d n io s ła s ię z n a c z n ie w y ­

tw ó rc z o ść a r ty k u łó w  n a b ia ło w y c h . W  N ie m c z e c h , 

ja k w ia d o m o , z p o w o d u z u p e łn e g o z d e w a lu o w a n ia  

m a rk i n ie m ie c k ie . ’ z m n ie js z y ły s ię z n a c z n ie o b c ią ­

ż e n ia f in a n s o w e m a ją tk ó w  ro ln y c h ; te rn n ie m n ie j  

ro ln ic tw o n ie m ie c k ie z d ą ż y ło ju ż w  o s ta tn ic h la t  

k ilk a z a p o ż y c z y ć z n o w u z n a c z n e s u m y p ie n ię ż n e , 

k tó re  o b lic z o n e  s ą  ju ż  n a  m ilia rd y  m a re k , w  c e lu  ro ­

Wiadomości oriedowe
ROZPORZĄDZENIE  RZĄDOWE.

* W  D z ie n n ik u  U s ta w  R z  . P . z d n . 2 6  m a rc a  

w  n r . 3 9  o g ło s z o n e  z o s ta ło  n a s tę p u ją c e ro z p o ­

rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j .

P o z . 3 8 3  z d n ia  2  m a rc a  1 9 2 8  r . P ra w o  o :  

s p ó łk a c h  a k c y jn y c h . •

P o z . 3 8 4  z  d n ia  2 2  m a rc a  1 9 2 8  r . o  o c h ro n ie  

w y n a la z k ó w , w z o ró w  i z n a k ó w to w a ro w y c h .

P o z . 3 8 5 z  d n ia  2 2  m a rc a 1 9 2 8  r . o  iz b a c h  

ro ln ic z y c h .

P o z . 3 8 6  z d n ia 2 2  m a rc a 1 9 2 8  r . o  z w ią z ­

k a c h  m ię d z y k o m u n a ln y c h .

P o z . 3 8 7  R o z p o rz ą d z e n ie M in is tra K o m u n i ­

k a c ji z  d n ia  2 1  m a rc a 1 9 2 8  r . , w y d a n e  w  p o ro z u ­
m ie n iu  z M in is tra m i S k a rb u , P rz e m y s łu  i H a n ­

d lu  o ra z  R o ln ic tw a  o  z m ia n a c h  i u z u p e łn ie n ia c h  

ta ry fy  to w a ro w e j p o ls k ic h  k o le i n o rm a ln o to ro ­

w y c h ;

W  D z ie n n ik u  U s ta w  R z . P o ls k ie j z d n ia 2 6  

m a rc a  1 9 2 8  r . w  n r . 4 0  o g ło s z o n e  z o s ta ło  m ię d z y  

in n e m i ro z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta  R z e c z y p o s ­

p o lite j.

P o z . z  d n ia  2 6  m a rc a  1 9 2 8  r . w  s p ra w ie  k o ­

m is ji N a d z w y c z a jn e j d o w a lk i z n a d u ż y c ia m i  

n a ru sz a ją c e m i in te re s y  P a ń s tw a .

ZAREJESTROWANIE  KOWENCJI.

W  d n iu  28 lu te g o  rb . z o s ta ła  z a re je s tro w a n a  

w  s e k re ta rje c ie g e n e ra ln y m  L ig i N a ro d ó w  ra ty ­

f ik a c ja p rz e z P o ls k ę k o n w e n c ji , d o ty c z ą c e j  

t ra k to w a n ia ro b o tn ik ó w  o b c y c h w  P o ls c e n a -  

ró w n i z  k ra jo w y m i w  z a k re s ie  o d s z k o d o w a ń  z a  

n ie s z c z ę ś liw e  w y p a d k i p rz y  p ra c y . U s ta w a .ra ­

ty f ik a c y jn a z o s ta ła  o g ło s z o n a  w  N r. 6 5  „ D z ie n ­

n ik a  U s ta w 4 * z  r . 1 9 2 7 -g o .

z o s ta ł u trz y m a n y p u n k t w id z e n ia ro ln ic tw a  

W ie lk o p o ls k i . B a rd z o  ż y w y  u d z ia ł b ra ło  W ie l­

k o p o lsk ie T o w . K ó łe k  R o ln ic z y c h w p ra c a c h  

n a d  n o w y m  p ro je k te m  u s ta w y  o  u b e z p ie c z e n ia c h  

s o c ja ln y c h  i s ta ra ło  s ię d o s to s o w a ć je j p o s ta n o ­
w ie n ia  d o  s p e c ja ln y c h  w a ru n k ó w  ro ln ic tw a , o d ­

m ie n n y c h z u p e łn ie d o  w a ru n k ó w p rz e m y s łu . 

R ó w n o c z e śn ie b ra ło  W ie lk o p o ls k ie T o w . K ó łe k  

R o ln ic z y c h p rz e z s w y c h  re p re z e n ta n tó w  u d z ia ł  

w  p ra c y is tn ie ją c y c h z a k ła d ó w u b e z p ie c z e ń  

o ra z  s p e łn ia ło  ro lę  p o ś re d n ik a  w  s p ra w a c h  m ię ;  

d z y  ro ln ik a m i, a  te m i in s ty tu c ja m i.

P ró c z ty c h  z a g a d n ie ń  i s p ra w  o g ó ln e j n a ­

tu ry  T o w rz y s tw o  p o m a g a ło  w s z y s tk im  z g ła s z a ­

ją c y m  s ię c z ło n k o m  in d y w id u a ln ie p rz e z u d z ie ­

la n ie p o ra d  p ra w n y c h , w  s z c z e g ó ln o śc i w  s p ra ­

w a c h k re d y to w y c h  i u b e z p ie c z e n io w y c h . P o ­

m o c  ta  je s t s z c z e g ó ln ie  c e n n a d la ro ln ik a , g d y ż  
z w a ln ia o d w ie lo k ro tn y c h  p rz y ja z d ó w  d o P o ­

z n a n ia  i w y c z e k iw a n ia  w  b iu ra c h n a z a ła tw ie ­

n ie s p ra w y . W  s p ra w a c h u b e z p ie c z e n io w y c h  

w y je d n a ło  T o w rz y s tw o  ra b a ty  d la  s w y c h  c z ło n ­

k ó w . C e n n ą  b y ła  ró w n ie ż p o m o c  T o w a rz y s tw a  

w  s p ra w a c h  p o d a tk o w y c h s w y c h  c z ło n k ó w , w  

s p ra w ie z O k rę g o w y m U rz ę d e m Z ie m s k ’m ,  

U rz ę d e m  L ik w id a c y jn y m , w re sz c ie z in s ty tu ­

c ja m i k re d y to w e m i i u b e z p ie c z e n io w e m i.

P o n a d to  W ie lk o p o ls k ie  T o w a rz y s tw o  K ó łe k  

R o ln ic z y c h  re p re z e n to w a ło  ro ln ik ó w  W ie lk o p o l ­

s k i ja k o  p ra c o d a w c ó w  ro ln y c h  w  s p ra w a c h  u rn o -  

h ie n ią n o w y c h n a k ła d ó w  w  w a rsz ta ty ro ln e d la  

p o d n ie s ie n ia o g ó ln e j p ro d u k c ji w ła sn e j.

T o  te ż  p o d  w z g lę d e m  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  i ra ­

c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji ro ln e j w  N ie m c z e c h o b e c n ie  

w id z im y d u ż y ru c h , a te o re ty c y n a u k i ro ln ic z e j  

s ta w ia ją  s o b ie  ja k o  o s ta te c z n y  c e l p o s tę p u  w  z a k re ­

s ie ro ln ic tw a s a m o w y s ta rc z a ln o ś ć i u n ie z a le ż n ie n ie  

s ię N ie m ie c o d z a g ra n ic z n e g o d o w o z u a r ty k u łó w  

ro ln ic z y c h . W  P o ls c e  n ie s te ty  n ie  m ie liśm y  d o ty c h ­

c z a s o d p o w ie d n ic h w a ru n k ó w  d o n o rm a ln e g o p o ­

s tę p u  w  w y tw ó rc z o ś c i ro ln ic z e j . N ie p e w n o ś ć  s y tu a ­

c ji , w o b e c  p rz e p ro w a d z o n e j re fo rm y  ro ln e j , s z tu c z n e  

o b n iż a n ie c e n n a z b o ż e , b ra k w ła s n y c h k a p ita łó w  

ru c h o m y c h  i b a rd z o t ru d n y  d o p ły w  k a p ita łó w  z a ­

g ra n ic z n y c h i t . d . w  p o s ta c i p o ż y c z e k z a g ra n ic z ­

n y c h , u n ie m o ż liw ił ra c jo n a ln e  p ro w a d z e n ie w a rs z ta ­

tó w  ro ln y c h  w  n a s z y m  k ra ju .

P o  z n is z c z e n iu  n a s z e g o  k ra ju  p rz e z  d łu g o trw a 1 ?  

w o jn ę z ro b io n e z o s ta ło u n a s p rz e z o s ta tn ic h la t  

w ie le , le c z  n a o g ó ł p ro d u k c ja ro ln a  d o p ie ro  p rz e c ię t­

n ie  d o ró w n y w a  s ta n o w i z  r . 1 9 1 3 .

W o b e c  p o p ra w io n y c h  w a ru n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  

w  k ra ju  i u s ta le n ia  s ię w  s fe ra c h  m ia ro d a jn y c h  p o ­

g lą d ó w , ż e  ty lk o  w z m o ż e n ie  p ro d u k c ji ro ln ic z e j m o ­

ż e P o ls k ę d o p ro w a d z ić d o s ta łe j ró w n o w a g i e k o ­

n o m ic z n e j i f in a n s o w e j d z is in  w a ru n k i p ra c y  n a ro li  

p o p ra w ić  s ię m u s z ą i , n a s z e m  z d a n ie m , n a s ta ła  o d ­

p o w ie d n ia c h w ila , g d z ie m o ż n ą b ę d z ie p rz y s tą p ić  

n a s z e rs z ą s k a lę d o  p ra c , m a ją c y c h  n a c e lu  p o s tę p  

ro ln ic tw a  w  P o ls c e .

D z is ia j s ą d w a n a jw a ż n ie jsz e  w a ru n k i, u m o ż li­

w ia ją c e p o s tę p  w  ro ln ic tw ie : s to s o w a n ie z a sa d  n a ­

u k o w e j o rg a n iz a c ji p ra c y , z w ię k s z e n ie z a s to s o w a ­

n ia te c h n ic z n y c h u rz ą d z e ń w  ro ln ic tw ie , i d a lsz y  

p o s tę p p ra c m e lio ra c y jn y c h . G łó w n y m  d o te g o  

c z y n n ik ie m  je s t je d n a k n ie d ro g i k re d y t d łu g o te rm i­

n o w y , k tó re g o  w  P o ls c e  w ła ś c iw ie  p ra w ie  ż e  je sz ­

c z e  n ie m a  w  o d p o w ie d n ic h  ro z m ia ra c h N .

Rolmldwo
HODOWLA  OWIEC GÓRSKICH.

W  o k re s ie  ś w ią t W ie lk a n o c n y c h  ś lą sk a  Iz ­

b a ro ln ic z a o rg a n iz u je lo tn e k u rs y w  g ó rs k ic h  

c z ę ś c ia c h  p o w ia tu  c ie s z y ń s k ie g o . K u rs y  te  p o ­
ś w ię c o n e b ę d ą h o d o w li o w ie c , k tó ra w  la ta c h  

o s ta tn ic h  z n a c z n ie p o d u p a d ła , a s ta n o w i n le o d -  

łą c z o n ą c z ę ś ć g o s p o d a rk i g ó rs k ie j . H o d o w la  

o w ie c w  B e s k id a c h ś lą s k ic h id z ie w  k ie ru n k u  

w a lk i z  c h o ro b a m i o ra z  p o d n ie s ie n ia  m le c z n o śc i  

o w c z e j i u le p s z e n ia p rz e m y s łu p rz e tw ó rc z o -  

m le c z a rsk ie g o . _ _ _ _

RYNEK  ZWIERZĄT.,

N a ry n k u  a r ty k u łó w h o d o w li z w ie rz ę c e j ,  

s y tu a c ja ż k a ż d y m  d z ie m  s ię p o g a rs z a . G łó w ­

n ą  p rz y c z y n ą  te g o  je s t s iln a  p o d a ż  z e  s tro n y  ro l­

n ik ó w , k tó rz y  d la  u z y s k a n ia  g o tó w k i, p o trz e b n e j  

n a z a s ie w y w io se n n e , s p rz e d a ją a r ty k u ły  h o ­

d o w li z w ie c z ę c e j, n a to m ia s t w tsrz y m u ją s ię z e  

s p rz e d a ż ą  z b o ż a , s p o d z ie w a ją c  s ię u z y sk a ć  z a  

n ie  n a  w io s n ę  w y ż s z e c e n y . D o  z n iż k i a r ty k u ­

łó w  h o d o w li z w ie rz ę c e j p rz y c z y n ia s ię  w  d u ż e j  

m ie rz e z n iż k o w a te n d e n c ja w  k ra ja c h  e u ro p e j­

s k ic h , k tó re h o d o w lę s ta le ro z sz e rz a ją , n ie m a ­
ją c z a p e w n io n e g o  d o s ta te c z n e g o  z b y tu . W o b e c  

te g o , ż e  P o ls k a  o d g ry w a  w  E u ro p ie  w y b itn ą  ro ­
lę , ja k o e k s p o r te r w y tw o ró w h o d o w la n y c h  

z w ie rz ę c y c h , z n iż k o w e  u s p o s o b ie n ie  g ie łd  z a g ra  

n ic z n y c h  o d b ija  s ię  b a rd z o  n ie k o rz y s tn ie n a n a ­

s z y m  ry n k u . P o m im o  n ie p o m y ś ln y c h  k o n iu n k tu r  

e k s p o r t p o ls k i je d n a k  s ta le w z ra s ta . W  s ty c z ­

n iu  rb . w y w ie ź liś m y  d o  A u s tr j i i C z e c h o s ło w a c ji  

1 1 8 .0 0 0 s z tu k n ie ro g a c iz n y , c z y li 3 8 .0 0 0 s z tu k  

w ię c e j, a n iż e li w  g ru d n iu , a  4 8 .0 0 0  s z tu k  w ię c e j,  

a n iż e li w  l is to p a d z ie 1 9 2 7 -g o ro k u . D o  A u s trj i  

w y w io z ła P o ls k a ró w n ie ż d o ś ć d u ż ą i lo ś ć c ie ­

lą t b ity c h .

w y  o  p ra c ę . W y m a g a ło  to  w ie lk ie j z n a jo m o śc i  

z a g a d n ie n ia i w ie lk ie j s ta ra n n o ś c i w  p ro w a d z e ­

n iu  s p ra w y , b o  p ró c z n o rm a ln e j u m o w y  ta ry fo ^  

w e j, t rz e b a b y ło  w  c ią g u ro k u p rz e p ro w a d z ić  

u m o w ę  o  p ra c ę  a k o rd o w ą  w  c z a s ie  ż n iw  i p rz y  

w y k o p k a c h . T a  o s ta tn ia  d z ia ła ln o ś ć  n ie  z a w s z e  
z n a jd u je n a le ż y te z ro z u m ie n ie u  ro ln ik ó w , n a  

c z e m  o n i s a m i b a rd z o  t ra c ą , b o  ro b o tn ic y  ro ln i ,  

ja k k o lw ie k z o rg a n iz o w a n i s ą w  k ilk u z w ią z ­

k a c h  z a w o d o w y c h , to  je d n a k  w  s p ra w a c h p ra ­

c y  re p re z e n tu ją je d n o li ty  f ro n t.

B a rd z o w a ż n ą je s t o rg a n iz a c y jn a łą c z ­

n o ś ć z T o w a rz y s tw e m U rz ę d n ik ó w G o s p o ­

d a rc z y c h ,  k tó re  w  c ią g u  ro k u  s p ra w o z d a w c z e g o  

z łą c z y ło s w e b iu ra z b iu re m  W ie lk o p o ls k ie g o  

T o w . K ó łe k R o ln ic z y c h  i k tó re g o  c z ło n k o w ie  

s ą  ró w n o c z e śn ie  c z ło n k a m i W ie lk o p o ls k ie g o  T o ­

w a rz y s tw a K ó łe k R o ln ic z y c h .
Ń a te rn  k o ń c z y m y  p rz e g lą d te j n ie z m ie rn ie  

in te n sy w n e j p ra c y  Z a rz ą d u  T o w a rz y s tw a .

J e ż e li w  c ią g u ro k u  p ie rw s z e g o , o rg a n iz a ­

c y jn e g o , m o g ło T o w a rz y s tw o ta k w ie le z d z ia ­

ła ć , m o ż n a o c z e k iw a ć w  d a ls z y c h  la ta c h  ś w ie t­

n e g o ro z w o ju T o w rz y s tw a . W ia d o m o , ż e m a  

o n o  z a m ia r p o g łę b ie n ia  i ro z sz e rz e n ia  s w e j p ra ­

c y  n a w s z y s tk ie p ro b le m y , k tó re b e z p o ś re d n io ,  

a  n a w e t p o ś re d n io o b c h o d z ą  ro ln ik ó w . N a te j  

d ro d z e s p o tk a s ię o n a z a w s z e z ż y c z liw o ś c ią i 

p o p a rc ie m  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .

' '• n s z o n o s p ra w ę s p rz e d a ż y  d o  
‘a c ję a r t . 7 p . „ a “ u s ta w y  o  
.) z d n ia 1 5 . 3 . 1 9 2 5 r . (p o -  

iz a te m  z e b ra n i p rz e d y s k u to -  
T  m o ś c i p rz e p ro w a d z a n y c h  re -  

i p rz e d s ię b io rs tw , s z y b sz e g o d o -

Przemwsł i Pandcl
PODATKI  BEZPOŚREDNIE.

W  ty c h  d n ia c h  w  C e n tra ln y m  Z w ią z k u  P o ls k ie ­
g o  P rz e m y s łu ,  G ó rn ic tw a  i F in a n s ó w  o d b y ła  s ię  n a ­
ra d a p rz e d s ta w ic ie li s z e re g u g a łę z i p rz e m y s łu , w  
s p ra w a c h , z w ią z a n y c h  z p o b o re m  p o d a tk ó w  b e z p o ­
ś re d n ic h (d o c h o d o w e g o i p rz e m y s ło w e g o ) . W . z a ­
k re s ie p o d a tk u d o c h o d o w e g o p rz e p ro w a d z o n o d y ­
s k u s ję  w  k w e s tj i o k re ś le n ia  p o d s ta w  o b lic z e ń  a m o r ­
ty z a c y jn y c h . p rz e d m io tó w , p o d le g a ją c y c h z u ż y c iu ; 
d a le j o m ó w io n o s p ra w ę ró ż n ic k u rs o w y c h  n a z o ­
b o w ią z a n ia c h d łu g o te rm in o w y c h o ra z z a g a d n ie n ie  
w ie rz y te ln o ś c i w ą tp liw y c h . W  z a k re s ie p o d a tk u  
p rz e m y s ło w e g o  
G d a ń s k a o ra z i 
p o d a tk u p rz e m : 
d a te k o d o b ro tu  
w a li s p ra w y k ilk u !  
w iz ji p o d a tk o w y c h . T _
s ta rc z a n ia p rz e z u rz ę d y p o d a tk o w e n a k a z ó w  w y ­
m ia ró w  p ła tn ic z y c h i t . d . N a ra d a z d e c y d o w a ła ,  
a b y  w  p o ru s z a n y c h  w y ż e j k w e s tia c h  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw o z o rg a n iz o w a n e g o p rz e m y s łu w y s tą p iło d o  
w ła d z  z  o d n o ś n y m  m e m o ria łe m .

WNIOSKI DO USTAWODAWSTWA HANDLO-
t WEGO.

Iz b y  h a n d lo w e i p rz e m y s ło w e  z o s ta ły  w e z w a - ' 
n e  d o  z e b ra n ia  ż y c z e ń  ś w ia ta g o s p o d a rc z e g o  w  z a ­
k re s ie n o w e liz a c ji p rz e p isó w , d o ty c z ą c y c h h a n d lu ,  
i to  z a ró w n o  w  d z ie d z in ie  s a m e g o  p ra w a  h a n d lo w e ­
g o , ja k i w  d z ie d z in a c h z w ią z a n y c h . z o b ro te m  
h a n d lo w y m . W n io s k i iz b  n ie  s ą  o g ra n ic z o n e d o  n o - ; 
w e liz a c ji o b o w ią z u ją c y c h ju ż n o rm u s ta w o w y c h ,  
le c z m o g ą d o ty c z y ć  ta k ż e z a g a d n ie ń  n ie u re g u lo w a ­
n y c h p ra w n ie w  P o ls c e . O rg a n iz a c je g o s p o d a rc z e  
o ra z  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w a  I h a n d lo w e  .m o ­
g ą  p rz e d s ta w ia ć p is e m n ie  s fo rm u ło w a n e  w n io s k i.

Z IZBY PRZEMYSł OWO- hĄDLOWEJ  

W POZNANIU
M in is te r P rz e m y s łu  i H a n d lu  re sk ry p te m  z  d n ia  

1 0  m a rc a  r . b . p rz e d łu ż y ł o k re s  p ia s to w a n ia  m a n d a ­
tó w c z ło n k ó w iz b y  p rz e m y s ł.  -  h a n d lo w e j w  P o ­
z n a n iu , p o w o ła n y c h  n a  to  s ta n o w isk o  w  d ro d z e  w y ­
b o ró w  lu b w  d ro d z e n o m in a c ji d o  d n ia 3 1 g ru d n ia  

1 9 2 8  r .  _ _ _ _ _

NOWE CENY I WARUNKI  SPRZEDAŻY RUR.
D o z rz e sz e n ia p o lsk ic h o d le w n i i e m a lje rn i , w 

k tó re m  k o n c e n tru ją  s ię fa b ry k i ż e liw n e , p rz y s tą p iły  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h , z g ła s z a ją c a k c e s d o k o n w e n c ji  
w  d z ia le ru r , fa b ry k i „ S tą p o rk ó w "  i „ B ia ło g o n " . W  

z w ią z k u  z  p o w y ż s z e m  u s ta lo n o  n o w e  c e n y  i w a ru n k i  
s p rz e d a ż y  ru r . a  m ia n o w ic ie  ru ry  N D  —  4 6  g r  z a  k g ,  
ru ry  L D  —  4 7  g r z a k g , p rz y c z e m  p rz y  z a m ó w ie ­
n ia c h  w a g o n o w y c h , fa b ry k i u d z ie la ją  s to s o w n y c h  ra ­
b a tó w . W a ru n k i s p ła ty  —  t rz y m ie s ię c z n e  k re d y ty . 
S ą  to  w a ru n k i, d o ty c z ą c e  w y łą c z n ie  s p rz e d a ż y  k ra ­
jo w e j, g d y ż  w  s p ra w ie z a g ra n ic z n e g o  e k s p o rtu  p o ­
ro z u m ie n ia , ja k d o tą d , n ie o s ią g n ię to .

RYNEK KAUCZUKOWY.
P rz e jś c io w o , z p o w o d u  s ła b y c h  n o to w a ń  w  

S in g a p o re , c e n y  n a  ry n k u  s p a d ły  d o  1 1 p e n s ó w  

lo c o w  ż ą d a n iu z a S ta n d a rd R ib b e d S m o k e d  

S h e e ts . J e d n a k ż e w ię k sz e  z le c e n ie  i p o p y t d o ­

b ry  d o p ro w a d z iły c e n y  b a rd z o  s z y b k o  d o  c e n y  

1 2 p e n s ó w w p ła c e n iu . O b ro ty w  ty g o d n iu  

u b ie g ły m  b y ły  n ie z łe , s z c z e g ó ln ie  w  N e w  J o rk u  

d o k o n a n o  z n a c z n y c h t ra n z a k c y j.. W  te j c h w ili  

m a s ię w ra ż e n ie , ja k g d y b y n a le ż a ło o c z e k iw a ć  

d a ls z e g o w z m o c n ie n ia . Z a p a s y lo n d y ń s k ie  

z m n ie isz y ły  s ię  z n o w u  o  5 8  to n  d o  o g ó ln e j i lo ś c i 

6 1 .9 2 0  to n .
N o to w a n o  lo c o  s k ła d  z a  1 fu n t a n g . n e tto  z a  

g o tó w k ę : 1 -a  L a te x  C re p e 1 2  i %  p e n s ó w , 1-a 

R ib b e d  S m o k e d S h e e ts 1 2 i ¥ 2 . H a rd  c u re f in e  

P a ra 1 1 i 3 /A  p e n só w .
S y tu a c ja n a ry n k u lo n d y ń s k im  b y ła n a d a l  

n ie s p o k o jn a i c e n y s p a d ły c h w ilo w o  p o n iż e j 1 

s h . —  N a d e s z ło  2 2 4 8  to n  p rz y  ro z c h o d z ie 2306 

to n , ta k  ż e s k ła d  z m n ie js z y ł s ię  o  5 8  to n , c o  n a ­
tu ra ln ie  n ie z a s łu g u je  n a s p e ja ln ie p o d k re ś le n ie . 

S k ła d  w y n o s i o b e c n ie  6 1 . 9 2 0  to n  w  p o ró w n a n iu  

z  6 1 .5 1 9  to n a m i w  ro k u  z e sz ły m  i 1 1 .6 8 1  to n a m i  

w  r . 1 9 2 6 .

Zagranica
DALSZE OBRADY KARTELU  STALOWEGO.

W d n iu  2 9  u b . m . ro z p o c z ę ły  s ię  p o w tó rn ie  o b ra -?  
d y  M ię d z y n a ro d o w e g o  K a rte lu  S ta lo w e g o , p rz e rw a ­
n e n a s k u te k ś m ie rc i p re z y d e n ta M a y r in k a , k tó ry  
z g in ą ł o d  w y p a d k u s a m o c h o d o w e g o . N a p o rz ą d k u  
o b ra d b ę d ą p rz e d e w sz y s tk ie m  o m a w ia n e k w e s tje , 
z w ią z a n e z d a ls z ą ro z b u d o w ą k a r te lu s z y n k o le jo ­
w y c h , d o k tó re g o  u s iln ie z a p ra sz a n o p rz e m y s ło w ­
c ó w  h u tn ic z y c h z P o ls k i. W o b e c w y s tą p ie n ia , z 

k a r te lu ś ro d k o w e g o e u ro p e jsk ie g o  d w ó c h w ie lk ic h  
f irm  c z e sk ic h „ S k o d y " i „ P o ld i" s p ra w a k o n s o li­
d a c ji z n a jd z ie n o w e p rz e s z k o d y n a s w e j d ro d z e .  
N a te  o b ra d y  w y ja d a c i s a m i d e le g a c i, le c z P o ls k a  
n ie b ę d z ie  re p re z e n to w a n a .  N.

ROKOWANIA  POLSKO - CZECHOSŁOWACKIE.
Z  P ra g i k o m u n ik u ją , ż e p o n ie w a ż o d b y w a ją c e  

s ię w  W a rsz a w ie o b ra d y g o s p o d a rc z e m o g ą b y ć  
p rz e rw a n e , p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji c z e c h o s ło w a c ­
k ie j w y je d z ie d o  P ra g i w  c e lu z ło ż e n ia s p ra w o z d a ­
n ia  o  p rz e b ie g u  ro k o w a ń k tó re  p rz y b ra ły  o b ró t p o ­
m y ś ln y  z te g o  w z g lę d u , ż e  p e w n a  i lo ść  ż ą d a ń  c z e s ­
k ic h  z o s ta ła u w z g lę d n io n e  p rz e z w ła ś c iw e c z y n n ik !  

p o ls k ie . 

PODWYŻKA  NIEMIECKICH  TARYF  KOLE ­
JOWYCH.

R a d a  Z a rz a d z a ja c a  K o le i n ie m ie c k ic h u c h w a liła  
w  d n iu  2 8  u b . m . p o d w y ż sz y ć  ta ry fy  k o le jo w e  o  5 %  
u z a s a d n io ją c  to  te rn , ż e  p rz y  o b e c n y c h  ta ry fa c h  k o ­
le i n ie m ie c k ic h  n ie  m o ż n a  p rz e p ro w a d z ić  c a łe g o  s z e ­
re g u p ra c in w e s ty c y jn y c h i re p a ra c y jn y c h , k tó re ,  w 

ra z ie d a ls z e g o z a n ie d b a n ia m o g ą d o p ro w a d z ić d o  
p o w a ż n e g o n ie b e z p ie c z e ń s tw a p o g o rs z e n ia s ie s to ­
s u n k ó w  n a  k o le ja c h . P o d w y ż k a  p ro je k to w a n a  p rz e z  
r a d ę  z a rz ą d z a ją c ą  k o le i R z e sz y  m a  p rz y n ie ś ć  z a rz ą  
d o w i k o le jo w e m u  o g ó łe m  2 5 0  m iljo n ó w  m k . w  c ią g u  
ro k u . P o d w y ż k a ta w y m a g a z a tw ie rd z e n ia p rz e -  

rz ą d  R z e s z v  . . .

(



Sfr. 7ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA D n ia  3 . 4. 23. Sir. t
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Dzisiejsze zebranie giełdowe miało przebieg spokoj­

ny, obroty były mniejsze i kursy nie różniły sie wcale 

od dni poprzednich.

Na rynku pap procet. zauważono popyt na 5% poż. 

konwers. za która płacono óó1/'*9/! Również poszukiwano 
8% listy dolarowe po 95®/o. Mniejsza ilcść 6% listów żyt­
nich handlowano po 31,— w oddaniu bez notowania. Po- 
izatem oddawano 4% listy zast. konwert. po 58% i 5% 

ipremj. dolarowe po 72—73.

| Z akcji bankowych obroty jedynie B-kiinn Przemy­

słowców po () °" ' w płaceniu.

Akcje prz •) - handlowe, które dziś notowano
: wyłącznie pl; ianowicie: Cegielski 46—46,75; Lr-

:bań 100; R. Ala.s »12 i Sp. Drzewna 70.

< Z pap. nieoficjalnych poszukiwano Bk. Polski po 147.

Ceduła ur^d. gtiełdu pienlę2ne? 
w Porwaniu

f P a p ie r y  p r o c e n to w e : 8 %  d o la r o w e l i s ty  P o z n . 
iZ ie m . K r e d y t 9 5 %  P ; 4 %  l i s ty  z a s ta w , k o n w . P o z n .  
i  Z ie m . K r e d y t 5 8 %  P ; 5 %  P o ż y c z k a p r e m io w a  s e r ia  

I I 7 2 - 7 3 . O :

i A k c je  b a n k o w e : B a n k  P r z e m y s ło w c ó w  0  9 5  —  
r i - p .

j A k c je  p r z e m y s ło w e : C e g ie łk i H . I e m . z ł . 4 6 —  
'4 6 .7 5  P :  L u b a ń . F a b r y k a  p r z e tw . z ie m n ia c z a n y c h  1 —

I V  s m  1 0 0 .—  P ; D r . R o m a n  M a v  I e m . z ł .1 2 .—  P :  
! .P o z n . S p ó łk a  D r z e w n a  I e m . z ł . 7 0 .—  P .

T e n d e n c ja : B e z z m ia n y .

Notowania Ciictoy Zhotowet 
i How. w OorwanSn « Warwiw’ir.

N a  w id o w n i .

Wakacje
I z b y  u s ta w o d a w c z e z a k o ń c z y ły ju ż p r a c e n a d  

p r o w iz o r iu m b u d ż e to w e m i r o z p o c z ę ły  w a k a c je .  

M a m y  z a te m  n a t r z y  ty g o d n ie  z a p e w n io n y  w z g lę d ­

n y  s p o k ó j , c h y b a  ż e . ja k  p is z e  „ C z a s ”  —
„ Z a m ą c a g o  e p iz o d y  te g o  r o d z a ju , ja k n ie f o r ­

tu n n y  w y s tę p  p o s ła M a rk a w  s p r a w ie „ n a d ­
u ż y ć ”  p r ^ y  w y b o r a c h , o b l ic z o n y  ja k  g d y b y  n a  

to . a b y  p r o w o k o w a ć  d o  w a lk i i r z ą d  i n a ib c z -  

n ie js z y  k lu b  w  S e jm ie  i S e n a c ie . W a lk a  ta 'p r o ­

w o k o w a n a  p r z e z s o c ja l is tó w  b y ła b y  n a ?  

b e z p ie c z n a d la s e jm u : m o g ła b y  s ie  ła tw <  
c ić  w  o d r o c z e n ie  lu b  n a w e t r o z w ią z a n ie s n u ;  
c z y h a ją  ty lk o  n a to  k o m u n iś c i i n ie k tó r e m n ie j­

s z o ś c i . S o c ja liś c i w z ię l i n a  s ie b ie p r z e z  w y b ó r  
m a rs z a łk ie m p . D a s z y ń s k ie g o  i ta k  c ię ż a r n a d  

s i ły  p o d  p o s ta c ią  k ie ro w n ic tw a S e jm e m  i o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c i z a  je g o  s p r a w n o ś ć  d o  p r a c y . G d y ­
b y  ic h  p r z y w ó d c y  m ie li p r a w d z iw y  z m y s ł p o l i­

ty c z n y , z r o z u m ie lib y  z a p e w n e , ż e d a le k o w ła -  
ś c iw s z e m  ( n a w e t z  ic h  s ta n o w is k a ) b y ło  o d s tą ­

p ie n ie te g o c ię ż a r u s t ro n n ic tw u r z ą d o w e m u .  

A le r e b u s s ic s ta n t ib u s m u s z a te r a z  w  p ie r w ­

s z y m  r z ę d z ie d b a ć  o  to , a b y  S e jm  s ię n ie  

■■’ m a t i n ie z a w ik ła ł w  z a jś c ia a w a n tu rn ’ 
„ R z e c z p o sp o l i ta”  s tw ie r d z a :

„ D o p r o w a d z a n ie  d o  o s tr e g o  k o n f l ik tu  z z ą -  

d e m  n ie  n a ’ ’ i - o  te ż  —  ja k  w y k a z a ły  g ło  

n ia  d w u  o s u c h  d n i —  w  in te n c ja c h  

k ic h  u g r u p c a ń , k tó r e  o d d a ły  g ło s y  7  

s z y ń s k im . P r o je k t r z ą d o w y  z o s ta ł u  
d z ię k i p o p a r c iu c e n tr u m , w te j l ic z b ie  
C h r z . D e m , k tó r e  w  te n s p o s ó b z a m a n ife s to -

•’ ie

-6-

• -a -

'S t -  

B a ­

to n y

w a ło  s w ó j r z e c z o w y  s to s u n e k  d o  R z ą d u , o  i le  
c h o d z i o  k o n ie c z n o ś c i p a ń s tw o w e ” .

„ R o b o tn ik ”  n a to m ia s t s n u je  p la n y  a w a n tu r n ic z e ,  
g d y  p is z e :

„ N a d c h o d z i b a r d z o  o r e d k ie m i k r o k a m i c z a s ,  
g d y  „ k r o p k a  n a d  i”  z o s ta n ie p o s ta w io n a  w  p e ł-  

n e m , ja s k ra w e m  ś w ie t le  d n ia . P o ls k a z a s łu ż y ­

ła  s o b ie  n a  to b y  a f e r z y ś c i n ie  g r a l i r o l i „ s a n a -  
to r ó w  m o r a ln y c h ” , b y  u g o d a  n e te rs b u r s k a  i b e r -  

l iń s k a  n ie  g r a ła  r o l i c h o rą ż y c h  id e i p a ń s tw o w e j .  

S k o ń c z y m y z te m n a jw ię k s z e in k ła m s tw e m  

w e w n ę tr z n e m  o k r e s u  „ p o m ijo w e g o ” . K to  n ic  

r o z u m ie , ż e w in ie n  s ie d z ie ć  c ic h o , m u s i d o s ta ć  
p o  ła p a c h  b a r d z o , b a r d z o  b o le ś n ie ” .

P o d  k o n ie c  a u to r  p o s . N ie d z ia łk o w s k i z a p o w ia -  

ż e . o  i le s o c ja liz m  n ie n a o o tk a z r o z u m ie n ia , to
n a s tą p i o k r e s , k tó re m u  n a im ię : k a ta s t r o f a .

„ C r  " ? ta P o r a n n a ” p o ś w ię c a  u w a g ę  a w a n tu r o m  
k o m u n ’ 
ta r n y c b

Notowania ziotega

P o z n a ń . 3 1 . 3 . 1 9 2 8  w ie c z o r e m . ( P A T .T  jO ó n -  

d y n  z a  1 f . s z t. 4 3 .4 7  z ł , Z u r y c h  x a 1 0 0  it 5 8 ,2 5 ,  

B e r lin n o ty w ię k s z e 4 6 .6 7 5 — 4 7 ,0 7 5 , d r o b n e  

4 6 .6 0 — 4 7 .0 0 . n a W a r s z a w ę  i P o z n a ń  4 6 ,8 2 5 —  

4 7 .0 2 5 , n a K a to w ic e 4 6 .7 7 5 — 4 6 ,9 7 5 , G d a ń s k  z a  

1 0 0 z ł 5 7 ,4 1 — 5 7 ,5 5 . G d a ń s k  w y p ł . n a W a r s z a ­

w ę 5 7 ,3 9 — 5 7 .5 3 . W ie d e ń c z e k i 7 9 3 4 — 6 9 ,8 3 5 ,  

b a n k n o ty  7 9 ,4 4 5 — - 7 9 , P r a g a  z a  1 0 0  z ! 3 7 8 — ■5 7 5 .

d a .

z n y n i , p is z ą c o  p a r o d o k s a c h p a r la m e n -

J e s z c z e w  s a l i s e jm o w e j b r z m ią , z d a s ię  

e c h a  s a k r a m e n ta ln i ' o  . .ś lu b u ję !” , k tó r e m  p o s ło ­

w ie z o b o w ią z y w a ć s ię d o s łu ż b y i p r a c y d la  

d o b r a R z e c z y p o s n o li te j , g d y z  t r y b u n y  r o z le ­
g a ją  s ię  h a s ła n ie n a w iś c i i z a p o w ie d z i w a lk i z  

ta ż R z e c z p o s p o l i tą . J e s z c z e n ie n r z e b r z m ia ły  

s ło w a  u r o c z y s ty c h  n r z y r z e c z e ń . g d y  r o z le g . s ię  
d z ik ie  w r z a s k i , r y k i , t r ą b k i s a m o c h o d o w e , u d e ­
r z e n ia  w  p u lp i ty .

P o c z e m p o s ło w ie , s p e łn iw s z y  w  te n  s p o ­
s ó b  s w e  . .o b o w ią z k i”  w z g lę d e m  P a ń s tw a  i w y ­

b o r c ó w , ś p ie s z ą c z e m n r e d z e j d o  o k ie n k a k a s o ­
w e g o . b y  z e  S k a r b u  P a ń s tw a , p r z e c iw k o  k tó r e ­

m u  z io n ę l i p u b l ic z n ie  n ie n a w iś c ią , o tr z y m a ć  ty ­
s ią c p a r ę s e t z ło ty c h w y n a g ro d z e n ia z a s w ą  
„ p r a c ę ” .

Ogólne usposobienie spokojne, podaż żyta i pszenicy 
zwiększona.

1 Uwagi: jęczmień br. o wadze wyższej niż stand, 
ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, kolo­

rze i czystości ponad notow. . T <

Notowano w złotych 

za

n Po/nani-
2 VI

*  Warszawie 
?Q. III.

I'M kv tt. stacia zalfl'i.

Zvtc ... 46,00—47.5*
Żyto kongr. 681|116 16,50 - 48,00
Żyto kongr. 681111 stacja załad ww*

Mąka żyt. 65 proc. ir. Warszawa
M?.ka pszenna 60 pr. tr.Warszawa

Pszenica 54,00 - 55.01 53,50-60,50

Jęczmień prz..................................... 36,50—38,50 —•

Jęczmień br. s » . < / . 41,50-43.0 46,50-47

Owies............................... J . 3 *,00-41,< 0 41—44,50

Groch W  ik tor  ja . » « . 60,00 — 82,00
;Groch o.............................................. 46,00-51, X

■Rzepak ..............................................

'Seradela . , . . . 28,0  J-  29,(X;

. Ospa pszenna M*

Mąka żytnia 65% wł. wor. stand. 68,5<

Maka żytnia 70\ „ „ 6 ,5C

Mąka pszenna 65% ,, „ /5,50-7930

Ziemniaki j. **

Ziemniaki f. 16T , ; 1 . 6,10—6,3

Peluszka . ....... 33,00-36,90

Otr. żyt. ........ J 3,00—3 a,(,(1

Otr. pszen. ....... ..'2.50-33, 0

Wyka latow. . , . , . . . 31,0-J—J4,(X

Słoma pt. . . ... —

Siano 1. ..... ’ • — • «■*

Jęczmień na kaszę....................... —

Urzęd. Oielda Bewiz w Warszawie
Notowano 

w zł za

bapkn.
1 doi. atn.

1 funt ang.

przek.
Belgja —

PoirzeW k©8einSctwa
W y w ia d  z  m in . R o m o c k im .

W a r s z a w a , ( A W ) M in is te r k o m u n ik a c j i 

R o m o c k i u d z ie li ł p r z e d s ta w ic ie lo m  p r a s y w y ­

w ia d u , w  k tó r y m  o ś w ia d c z y ł , ż e  k w o ta  2 2 ,9  m il­

io n ó w  z ł . w  b u d ź c ie n a d z w y c z a jn y m M - s tw a  

k o m u n ik a c ji n ie  m o ż e p o k ry ć  c a łk o w ic ie z a p o ­

t r z e b o w a n ie k o le jn ic tw a te rn b a r d z ie j w o b e c  

ta k o g r o m n y c h z a m ie rz e ń , ja k b u d o w a w ę z ła  

w a r s z a w s k ie g o , i k o n ie c z n o ś c i p o b u d o w a n ia  k i l ­

k u s e t d o m ó w  d la  p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h . W  

z w ią z k u  z te rn  p o tr z e b n a  je s t k w o ta o k o ło  1 2 0  

m iljo n ó w  z ł . a b y  p r a c o m  in w e s ty c y jn y m  n a d a ć  

w ła ś c iw e  te m p o . W ś r ó d  s z e re g u  p r o je k tó w  p o ­

k r y c ia te j k w o ty a k tu a ln y m  je s t p r o je k t p o ­

ż y c z k i 8 0  d o  1 0 0  .m i l io n ó w  z ł . w y p u s z c z o n e j w  

d w u c h  t r a n s z a c h  n a  7  d o  8  la t . W  z a k o ń c z e n iu  

w y w ia d u  o ś w ia d c z y ł , iż p o d w y ż k a  b i le tó w  k o ­

le jo w y c h  n a s tą p i w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  m ie s ię c y  

O s o b o w a ta r y fa z o s ta n ie p o d w y ż s z o n a  o  2 0 % .  

N ic u le g n ą  p o d w y ż c e je d y n ie  b i le ty  d la  p r a c o ­

w n ik ó w  k o le jo w y c h  i p a ń s tw o w y c h w  r u c h u  

p o d m ie js k im _ _ _ _

W a ln e  z e b ra n ie  S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y  W ie l­

k o p o ls k ic h .

W  s o b o tę  p o p o łu d n iu  w  K o le  T o w a r z y s k im  

o d b y ło  s ię d o r o c z n e w a ln e z e b r a n ie c z ło n k ó w

S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y  W ie lk o p o ls k ic h , k tó r e  

m u p r z e w o d n ic z y ! p r e z e s S y n d y k a tu  r e d . T a *  

d e u s z  P o w id z k i . S p r a w o z d a n ie z  c z y n n o ś c i o r ­

g a n iz a c j i w  r o k u 1 9 2 7 - 2 8  p r z e d ło ż y ! s e k re ta rz  

z a rz ą d u  r e d . H e r n ic z e k  p o d k r e ś la ją c  s ta r a n ie  z a  

r z n d u  w  k ie r u n k u  z a w o d o w y m , u s ta w o d a w c z y m  

i n a w ią z a n ia s to s u n k ó w  z d z ie n n ik a rz a m i z a -  

g r a n ic z n e m i. Z e s p r a w o z d a n ia s e k re ta rz a r e d .  

P r z e w ło c k ie g o  w y n ik a , ż e S y n d y k a t p o s ia d a  

m a ją te k  w a rto ś c i 2 0  ty s ię c y  z ło ty c h . P o  u d z ie ­

le n iu u s tę p u ją c e m u z a r z ą d o w i a b s o lu to r iu m  

w y b r a n n  n o w y  z a rz ą d  w  s k ła d  k tó r e g o  w e s z l i  

p p . J a r o c h o w s k i , K ę d z ie rs k i, P a s z k ie w ic z , P ie ­

k a r c z y k , P r z e w ło c k i , C h e łm ik o w s k i i C h r z a ­

n o w s k i r .

. Poznań ma szczacie
W  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i c ią g n ie n ia  w  V  k la ­

s ie  P o ls k ie j L o te r ji P a ń s tw o w e j d w ie o lb r z y m ie  

w y g r a n e  p a d f y  n a  lo s y  w y k u p io n e  w r k o le k tu r z e  

p . C e n to w s k ie g o  w  P o z n a n iu . W  d . 2 7 . 3 . n a  

P o z n a ń  p r z y p a d ła  w y g r a n a 1 0  ty s ię c y  z ło ty c h ,  

a  w  d n iu  3 1 . 3 . o lb r z y m ią  s u m ę  2 5 0 ,0 0 0  z ło ty c h  

lo s s z c z ę ś c ia p r z y z n a ł p i C ie c h a n o w s k ie m u ,  

w ła ś c ic ie lo w i k a w ia rn i „ P o lo n ja “ . i i b

kupno 
31, 3. 2. 4.

transakcja

2.4.
sprzedaż 

31.3.31. 3.

■W

124,43 124.47 124,74 124,78 124,12

359,10 359,60 358,20

43,51 43,51 \ 43,62 43,62 43,40

8,90 8,90 8,^2 8,92 8,88

35,08’.; 35,10 35,17 35,19 35

26.-1 i U 26,41% 26.48 26.48 25,35

171,72 171,76 172,15 172,19 171,29

‘239, c-O 239,99 ■M. 238,79

125,45 125,76 ; 25,14

47,13 47,25 —*

124,16

47,01

2.3i. a

43.41

8,88
35.01

26.35

171,33

Londyn —  
Nowy Jork 

Paryż —  
Praga —  

Szwajcarja

Sztokholm 

Wiedeń •— 

Wiochy —  
Kopenhaga

Państw, papiery wartościowe 

5®/, p. konwers. kolej. — — —  

5% pożyczka dolarowa — — —  

f % pożyczka dolarowa — — —  
5*/, pożyczka kon wersyjna — —  
bc4 pożyczka konwersyjna kot 

10*/ pożyczka kolejowa 

1 gram złota — — —

Akcje
Bank Polski — — —  

Bank Dyskontowy —  
Bank Handlowy — —  
Bank Zachodni —  
Bank Zw. Spółek Zarób. 

Bank Tow. Spółdz. —  

Starachowice — — —  
Chodorów — — —  

. Michałów —— — —  
W. T. P. Cukru — —  

Firlej 

Łazy —
Wysoka — — — —  
W. T. K. Węgiel —  

Nobel-------------------- —
Cegielski —«- — «• 

Fitznei 

.ilpop — — — — —  
Modrzejów — — —  

Norbiln — — — —  

Ortwein — — — —  
Ostrowieckie — —. —  

Pocisk — — — — —  
Rudzki-------------------

Ursus — — — — —  
Zawiercie— — — —  
Żyrardów — — — —  

Haberbusz — — —  
Spies — — — — —  

Spirytus —- — — —  
W. T. żegluga — —  

Mlynutwóruia — —  

Borkowski — — —  

Kohn — — — — — ■ 
Zieleniewski — — — 
Siła i Światło — — 

Majewski — — — 
Chodorów — — — 

GrodzisK — — — — 
Elektr. — — — - 

Parowozy — — — - 
Cank Przem. Lwów. 

Bank Powsz. Kredyt 

Bbodorów — — —

. Wulkan — — — -

71,50-72

85,50
67

102,50-102

31. 3.

150,52-149,75

138,50
123

*7

64 - 63,75 - 64

54,75-^4,50

93-91
37,50

41,25- U 
4^,50-47

95-98

11 
.53

31

162.50

19,35

105-100,50

151

107

4.

72-72,75

85,*1
67.00

102.50-102

2. 4.

150
129

123

S8

73,25

37

41-41,25

46,50-4’

97—98-97,50
11

175

39/0

19,35-25

Zwiedzajcie i pobierajcie

Notowania fieldu ; 
ptodów roSniczach w Berlinie

Berlin, 2 kwietnia 1928. Godzina 1,30. 

Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta

Pszenica tnarchljska — — — — — — —  

wrzesień —  —  — —  —  — —  — —

marzec —  —  — —  —  — —  — —

mai — —  —  — —  —  — —  — —
lipiec —  — —  —  — —  — —

Tendencja 

fyto marchi'skie —  — —  —  — —  — —

wrzesień —  —  — —  —  — —  — —

marzec — —  — —  —  —  —  — —
mai — — —  — —  —  —  —  — —

lipiec — —  — —  —  —  —  — —

Tendencja utrzymana

Jęczmień iary-------------------- —  —  —  —  — —
Jęczmień ozimy--------------—  —  —  —  — —

lęczmien pasiewnv krajowy —  —  —  — —

tendencja utrzymana
Owies marchiiski — —  —  — —  —  —  —

październik — —  —  — —  —  —  —
lipiec — —  —  — —  —  —  —

marzec —  — —  —  — —  —  —  —

Tendencja utrzymana

Kukurydza loco Hamburg — — — — —  

Kukurydza loco Berlin — — — — — —  

Męka pszenna —— — — — — — — —  

Mąka żytnia —  —  —  — —  — — — — —

Ospa pszenna —  —  —  —  — — — — —
Ospa żytnia —  —  —  —  —  — — — — —

Rzepak —  —  —  —  —  — — — - —

Groch vikt. ——  —  —  —  — — — — —

Groch polny— — — — — — — —— —  
Peluszka--------- — — —  — —  —  — —  —

Bób polny — — — —  — —  —

Wyka-------------- — — —  — —  —  — —  —

Łubin niebieski — — — --------- — . — —  —

Łubin żółty — — — —  — —  —  — —  —
Seradela nowa — — —  — —  —  — —  —
Makuchy rzepakowe — — — — — — —  

Makuchy lniane — — -------------- ---------- - —
Wytłoki suche ——  —  —  —  —  —  — —
Śrut seja------------- —  —  —- —  —  —  —  — —

Płatki ziemn. — — . —  —  —  «« —  —  — —

Ziemniaki jad. b. — -----—  —

Ziemniaki jad. czerwone — — — — — —  
Ziemniaki jadalne żółte — — — — - —  

Ziemniaki orzeinysł — — — — — ---------

za 100 kg.
247-250

266,00
000,00
272,00
281,75

259-261 
244,25 
OCO.OO 
281,50 
263.50 •

234,00—280,00 ' 

000,00—000,00 
000,00—000,00

236 -244 , 
000,00 
000,00 
000,00

000-000.
235—240 < 

31,25-35,00, 
34.15 - 36,75! ’ 
17,00- 00,00 1 
17,00-00.00'

oo.oo ; 
46-57' 

25-27, 
24-28,50

23-24 
24-26'

14-14,75
15-15,80.

T5,00-28.00 
19,60-19,70 
24.u0-24.20 
14,30-14,70 
22. ŻO—22,60 
23,90-26.00

2,90-340 
3,00-3^0 

3,30-3.60 
0.00-0.00

Notowania itooiowe
C h ic a g o , 3 1 . 3 . 1 9 2 8  —  c e n y  te rm in o w e  

z a m k n ię c ie . —  P s z e n ic a : T e n d e n c ja  u s ta lo n a .  

M a rz e c 1 4 2 7 b — 142V4, m a j 1 4 2 7 s— 1 4 2 8 /4 , l ip ie c  

1 4 1  % — 1 4 1 5 / f i , w r z e s ie ń 1 3 9 V 2 — 1 3 9 7 8 . —  K u - :  

k u r y d z a : T e n d e n c ja le d w o  u s ta lo n a . M a rz e c  

1 0 0 , m a j 1 0 1 7 8 , l ip ie c  1 0 4 . —  O w ie s : T e n d e n c ja  t 

le d w o  u s ta lo n a . M a rz e c 5 7 , m a j 5 7 7 s l ip ie c ;  | 

S I V s . —  Ż y to : T e n d e n c ja  le d w o  u s ta lo n a . M a <  

r z e c 1 2 1 — 1 2 0 % , m a j 1 2 0 7 8 , l ip ie c 1 1 5 .

C h ic a g o , 3 1 . 3 . 1 9 2 8  —  c e n y  lo c o . P s z e - ! 

n ic a  n r . 2 : H a r d  o z im a  ja r a  n r . 2  —  1 4 9 , o w ie s ' 

b ia ły  n r . 2  —  1 6 3 V 2 , ję c z m ie ń  M a lt in g  9 6 — 1 0 5 .

N o w y  J o r k . 3 1 . 3 . 1 9 2 8  —  c e n y  lo c o . P s z e j  

n ic a : M a n ito b a  n r . 2  —  1 6 9 % , c z e r w o n a  o z im a  

ja r a  n r . 2  —  1 8 2 7 4 , H a r d  o z im a  ja ra  n r . 2  — * 

1 5 8 % , k u k u r y d z a  z n o w . z b io r ó w  U S V e . ż y to  i 

n r . 2  f o b . N o w y  J o rk  1 3 6 7 s . ję c z m ie ń  M a ltin g  ; 

1 0 6 , m ą k a S p r in g  6 7 5 — 7 0 0 , f r a c h ty d o  A n g lj iJ  

1 /6 — 2 /6 , f ra c h ty  n a  k o n ty n e n t 9 — lO .j  ■

Grzędowe ifisrsa dewiz w Berlinie^

Helsingfors —  

Wiedeń---------

Praga — — —  
Budapeszt —  

Sofja — — —  
Amsterdam —  

Oslo — — —  
Kopenhaga —  

Sztokholm —  

Londyn — —  
Buenos Aires —  

Nowy Jork —  

Bruksela — —  

Kowno — —  

Paryż-------- —
Zurych — —  

vladrvt--------
Dewizy raczej znów w ofiarowaniu, Junt słabszy, po*, 

łndniowe dewizy mocniejsze, Madryt nieco słabszy-

2. 4. 2. 4. i

10,532 Warszawa— *“ 47,025

58,90 Gdańsk — 81,70

12,339 Bukareszt — — 2,601 ’>

73,10 Tokio — — — 2,002

3,02 •» Rio de Janeiro— 0,504:
168,53 Jugosławia —• 73,62'!

HI 75 Portugalia — 18,17 ;

112,20 Kanada — — 4,188 ■
112. 7 Kair —. — — 20,949

20.125 Reval — — 112,17
i ) Ateny — — — 5.606 1

41b50 Konstantynopol 2,124 1

58425 Katowice — — 46975 i

41,69 Poznań — — ✓  47,025:

16,48 Ryga---------— 60, >95?

80,625 Unigua) — — 4,334 ;

70,31 Rzym — — 22,11 i

Ogród Zoologiczna
w Poznaniu iedgny w Polsce

Bem irśumiufc!
P r z e w ó d c ę p o z n a ń s k ic h  k o m u n is tó w  i r y tu je  

n a s z a  p o l ic ja .

W c z o ra j w  p o łu d n ie o d b y ło  s ię  w  o g r o d z ie  

s z w a jc a r s k im  p r z y  d r o d z e D ę b iń s k ie j z e b ra n ie  

p o z n a ń s k ic h k o m u n is tó w  —  k tó r z y  o b e c n ie  lu ­

b ią w y s tę p o w a ć  w  n a r z u c o n e j s z a tc e  P . P . S .-  

le w ic y .

O c z y w iś c ie , ż e w ie c c a ły  w y p e łn i ła d e m a ­

g o g ic z n a m o w a o s ła w io n e g o B e m a , k tó r e m u  

tu p e tu  d o d a ł c y f r o w y w y n ik  w y b o r ó w  d o  S e j ­

m u . B e m  p o d k r e ś li ł , ż e  n a le ż y  w z m ó c  a g i ta c ję  

k o m u n is ty c z n ą , a b y p r z y s z łe w y b o r y p o d  

s z ta n d a re m  k o m u n iz m u  w ię c e j je C 7 c z e s y m p a ­

ty k ó w id e i w y w r o to w e j z g r o m ; o i ly . J a k  z

d a ls z y c h w y w o d ó w  B e m a  w y n ik a , k o m u n iś c i  

p r z y g o to 5 \y ją o lb r z y m ia d e m o n s tra c je w  d n iu  

1 m a ja , n a  k tó r ą  B e m  w r ó c i z  k u r a c j i n ie z b ę d ­

n e j d o  je g o  z d r o w ia . W y c z u ć  b y ło  m o ż n a z  

m o w y  B e m a , ż e  i r y tu je g o  o p ie k a p o l ic j i , b a r ­

d z o  p i ln ie ś le d z ą c e j je g o  k r o k i .

Z  w c z o r a js z e g o  w ie c u  w ła d z e  k o m p e te n tn e  

p o w in n y  w y c ią g n ą ć  d a le k o  id ą c e  w n io s k i . W y ­

w r o to w a  d z ia ła ln o ś ć B e m a p o w in n a s ta ć s ię  

n a jw ię k s z ą  t r o s k a n a s z e j p o l ic j i p o l i ty c z n e j ,  

k tó r a p o z a te m  m u s i w  n a je n e rg ic z n ie js z y s p o ­

s ó b  p r z e c iw s ta w ić  s ię  w s z e lk im  z a m ia r o m  u r z ą ­

d z e n ia  w  d n iu  1 m a ja d e m o n s tr a c y j k o m u n is ty ­

c z n y c h . S p o łe c z e ń s tw o  z a ś z  w y s tą p ie ń  B e m a  

n ie c h  w y s n u je w n io s e k , ż e i s tn ie je n ie b e z ip ie -  

c z e ń s tw o , k tó r e g o  le k c e w a ż y ć  n ie  m o ż n a .

I

Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu!

Zapiszmy się na członków tej pożytecznej instytacl.

B a d ź  o f ia m y m L  d la  P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  Krzy ­
ż a i o to c z  g o  s e r d e c z n a p r z y c h y ln o ś c ią . W  c ie ż k ic b  

c h w ila c h  d la O jc z y z n y  m o ż e  w ła ś n ie  n a ib iiż s l .s e r c *  
tw e m u  z a w d z ię c z a ć b e d a  z d r o w ie  i u lg ę  w  cierpie­
n ia c h . o p ie k u ń c z y m  dłoniom S ió s tr Czerwonego 
K r z y ż a .

i



Str. &

KĄCIK  PIĘKNEJ  PANI.

Pantofelki i wiosnaaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ł adne i zgrabne pan to fe lk i, um ieję tn ie do ­
brane do suk ienk i, kostjum u czy palta , są naj­
lepszym  w ykładn ik iem dobrego sm aku i ele­
gancji każdej kob ie ty .

W  tym  sezon ie pan to fe lk i specja ln ie są do ­
stosow ane i sharm onizow ane z całą toa le tą .

D o sk rom nych sportow ych kostium ów no ­
szone są szerok ie pan to fle sportow e często na  
gum ow ych podeszw ach , obcasy n izk ie i szero ­
k ie . P rzy  bardzie j eleganck ich sportow ych  ko­
stium ach pan to fle są ze sp rzeczkam i, guzikam i 
i t. p . O bcasy w  tym  w ypadku byw ają różnej 
w ysokości przew ażn ie od 5 do 6 cm . przyczem  
obcas^h iszpańsk i cieszy się rów nież w ielk iem  
pow odzen iem .

D o najm odn ie jszych ko lo rów  należy zali­
czyć w szystk ie  jasne barw y  paste low e: krem o ­
w y,. odcien ie zie lonego i n ieb iesk iego . B ardzo  
m odne i ładne są po łączen ia ko lo rów  —  beige  
z purpurow ym , jasno-ciem nozielonym , brązow y  
z beige , ciem nozie lony  z N il, jasnozie lony z brą ­
zow ym  i czarny z b ia łym , to osta tn ie zestaw ie ­
n ie ko lo rów  jest najw ięcej m odne w  obecnym ] 
sezon ie .

Ł adną now ością są pan to fe lk i w iązane; za ­
kończenia tych w iązań stanow ią przedew szyst-  
k iem  ko lorow e chw asty ze skóry i jedw ab iu . 
O statn im  krzyk iem  m ody są up iększen ia i za­
p ięcia pan to fli w  fo rm ie dużych guzików , k lam r  
i sp rzęczek .

N a eleganck ie obuw ie brane,  są skóry an ty ­
lopy , chagrin szew ro i w szystk ie gatunk i skór 
fan tazy jnych ; w ężow ą i krokody low ą skórę  
używ a się ty lko na przybran ia .

W ieczorem  P iękna P an i stro i nóżkę, jak  
do tychczas w  zło te i sreb rne pan to fe lk i, k tó re  
są zrob ione z w ytłaczanej zlo tem skóry —  
w zór zaczerpn ię ty ze starow eneck ich ok ładek . 
P an to fe lk i z sa tin , w  ko lo rze sukn i lub w  czar­
nym . zap inają się na k lam rę z strassu w  ko lo rze  
b ia łym  lub dw ubarw nym , albo też sp ię te są  
sp rzączkę przybraną bry lancikam i. Z upełną  

now ością przy pan to fe lkach popo łudn iow ych są  
stro jn t rzym sk ie k lam ry .

1= “ *■;

‘ Śniegowe pchły
Jak  się okazuje , naw et śn ieg posiada pch ły . 

S ą to zresztą ow ady m ało ty lko z w yglądu  po ­
dobne do naszych pospo litych pcheł.

. r Ś niegow e  pch ły są  raczej kuzynam i —  bar­
dzo dalek im i i bardzo  b iednym i —  pew nego  ro ­
dzaju w ielk ich kom arów , o w ąsk ich - cienk ich  
sk rzydełkach i o lb rzym ich , d ług ich nogach. N a ­
leżą też prędzej do robaków  n iż do ow adów . 
N azyw ają się zaś „B oreus** . S po tykać je m oż­
na naw et na szczy tach gór pokry tych , w iecz ­
nym  śn iegiem  i n igdy n ie tą jącem i lodow cam i. 
N ansen przyw 7ióz ł ich  k ilka zebranych  w  b lisko ­
śc i b ieguna pó łnocnego i dum niejszy by ł z te j 
zdobyczy n iż ze w szystk ich b ia łych n iedźw ie ­
dzi, k tó rę tam  upo low ał. Jednakow oż, jak się  
znow u okazu je , pch ły  śn iegow e są  o  w iele  częst­
sze n iź li zrazu  m yślano : zoo logow ie naliczy li ich  
b lisko ćw ierć se tk i rozm aitych  gatunków . Jeden  
z n ich jest całk iem  pospo lity w  E urop ie i. naz ­
w any zosta ł m oże w łaśn ie d la tego n iezw ykle  
szum nem im ien iem : „A choru tes S ocja lis U zel“ .

P ch ły śn iegow e zosta ły pch łam i przezw a ­
ne jedyn ie ty lko d la sw ej zdo lności do  skakan ia .  
M oźnaby je zresztą nazw ać rów nież dobrze  
brzuszkoskoczkam i. P osiadają bow iem  one ros­
nący na brzuszku apara t specja lny za pom ocą  
k tó rego podrzucają się w  pow ietrze . W yrostek  
ten opatrzony n iezw ykle po tęźnem i m uskularn i 
spełn ia, w łaściw ie m ów iąc, funkcję sp rężyny .

P o za tem i zdo lnościam i do skakan ia pch ła  
jest bardzo m ało ty lko zbadana i o  je j codzien -  
nem  życiu brak  jest b liższych in fo rm acy j. W ia­
dom o jedyn ie, że ży je ona n ie w  sam ym  śn iegu , 
lecz  pod śn ieg iem , w e m chu i linczenach . rosną ­
cych pod pow łoką śn iegow ą. U niem ożliw ia to  
poznan ie je j przyzw yczajeń  i podpatrzen ie je j 
obyczajów . W ydobyw a się ona zaw sze na po ­
w ierzchn ię śn iegu , p łzając po korze drzew  lub  
p ierw szego lepszego w yrasta jącego kam ien ia  
czy skały . N atom iast aby pow rócić do sw ei 
sw ej puszczy ze m chu , w ydrąża sob ie, tunel 
przez skorupę śn iegow ą prostopad le w  dó ł. Z u ­
pełn ie n iezrozum iałem  też jest po co w ychodzi 
na pow ierzchn ię śn iegu aby tam  sw e skok i od ­
byw ać.

P rzyczyna  tych  harców  jest te rn m niej zro ­
zum iała , że po łączona jest ze sk ra jnem n iebez ­
p ieczeństw em  życia: cale m nóstw o robaczków  
przy te j okazji g in ie trafia jąc na skorupę lo ­
dow ą, przez k tó rą przeb ić się z pow ro tem do  
sw ego m chu n ie m ogą, trafia jąc w  g łębok ie  
szczeliny , z k tó rych w yskoczyć jest ponad ich  
siły . C zęść ich w reszcie zam arza gdy tem pe ­
ra tu ra zby t nag le się och łodzi lub gdy nag le  
m roźny w iatr pow ieje . •

P rzypuszczać ty lko m ożna, że te harce  
zw iązane są z jakąś g łębszą kon iecznością ich  
życia : np . u trzym an iem  gatunku  przez u ła tw ie­
n ie krzyżow ań pom iędzy oddzie lnem i ich ko lo ­
n iam i. ____

Rehabilitacja Messaliny
K ażda encyk lopedia , każdy podręczn ik h i- 

sto rji nazyw a M essalinę „rozpustną aw an tu r­
n icą, bezw stydną ladaczn icą , etc .** . M essalina  
sta ła się uosob ien iem  najgorszych w ad , syno ­
n im em patalog icznego w yuzdan ia ero tycznego .  
O tóż, pan P au l M oinet w ykazu je w  m iesięczn i­
ku „A escu lape** , że n ieszczęśliw ej kob iecie  
dzie je się od w ieków strasz liw a krzyw da, i 
przy tacza szereg h istorycznych tekstów , z  
k tó rych w ynika, iż A gryp inna op łaciła su to Ju - 
venala , T acy ta i w ielu jeszczP kron ikarzy ów - 
cźesnyęh , by spo tw arzali ofiarę je j gn iew u , by

D nia 3 . 4. 28 .

aiow iek  a  przyroda
Wpływ pdr roKu k b wewnęlrzp^ istotę łudzi

zn iżyć procen t śm ierte lności n iem ow ląt z 25 —  
30 na 10 proc. M im o to jednak  jest i dziś jesz ­
cze okres upałów le tn ich najw iększym w ro ­
g iem drobnej dziatw y .

W  inny fa talny sposób jeszcze tem pera­
tu ra i bu jność śród lecia w pływ a na rodzaj ludz­
k i. T o w cale n ie przypadek , że znaczna w ię­
kszość w ojen w ybucha w czasie le tn ich upa­
łów . W ysoka tem peratu ra pow ietrza podnosi 
rów nież po lityczne podn iecen ie i nam iętności 
do tak iego zen itu , k tó ry prow adzi do krw a ­
w ych katastro f.

N a w ojnę w  stadłach m ałżeńsk ic li żar le t­
n i zdaje się najm ocn iej w pływ ać, i praw nicy  
przynajm niej tw ierdzą , że regu larn ie o te j po ­
rze roku najw iększą jest statystyka podań o  
rozw ód . W idoczn ie że i d la uchyb ień , k tó re do  
tego rodzaju dysonansów prow adzą jest to  
ok res czasu najpodatn ie jszy .

M elancho lja przyrody jesien ią budzi po ­
krew ne nastro je i w  duszach ludzk ich . R ozm y ­
ślan ie nad sensem i bezsensem  życia w zm aga  
się w raz z opadan iem  liśc i; rezygnacja , rozcza ­
row an ie i rozpacz ogarn ia ją ludzi, przejaw iając  
się w w yraźnem pow iększen iu liczby sam o ­
bó jstw  i usiłow ań sam obó jstw a, k tó re statysty ­
ka zalicza do regu larnych ob jaw ów  jesiennych .

L iczba trag izm ów  tych opada n ieco już w  
zim ie, dosięgając najn iższej cyfry regu larności  
na w iosnę.

B ieda, k tó rą jesień i zim a d la w ielu przy ­
nosi, w pływ a, rzecz prosta , na to , że m elancho l­
ja , szerząca  się w  tych porach roku w  duszach  
ludzk ich tak sm utn ie się n ieraz kończy .

W szystk ie tw órcze i żyw otne siły ludzkie  
odnaw iają się zaw sze na w iosnę. R adość pra ­
cy ogarn ia ludzi, ob jaw iając się w  pow staw an iu  
now ych i w  rozw oju is tn ie jących już przedsię ­
w zięć.

I na n iw ie artystyczno-naukow ej wzmożo­
ny  ruch  się budzi:

W  żadnej innej porze roku  n ie  pow sta je ty le  
poetycznych u tw orów  na cześć życia i m iłości, 
ty le pom ysłów tw órczych w  dziedzin ie nauk i 
i sz tuk i; pom ysłów  w iosną  zrodzonych, la tem  w  
czyn w prow adzonych , a jesien ią, w  porze do j­
rzew an ia i żn iw a, w ykończonych .

W  naszej um iarkow anej strefie szczegó ln iej 
z je j ostrem i różn icam i k lim atycznem i, cztero ­
kro tnej zm ian ie k lim atu w  ciągu roku , tkw i je­
den z najw ażn iejszych czynn ików rozw oju du ­
chow ego .

K onieczność przystosow an ia się do w iecz ­
nej zm iany nastro jów  w  przyrodzie, w yostrzy ­
ła m ieszkającym  tu fasom  siły duchow e, darząc  
je hegem onią duchow ą na ku li ziem sk ie j.

M urzynow i z jego w iecznem la tem oraz  
E sk im osow i z jego w ieczną zim ą w raz z bra ­
k iem zm iany k lim atycznych w arunków brak  
jednego z najsiln ie jszych bodźców  duchow ego  
po lo tu .

Jak iż śc isły zw iązek zachodzi m iędzy czło ।  

w iek iem  a przyrodą!
Ż adna cyw ilizacja , żadne sz tuczne u- 

ksztąrłow an ie  w arunków  życiow ych przy  pom o ­
cy techn ik i i ku ltu ry n ie m ogło zm ien ić fak tu , 
że człow iek w najrdzenn iejszej sw ej is tocie  
pozosta je zaw sze cząstką przyrody , praw a je j 
zatem  n ie ty lko b iern ie przeżyw a, lecz _ jako  
w spó łdzia ła jący , choć n ieśw iadom y n ieraz , 
czynn ik udzia ł w  n ie j b icrze .

K iedy naprzyk ład w w iecznym ko łow rocie  
kosm icznym przyrody odbyw a się ta zm iana  
k lim atycznych  w arunków , k tó rą zm ianą pór ro ­
ku nazyw am y, w b iegu życia ludzk iego zaz ­
naczają się rów nież now e okresy m niej lub  
w ięcej sw oistej natu ry .

C ałokszta łt is tn ien ia naszego jest w szakże  
ze zm ianą i zróżn iczkow an iem  pór roku zw ią­
zany ; prace nasze i gospodarcze zab ieg i, żyw ­
ność , ubran ie i rodzaj m ieszkan ia , radości na­
sze i cierp ien ia , praw a i obow iązk i nasze!

N ic też dziw nego , że i w ew nętrzna is to ta  
człow ieka pod lega w pływ ow i zm ian w  przyro ­
dzie i że ko lejny b ieg pór roku g łębok ie bruz ­
dy orze n iety lko  w  fizycznem  naszem  ale i du-  
chow em  życiu .

P rzy pom ocy sta tystyk i szczegó ln ie j sp ra ­
no się rów no leg łe ow e zjaw iska w ykazać i jak ­
ko lw iek w . usiłow an iach tych n ie zdoby to jesz ­
cze bezw zg lędn ie pew nych i jedno litych cyfr 
—  m ożna jednak pew ne ogó lne w niosk i z do- 
ychczasow ych badań ną te rn po lu w yciągnąć.

W idać z n ich naprzyk ład . że najw ażn ie jsze  
przełom ow e chw ile-w życiu ludzk iem : urodzi­
ny i śm ierć pod legają  perjodyczności, k tó ra jest 
w  zw iązku ze zm ianą pór roku .

K iedy na w iosnę przyroda do now ego ży ­
cia się budzi, now e życie ludzk ie szczegó ln ie 
obfic ie try ska . W iosna w przecię tnem  porów ­
nan iu ż innem i poram i roku w ykazu je w yższą  
cyfrę urodzin i w  spo łeczeństw ie ludzkiem , n ie  
m ów iąc o te rn , że w  kró lestw ie zw ierząt bez ­
w zględn ie o te j porze roku przew aża.

śm ierte lność natom iast przew aża w zim ie . 
< iedy śm ierć całą przyrodę ogarn ia, m usi i ro ­
dzaj ludzk i w szechw ładnej te j pan i w iększy ha ­
racz n iż zw ykle zap łacić ; zim a bow iem  ze sw e-  
m i m rozam i i śn ieżnem i zaw ierucham i jest 
bardzie j ludzk iem u życiu w roga, n iż k lim atycz ­
ne w arunk i innych pór roku .

I tu taj jednak w oczy się rzuca pow tórny  
w pełn i la ta w zrost cyfry śm ierte lności, słab ­
szy n ieco , n iż w  zim ie . N ow orodek i n iem ow lę  
bow iem , w śród la ta pow ołane do życia o tym  
rów nież czasie najbardzie j jest u tra tą życia  
zagrożone i najstraszn iejsze cyfry śm iertel­
ności n iem ow ląt na ten w łaśn ie czas przypa ­
dają .

W  najnow szych dop iero czasach fa ta lny  
w pływ  le tn ich m iesięcy na sta tystykę śm ierte l­
ności n iem ow ląt zm niejszy ł się n ieco , odkąd m e  
dycyn ie udało się przez po lepszen ie h ig jeny

Zagrobowe dzieło O. Wilde’a
Sztuka teatralna spisana ręką medjum

tem pa. P rzy tem  n ie zdarzy ło się n igdy , aby  
trzeba by ło w tym  b łyskaw iczn ie ,sp isyw anym  
tekście uczyn ić choćby najd robn ie jszą popraw ­

kę.
C o jest jednak jeszcze bardziej zastanaw ia  

jące to , że u tw ór m a posiadać w szystk ie cechy  
i w szystk ie zale ty tw órczości gen ialnego au to ­
ra . O rzeczen ie to w ydali dw aj w ybitn i lon ­
dyńscy kry tycy tea tra ln i, k tó rym  dano go do  
oceny . S tw ierdzają on i, uderzającą tożsam ość 
sty lu , a co w ięcej, środow isko i w szystk ie w a ­
runk i, w  k tó rych sz tuka się rozgryw a, odpow ia­
dają aż dc najd robn iejszych szczegó łów  epoce, 
w k tó re j ży ł O skar W ilde i ów czesnym po ję ­
ciom . N andto sz tuka m a posiadać n iep rzecię t­
ną w artość lite racką, tak , że jeśliby się n ie w ie ­
rzy ło  naw et w  je j pochodzen ie , trzebaby  bezw a­
runkow o uznać, że au to r je j jest n iepospo lic ie  
u ta lentow any i że um iał znakom icie w niknąć  
w tw órczość w ielk iego poety .

S ztuka, nosząca ty tu ł: „C zy to zm yśle­
n ie  ?“ , m a być n iebaw em odegrana przed spe ­
cja ln ie dobranem  audy to rjum  św iata lite rack ie ­
go i naukow ego , k tó ry w yda ostateczny sąd o  
je j w artości artystycznej.

P rzedstaw ien ia tego i ostatecznej oceny te ­
go ta jem niczego u tw oru czeka cały L ondyn z  
najw yższem naprężen iem .

N ie należy już dzisia j do  rzadkości, że roz ­
m aite m edja na seansach sp iry tystycznych  sp i­
su ją w transie rzekom o pod- dyk ta tem zm ar­
łych w ielk ich au to rów , now e zagrobow e ich u- 
tw ory . Jednakże zazw yczaj te pośm iertne e- 
nuncjacje tw órcze okazu ją się tak bezw arto ­
śc iow e i n iedociągn ię te do m iary w ielk ich du ­
chów , od k tó rych m ają pochodzić , że trudno  
uw ierzyć w au ten tyczność ich pochodzen ia .

Inaczej przedstaw ia się fak t, k tó ry obecn ie  
n iety lko  w śród sp iry tystów  ang ielsk ich , ale rów  
n ieź w  św ięcie lite rack im  budzi o lb rzym ią sen ­
sację .

P . G . K ingston , k tó ra w sp iry tystycznym  
ruchu ang ie lsk im odgryw a w ielką ro lę i sam a  
uchodzi za znakom ite m edjum , przed łoży ła o- 
becnie londyńsk iem u K om ite tow i lite racko-h i- 
sto rycznem u kom pletny m anuskryp t sz tuk i te ­
atralnej, k tó rą w edług je j tw ierdzen ia , sp isała  
w szeregu seansów pod dyk tatem ^ O skara  
W ilde ‘a .

S eanse odbyw ały się zaw sze w obecności 
pow ażnych św iadków , k tó rzy po tw ierdzają, że  
m edjum sp isyw ało w transie dyk ta t, jem u sa ­
m em u ty lko dosłyszalny . O łów ek , k tó ry trzy ­
m ała p . K ingston w  ręce posuw ał się po pap ie­
rze z n iesam ow itą szybkością, tak , że naw et 
b iegły stenograf n ie m ógłby u trzym ać z n iem

oczern ili ją w  op in ji R zym u, a przeto i św iata M essaliny .
całego . W ięcej naw et, pan M oinet stara się do-
w ieść , że perfidna A gryppina podm ów ila N ar- czarn ie jsze in tryg i? ....
.cyza do zam ordow an ia B ogu ducha w innej

J '____ K tóż obecn ie podejm ie się bron ić
dobrego im ien ia A grypp iny , oskarżonej o naj-

stt.'w

Tajemnice skóry
Czy skórą możemy oddychać?

D aw niej przyp isyw ano skórze najróżn ie j?  
sze w łaściw ości: tak np . na podstaw ie obserw a­
cji żab i jaszczurów przypuszczano , że także  
skóra człow ieka zdo lna jest do oddychan ia!  
P ozornie po tw ierdzały to przypuszczen ie doś­
w iadczenia , czyn ione ze zw ierzętam i. Jeśli ja ­
k iegoś ssaka pow lec pokostem —  um iera!... 
R az zdarzy ło się to naw et pew nem u —  k low ­
now i. k tó ry , chcąc ubaw ić pub liczność „nalako-  
w ał się na zie lono i —  w zbudził... w praw dzie  
szaloną w eso łość , ale nazaju trz —  n ie ży ł...

P okazało się jednak , że zgon następu je w  
tych w ypadkach  n ie z pow odu n iem ożności od ­
dychan ia , ale z pow odu —  zm arzn ięcia! P okost 
odcina dostęp pow ietrza przez pory skóry  
i: drażn i regu lu jące ciep ło tę cia ła kom órk i skó ­
ry , k tó re w ydziela jąc je j za w iele , pow odu ją  
zgon przez zby tn ie w yzięb ien i organ izm u. T o  
też jeśli „zw ierzaka**  pokostow anego trzym ać w . 
ciep larn i ~  naów czas ży je w  dalszym  ciągu .

O becn ie u jaw niają now ą sensację : skórą  
m ożna jeść. Jeżeli m ianow icie w etrzeć w  skó ­
rę tłu szcz, przenika on do organ izm u i u trzy ­
m uje go przy życiu . W cieran ia te przedsięb ra ­
no  początkow o u chorych na nerk i i g łos, prze ­
m ianę m aterji i osiągano pom yślne rezu lta ty . 
P olega też na te rn spostrzeżen iu i zasada lecze ­
n ia: lekarstw a zm ieszane z tłu szczem , przeni­
kają przez skórę do organzm u. O becn ie okazu ­
je się , że skóra przy jm uje  n iety lkp  tłu szcze , ale  
także inne środk i żyw ności np . b ia łko itp . S kó ­
ra w ięc m oże napraw dę jeść . U stalono już na ­
w et specja lne m enu d la n ie j. R acja dzienna, 
k tó rą skóra m oź „zjadać** , w ynosi 300 cm 1 
i sk łada się z 250 gr. w ęglow odanów . 100 gr. 
tłu szczu w ieprzow ego i 25 gr. b ia łka . W ciera  
się to w  skórę w 4 do 5 porcjach , przyczem  
jedno  w cieran ie trw a 10 m inut.

A w ięc usta sta ją się n iepo trzebne, przy­
najm niej do  jedzen ia .

Nowe odkrycie w dziedzinie badania 
choroby raka

D onoszą z M ontrealu : L ekarze pracu jący ! 
w laboratorium pato log icznem un iw ersy te tu  
M c G ili w M ontrealu dokonali odkrycia , k tó re , 
zdan iem fachow ców , m oże dokon ać przew ro tu  
w  m etodach leczen ia raka . L ekarze ci stw ier­
dzili .m ianow icie w tkankach raka obecność  
nerw ów pom ocn iczych , co obala is tn ie jąca do ­
tychczas teo rję , jakoby rak by ł n iezależną na ­
roślą , posiadającą kom órk i odrębne od cia ła  
ludzk iego , oraz prow adzi do hypo tezy ew en tu ­
alnego uzależn ien ia raka od system u nerw ow e­
go człow ieka. W ynik tych badań obszern ie op i­
su je w  ostatn im  num erze „Journal of the C ana­
d ian M edical A ssocation** , pro feso r pata log fl 
un iw ersy te tu  M c G ill i dyrek to r Insty tu tu  P atch  

log icznego dr. H orst O erte l.

Ukrzyżowany w obecności notariusza
(J) P ew ien kup iec z B erlina nazw isk iem  

F ritz T oepfer kazał się ukrzyżow ać n ie odczu ­

w ając przy tem  w cale bó lu .
Z  uśm iechem  na ustach , pozw olił sob ie w bić , 

gw oździe osiem nastocen tym etrow e  w  ręce i ncn  
g i, przezw yciężając przez cały czas uczucie i 
bó lu oraz pow strzym ując up ływ  krw i przy po ­
m ocy siły w oli i au tosugestii. ł

P o  up ływ ie siedm iu godzin zjaw ił się no tar­
iu sz , ażeby stw ierdzić stan p ieczęci poczem  
osw obodzono  dobrow oln ie ukrzyżow anego , k tó ­
ry w  k ilka m inut późn ie j odzyskał w ładzę we 
w szystkich członkach . S tygm aty zn iknąły w 
zupełności po paru godzinach .

Hadto
„Tydzień radiowy- nr. 14 (50).

U kazał się najśw ieższy num er najtańszego czasopis­
m a rad jo - program ow ego .T ydzień R adiow y 4 I zawie­
ra następu jące prace, artyku ły i no tatk i: N a w stęm e og- 
szerny artyku ł p . t „D ośw iadczalny Insty tu t R adio tech ­
n iczny w  W arszaw ie"; dale i -  ciąg dalszy obecnego stan 
nu rad io fon ii p . t „R ad io w  E urop ie ; A udycje m uzyczne  
„R . P .‘‘ ; w odcinku zam iast zw ykłego felie tonu p ięm i 
w iersz Janusza S tępow sk iego p . t. w . F ranciszek i P ta­
k i" , w ygłoszony przez au to ra w ,JR . . P . : 
w ozdaw czy .N ow ości rad iow e na T argach L ipsK lch , 
L am py nadaw cze P hilip sa T . B . 04 /10 ; W ieczorn ica arty ­
styczno - m uzyczna S tow arzyszen ia M łodzieży P 01sK 1ei- 
K tóre m iasto posiada najw ięcej rad ioapara tów . O tw arcie  
w ystaw y rad iow ej w W iln ie; .P rzesun ięta  ‘ ^ ’eż aan te-  
now a, N ow a fin landzka stacja —  L ath i na fa li 152 5 ttk . 
N ow iny rad iow e ze  - S tanów Z jednoczonych , H iszpan ii. 
T urcji, A nglii, F rancji; G łosy zagran icznych rad iosłucha ­
czy o stac ji poznańsk iej; S krzynka do lis tów , czasop ism a  
b . ciekaw e w iadom ości o am ato rsk ie j lam pie nadaw czej 
P hilip s T B 04 /10 ; D alszy ciąg (lekcje 55 i 56) m etody  
prak tycznej uczen ia się języka francusk iego pro f. O m era  
N eveux ; oraz —  jak zw ykle in teresu jący „D zia ł rozry ­
w ek um ysłow ych ” pod redakcja M ariana F on tany .

C ena ty lko  50 groszy! —  Z aznaczam y, że w  dodatku  
program ow ym  znajdu ia się program y w szystk ich najw aż­
n ie jszych stacy j europejsk ich , a poraź p ierw szy og łoszone  
w  P olsce —  program y K ow na (obok daw niejszych S tam ­
bu łu i w in .).

Kącik Kamora
P an  P io tr, em igran t udaje się w  P aryżu do  

jednego ze słynnych  adw okatów .

—  P an ie m ecenasie. P an przecie doskonale 
obznajm iony jest z praw em  m iędzynarodow em . 
P roszę m i w ięc poradzić w  następu jącej sp ra ­
w ie: jestem  obyw atelem  po lsk im , ożen iłem  sie  
w  A m eryce. M oja córka m ieszka już 10 la t w  
B erlin ie : w ychodzi obecn ie zam ąż za P ortugal­
czyka. Jak iej narodow ości będzie je j dziecko , 
k tó re , urodzi się za 2 tygodn ie , w  M onako?,


